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Oczy Polski zwrócone na Przytyk 

Twierdza siły narodołJJej polska 
Bohaterski lud Radomia, Odrzywołu i Przytyku ma godnych siebie przywódców 

W numerze wczorajBzym "Orędownika" zamieściliśmy uwagi naBzego specjaltnego spra:wozdawcy ze 
zbliżającego się procesu w P~ytyku, r.vuCO!Ile na marginesie stosunków gospodarczych i ekoiIlomieznych zie­
mi Radomskiej. 

D-zi'ś, kontynuuja;c ten pł'Zegla;d układu sił, zamieszozaroy artykuł, omawiający rozwój ruchu nal'odoo~ 
wego w Rado·mskie:m w jego nowoczesnej formie, od r. 1904 poprzez la'ta wojny i zmartwychwstama PolskI 
po dzień dzisiejszy. Na margi·neBie żywioołowego rozwoju ruchu nllirodowego, autor rZlUca imponujące cyfry 
obrazujące pO'OJlliesienie pol@kiegO' etanu ,posiadania, fru1dy iJustruj8;Ce pion moralny p·olskiego chłO'pa w Ra­
domskiem, jeg·o wyro,bienie narodowe i godność OBooistq. i obrazki z życia cO'dzienuego lrudu z pod Przytyka ' 
i Odr.zywO'łu, O'brazki, napełniające O'tuchą najlepBzą na przyszłość. 

P r z y t Y k, w maju. 

Zdrowa i nat'UJTalna postawa narodu 
polskiego, wyrata.j~a się w dąłŻeniu do 
stworzenia dla siebie pel'llych warun­
ków nie'JlOldJegłego TOZ,WO}U, ma swe 
źródł() niewą,tpliwi'e w ba.xIdz.o znac~nej 
mietWe w pa:'&Cy dJawniejsz,ej i oboonej 
OIxl0u No8.irodlowego. 

* Plraca. naT'ooowa w R.a.domslk:Lem w 
swej nowoczelSnej fo.rmie sięga 1~ r. 
ProwadZQna była wówczas pomnie 
prze.z grupę osób z pośród inteligendi 
miejskiej. oraz przez niektóryeh der 
mian. R()Zwijano d1ział·alność u :PO­
średnictwem ·kóŁek oświatowych, któ­
rych z.a.dani.em było dostarclZanie pod 
strzechy wieśniacze i dla tl'oOOtn,ików 
w miastach odpowioonich k,sjąlżek., oraz 
nielega;lnych pism, jak "Polak", spro­
wadzany z Kratk()wa. Ak,cja ta 00 rol<:.oU 
1005 skrystalizowała się w ni,elegalnej 
organizacji kół Na.rodJowej D em.Oikr,acj i, 
zaś od 1906 r. prowadzona była przez 
powołane do życia legalne s<towarzys:z,e­
uia, jak "Sokół" i .,Pols.k,a Macierz 
StZkolna". Praca ta, po rozwiązaniu 
przez zaOOrcze władze rosyjskie ws.pam­
uianyoh organizacyj, konty.nuowa,naby­
la nadal P!rz,ez "Towwrz;ystwo WpLsów 
Szkolnyeh" w Raodlomiu, a Wll'€S>71cie po 
~UkwidJowa.ni<U. i teJ O\l'ganizacji ~zez 
,Ikała opinjowe", kie.rowane ,I)rtZez ści­
ślej,gz,ą grupę osób, w skła.d której wcho­
dziU, między innymi: z ni.eżyjących już 
dą;iś - ŚP. Tatdeusz Wędryoh.owski i śp. 
dJr. Papiewski, oraz z ~jąiC'Yeh - Stman 
Sołtyk i Maciej GJagier. 

Pomtmo ez:u.jnego oka rosyjski oh 
tan.dammów . i policji, aik.cja n81rOOlOWa 
POtra.fiła dJtM7.letć do na.jodJleglejszych 
nawet Zo8i~ wsi pol&kiej i wydała 
dobre wYolliki. Dowodem skuteczności 
tej pracy ibył.o prze:porwa.dz,enie z tuteJ­
szego terenu do dumy il'OISyjtSlkiej wszys\:... 
kioh trz.ech posłów z JlQŚr6d na.roOow­
ców. W ez.asie okUlpacji M.LStrji/l('jkiej 
praca nal'{)Ioowa prowadzona była pod I 
!>OOt/ljcią komi,tetów i s<tra.~ obywatel­
skich" na czele IktJÓrych stam.ęlł obecni­
óztałacz..e narodowi z Stetfa.nem Sołty­
kiem na cze,le. Po odzysikaniu przez 
n.M'Ódl polski niepodległości, działal­
noŚĆ narodowa ,prowllidzona bYM już le­
galn.ie w ramach Naroc1owej, Detm()Ma­
ejj, a następnie Zwiątz.ku l..itlIoowo - Na­
rOdowego, daja,oc pożEl!d.ane wyniki. W 
()krę.gąI wy borczyrn rllic.liO'mtSlkim przepro­
\Va,droollO do pi{:}Twsoogo Sej.rIlJtl, na ogól­
ną tloM 7 poos!ów, 6-ciu naroclowe6w. 

* W ostatnich czasach praca narodto-
11'11. na terenie Rac1omskieg.o prow~ 
nil. jest co.ra.z intensywniej. Wpływy 
nilt1'ooowe w coraz wi~kszym Uik:reei& 
()garniają wie,ś i miasto. . 
Wieś polsk,a w Radloms,ki.em dzięlti 

Wytężonej preey organ i z.ooyjiIl ej, prowa­
dzonej w Radom i l1!, jak i w terenie 
Pl'z,ez p'rezesa Sołtyka i j€,go najbJi.ż-

szych współpracowników, g-arnie się ży­
wiołowo do Stronnictwa Na,rodowego. 
Miarą roz\l'ostu ocganizacyjnego jest 
fakt, że w os ta tniem półrocz,u iloŚĆ 
członków zwiększyła się c·zterokrotnie 
i wynosi oboonie kilkanaście tysięcy. 

Kiedty w Radomskiem został urobio­
ny grunt po.d wzg.lędem ideowym, kie­
dy nastroje narodowe stały się domi­
nujące, praca n/lll'oQ,owa weszła w fazę 
.przekuwil'nia i przetapiania nastrojów 
w ~oruk;r'2tny, re­
alny czyn. Za­
częła się j'l1lŻ na 
dohre planowa 
aikeja g'oQSPOORl'­
cza S.trohnictwa 
. Narodlow€,go. 
Wysiłki organ i­
z~Y'jne w tY'm 
kierunkiu zwró­
Ciły się przede­
wSlzyst~iem na 
wieś radlomską, 
weg.etującą w 
nadwy'I"az ClęZ­
kkh warunkach. 
T,rz.eba WZlą.C 
pod I\lwa;gę., że 
Radomskie nale­
ży do rzędu tych 
połaci kraju, 

Piękna .pOBtać głoś­
nego przywódcy na­
rodowego w PrzY'ty­
lm p. Wincenty Kor­
cza'k, 'prezes Stron­
nictwa Narodowego. 

~zie przewa.ża drobna własność wło­
ściań,slka.. Powszooh:nem zjawi.skiem na 
wsi jest k~llkU! cvy ki,lkunastomorgowy 
gospodarz, obeiąJŻony rodziną, składa­
jącą się 'P!'zyna.jmniej z 5-6 osób. Przed 
(ljcem takiej ·rodz,iny sta.nę,lo ~adnie-I 
nie jej p.l'zyszłlOŚei. Plrzyszłości, rysu­
j~cej si,ę w tem ciemniejszych barwach, 
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że uświadomiony rolnik r,adomski wie­
dlział, że natu.ralny przyrost ludności w 
Polsce prze.krM:za liczbę 1100000 ludno­
ści rocznie. W tro()S{!e o przyszłość na­
rodu i potęgę paThstwa włościanin ra­
domski zaczą.ł zukać c1róg wyjścia i 
znalazł na zagadnienie to odpowiedź 
w,dwóoh kierunkach: i) zrozumiał ko­
nioozność obe,imowa.nia pośrednictwa 
produktami rolnemi i t.em wszysttldem, 
CQ potlJ,'ze'bne ie6tdo życj ,a gospodarcze­
go wsi, 2) oraz pctrz,ebę stopniowego 
prze.&l1wan ia się z ziSlm barcLziej zalucll­
nionyoh do ośrod!ków o mni.ej,szej gę­
stości zaludnie.uia i powiększenia tam 
po.Iskie.go stanu posiadania. 

Spr,awa pierwsza stawia na porząd­
kU! dziennym kwe,st.ię żydowską, która 
dla ,rolnika ra,uoffiskiego nie była tylko 
z,agadnieniem natury goopodtarczej, 
l€cz i natury kulturalnej i moralnej. 
Należy zazna­
cZyU tutaj, że ca­
ły s.zereg ludzi 
p()lskiej inteli­
gencji nie doce­
nia tej ogromnej 
przemiany, Jaka 
dołwnała się w 
psychi.ce wi<e-
śniaka racllom-
Siki ego, a poleg,a­
j'ącej na głębo­
kie'ffi ujmowa­
niu ca.łokształ­
tu zagadnienia 
bytu narodlu pol­
s~iego we wła­
snem państwie. 
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Int. Jan Krzeczkow­
ski, p·reze.s zarządu 
grodzkiego S. N. w 

Radomiu. 

Prezes zarzl}du okręgowego Str. Nar. 
p. Stefan Soltyk 

Rolnik 'polski stanął na stanowiSIku, !e 
na.ród, jalw całość, jest jooynym wio­
darzem ziemi polskiej, że on jest odpo­
,-,vied.zialny za losy najbliższ,ej j dalszej 
przyszłooci Narodu i Pań,stwa. Wycho­
dzą~ z teg() z,ałownia, wystąlpil do wal­
iki z tern ws.zystkiem, co jlOOtzapotrą na 

Bez·czynny młyn żydo'wski w Pl"Lytyku. 
.' 

dtrodz'e d,o wieUmści zma,rtwychmsta­
łoej oj.czyzny. Na tem tle wy,rosła spra­
wa odrzywolska i przyty.oka. Oha te 
fakty pocioągn~y za sobą ofi,a.ry klrwi i 
mienia roLnika tradlomslkiego, pogłęhia­
ją,<: jeszoz,e hardtz,iej w nLm świadomOść, 
,że je·st to walka o "rielkie rze,czy, kM­
.rC\! on IllIt1&. dOiPlI'owadzić do zwyci-ęskie­
go wyni.ku, jeśli nie illla eptrz.eni,ewie­
l"zyć się zasadzie włoda.rzenia sw&, oj ... 
c z,y.m&,. 

I wsJmbek tSlgo, walll\a o katolicki ł 
nrurocLowy oh.aJr.akter Polski przybiera 
na ollatęŻ+eniu, a wy:raźnym i uchwyt­
nym obj.aw>em teg'o 'P['OC8SU jest f,akt. 
ile 'pomilIllO P!I'zesz,kód z ,różnych st!ron, 
polski goopoc1ar­
ozy etan posia­
dla.nia .na. tere­
ni.e Radom.skie­
go stwle .powię1k­
sza si,ę. Pa.trzący 
niedawn() j,e­
sz~ze beznadziej­
nie w przyszłOlŚ>Ć 
syn drobnego 
roln:ilka zakłada. 
stragtan, mal!y 
skletptitk, przej ... 
IIl!t1.je w swe rę.­

Ce handel ztbo.. Stanisław KSiąte<k, 
żem, bydłem, o- prezes zarząd'U po­
woeami, obej- wiato·wago S. N. i 
\Jl1IUje całość po- związków zawod~ 
~l'c"wa wych "Praca Po)" --.nu ' ~ W za- _ ....... " RA"'_' 
~ ~,oo """... 'tI( <vuumru 

wytwarza wieś pollS.ka i C(l potrzehne 

.' , 



J'ednomys'lnie postanQwi.Qno utw.or.nrć dzie do miasta i tam !tworzy dla sie-
Jej jest dla · życia. Ask()J'a <>'ospodarcza wanu, działalności ~upiookiej. ~~ tat lu fN>snodarczern . '" . chrz"'ściJ'ańsk!> hurtowmę kolonJalno- bie wars~ na po ~- sr ...... ujęta została w planowe ramy przez W wyniku całokształtu tej żmudne] '" ... ' d . B z' e wykształ-

spożywcz" W R8Jdomiu. Niestety .od. - a jeszcze mne - aj o, . 
wydział !?'ospodarczy Stronnictwa NarQ- i z uporem prowadzonej akcji gospo-'" k l Iskł""J' uJ'mie w swe " pD\"iedzialne czynniki nie docemaJą. cone w sz o e pO" .v, , . . dowe.:ro w Radom l',U , darczeJ' ze wsi Noomskie]' wstał zu,peł- .• t . ' wu dZl'edzmy zycla ~ olbrzymiego znaczenia tej placówki w ręce s er mneJ zno , 

Pierwszą pracą. wydziału (grud.zi,eń nie usuni,ęty element żydowski, a w o-dr8JdzaJ'''cem się życiu OIospodarcz-em. polskiego w zawodach woln~ch. WIeś 
!t.935 r,) był"'" zorg-anizowanie, za 'pośred- mieJ',sce zwini"'tych żydowskich p,laoó- ... <> , 't l k'c w R" '" ~m"'lrlern coraz 

" ~ '< Zgóra 1000 polskich kupców spożyw- l ml,as o po~s l ...,U.IV ->. ..... 

nictwem członków Kół Stronictwa Na- wek, powstały nowe, wył.ą.cznie polskie, czych czeka na załatwienie formalnO'- więcej zdają. sobie sprawę z natUlfalne-
ll'odJowel!o, Sl' U!'liTl zooża w powiede ra- Po wsiach i miastecZlkach potworzyły b' d ""zen' przez które prze-~ I" v~ ŚCi, zwią.zanych z zatwierdzeniem sta- gO' legu wy",.. ' . " 
domsd<;lm, przez się już nietyll,JO pols.ki~ sklepy spożyw- tutu tej hurtowni. szły już nasze Zlemle zachodme, ~ZIŚ 
co złamana zo- cze ,ale i z galanterj&!, bławatami, żela- PHnem zadaniem jest stworzenie RadO'mskie, wpatrzone we wzory Wlel-
stał,a he.ge.monJa zem. sZlkIem i p<>,rcelaną itp. t . kt' b bł' ł kopoiski ma ambicję ni-etylko wyrf1w-
.żydowska w tej' T'rzeba. zaznaczyć, że do mol\:1l'ąlżni zespołu hur owm, Ol'€ y o S uglwa y nac' f"cn't, ale zdobyć J'eszcze większe w poszczególnych działach całe lla- • 
dziedzinie han~ handlarze, po zdobyciu wystarczają,c-e- domskie. Jak wiell\:i jest pęd, do two- rezultaty. . 
dlu, Jako przy- .g() ikapitalu, zakla.dJają. o Ue możności rzenia nowych placówek, wynika z Ludność ziemi Radoml3kieJ, zgru-
kład sprawnie stragany. Muze. faktu, że zatrudnioenie w handlu zna- powana pod sztandarem Stronnictwa 
prowadzonej alk- niem zaś straga- lazło ponad 2000 osób, co z rodzinami Narodowego, rozumie swą. wielk~ mi-
cji w tej pła- niarzy jelSt stać wynosi prz.eszłD 10,000. sję i, pomimo niesłychanych. meraz 
lSzczyźnie może się właścicielem Każde Koło Stronnictwa Narodo- trudności idzie niezmordowame na-
służyć słynny sklepu. Z drU!- wego posi8Jda swego del,egata gospo- przód, co~az bardziej zwiększaj,~. i 
PTzytyk, gdzie giej strony na!e- darczego, który gromadzi materjał z przyśpieszając tempo mars~u zbhzaJłą-
jUiŻ w począt- ży podkl"eślićwy- danegO' terenu i informuje o jego sta- oegD Naród Polski do promIennego Jou-
ikach ubiegłego st~powanie zja- nie i potrzebach kierownika wydziału tra Wielkiej Polski. 
roku stanęły wiSlka pI\zekształ gospO'd8JrczeO'o Stronnictwa Narodpwe- * 
d Stefan Miśta, kie- h_ o .... --1 wa najwi~ksze rownik wydziału go- cania się rOuvt- go w R8Jdomiu. Jeśli już dzisiaj osiągnięto Wyn,,,,"v 
W o,kolicy mly- 6PQdarczego S. N. w ni,ków we wła- Życie wsi polskiej w Radomskiem olbrzymie wyniki pracy na polu u~a-
ny żydowskie i Radomiu. ścicieli samo- kształtuje się wyłą.cznie pod bezpo- modzielnienia i podniesienia siły Zy-
są. dotąd nie- dzielnych wa,r- średnim wpływem Obozu Narodowego. wołu polskiego w Radomskiem, to 

czynne. Następnie przystąpiono do zor- .sztaMw. Jak dla- Nikt inny na tym terenie niema nic jest to nietylko wynikiem bczkomp:o-
ganizowania handlu bydl'em na wsi, za- lece postępuje Wincenty Sienkie- do powiedzenia. Za chłopem polskim misowej i ofiarnej postawy szeToklch 
kładlają.c·' równocześnie sz·ere,g' polskich przejmowanie wicz, sekretarz za.- pDdą.ża również i robotnik polski. pry- mas, zrzeszonych w Obozie Na~odo-
latek chrześcijaI').skich: w Rwomiu - przez bezrobot- rządu okręgowego snęła już dawna lęgenda o "czerwo- wym, ale i zasługą. szczytną s~rnIk6w 
8, p.ozatem 'po kilku w miasteczk8JCh I nych całej d'zie- "Pracy Polllkiej". nym Radomiu". Dziś robotnik r8Jdom-1 opinji narDdowej, działaczy l pl'Z'y-
okoltcznych, jak w Przytyku, Biało- dziny pośrednic- ski masowo grupuje się w Obozie Na- . wódców. Nie sposób jest sobie wyobT3.-' 
!brzegac.h. Jedllinsku i Skaryszewic. W twa dow.odzi fakt, że handJel szmeilcem, rodowym. Utworzone na tereniJ6 Ra- zić ŻyWiOłowego wprost rozkw~tu .ob~ ... 
da:lszym cill!gu wytrąc-ono z raJk żyd\ow- gał,ganami i wsz,elklego Il'odzaju odpad- domia związki zawodowe "Praca Pol- zu Narodowego bez wytrwałe], me 11-
skich handel owooami. Cały szereg karni ' przechodzi w polskie :ręce. Han- ska" wykazują. stały rozmst, O'rgani- cząc,ej się z ża,dną ofiarą własną, ~ra­
młodych włościan, względnie bezrobot- dlem z tego za.kresu trudni się już kiJ- zując coraz szersze koła polskiCh ro- cy grupy kierowniczej radom~klego 
.nych z miast.a, nie posiac1Jających więk- kadzi.esiąt osób Do,gtM'czają oni z~r.o- botników, rzemieślników i pracowni- terenu. I jeśli dzisiaj RadomskIe na­
szego kapitału, wydzierżaWił sady i madlzony materj'ał odpadkowy hurtow- ków umysłowych. W ciągu niecałego leży do jednej z najsilniejsz!.ch 
począł handlować owocami. Opano- nikom _ Polakom, a ci przekazują go roku zorganizowanO' W Radomiu i n ie- twierdz narodowej siły, to w tern Jest 
wano ta..\~że handel domokrążny. Trud- już wprost do fabryk. których miejscowościach powiatu ra- ogromny udział wysiłków prezesa za­
nią. się nim przeważnie bez,robotni wsi Dzięki postępującemu uświadomie- domskiego 8 związków zawo-dowych rzą.du powiatowego StrDnnictwa Naro­
i miast, nie mają.cy dDŚĆ pienię,dzy na niu naroctowemu miast i wsi, polep- "Praca Polska", a mianowicie związki dowego, Stefana. Sołtyka, prezesa za­
załoź.enle straganu czy sklepu. Bez,ro- szyło się b. wydatnie położenie pol- pTacowników: 1) budowlanYCh, 2) me- rządu powaitowego Stronnictwa. Naro­
botui ci, w wielu wypadloich rozpoczqć sk~ego rzemiosła. Przy pop~vciu wy- talowców, '3) przemysłu skó'rzanego, dowego i zarzą.du związków zawodo­
mogli hand'el .iedynie dzięki obywatel- dZiału gospodarczego .Stronmctwa. Na- 4) przemysłu drzewnego, 5) użyteczno- wych "Praca Polska" Stanisława Ksią­
skiemu stanowi,slm włościan. którzy rodowego dokonało SIę planowe l po- ści publicznej, 6) dozorców domowych, żka, prezesa zarządu grodzkiego Str.' 
zł-ożyli sumę, potrzebną na. zapoczątko- trzebom odpowi3;dające rozmi~szczenie 7) umysłOWYCh i 8) służby domowej, Nar. w Radomiu inż. lana Krzeczkow­

ł 

Fragmenty procesji Bo~ego Ciała 
w Łowiczu. 

P A b j a n i c e, w maju. 
Późną n(}cą trzej niebiescy rycerze 

'Wjechali dO' Pabjanic. Miasto bylo 
uśpione, na ulicach nie było żywej du­
I!zy, po bramach drzemali policjanci, 
po knajpach świeciłO' się jeszcze. Nad 
miastem cisza. rozsiadła się przewiel­
m(}żna, jednO' zdaleka słychać było od­
legły turkot wozów. Księżyc srebrzy­
stern światłem pobielił domy, kominy 
fabryk. Dalekie przestrzenie tchnęly 
tajemniczością i majestatem spokoju 
1 ciSZY. Wieże kościołów pięly się ku 
niebU, rysując się ostro na tle srebrnej 
poświaty kSiężycowej. A już najwg'pa­
nialej przedstawiał się sam kościół 
św. Mateusza i sam kasztel, czyli za­
mek Kapituły Krakowskiej. W pDwie­
trzu pan<Ywała cisza, przeryw8Jna odgło­
.em zapóbjonych WDZÓW. Od czasu dO' 
c~su jakiś opój z krzykiem przemie­
rzał ulice; przedstawiciel władzy stro­
fował go za tO', że mu przerywa tak 
llłogą drzemkę. Więcej hałasujących 

polskiego rzemIOsła. NadmIar rze- które skupiły już kilka tysięcy osób. skiego, kierownika organizacyjneg.o 
mi,cślników z danej branży w poszcze- W miarę postępu pracy organiza- zarzą.dĆ1W okręg(}wego i powiatowego, 
gólnych ośrodkach znalazł zatrudni e- cyjnej narodowych związków zawodo-
nie W środowiskach, dDtychczas wy- wy ch "Praca Polska" szybko topnieją. 
łą.cznie opanowanych przez Żydów. I I szeregi socjalistyczno-komunistyczne. 
tak w niektórych zawodach rzemieśl- Pomyślny rozwój "Pracy PDlskiej" 
niczycn zniknęło zupełnie bezroboci·e. wynika z tego, że kierownictwO' su­
Odnosi się to między innemi do zawo- miennie broni interesów swych człon­
dów: krawieckiego i kamasznicz-egD. ków i uczyniło wszystkO', co byłO' moż-

Praca gospodarcza postępuje rów- Uwe, aby jak największa ilość ooz1'O'-
nież i w samym Radomhł ...... ' z~czyna botnych znaI.azła pracę· l , 
się on wyraźnie odżydzać. Oczywista, * 
że w Rad-Omiu, jako w zgórą ,osiem- Z faktów powy'żej przytoczonych 
dziesięciotysięcznem mieście, kontrDla należy wyciągnąć wnioski, które na­
publiczna nad akcją odżydzeniową jest suną się bezsprzecznie każdemu Pola­
trudniejsza, niż w małych miastach. kowi, myślącemu poważnie i odpowie-

Ostatnio powstało w Radomiu wie- dzialnie o sprawach narodu i państwa. 
le nowych składów polskich i to: spo- Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
żywczych, galanteryjnych, bławatnych, jedną. z przyczyn upadku Polski był 
z przybDrami kl'awieckiemi, okuciami, brak silnego, rodzimego stanu trzecie­
gotowcmi ubraniami; poza tern po- go - mi,eszęzańl3twa. Stronnictwo Na­
wstały składy z drzewem i materjala- rodowe postanowiło lulię tę wypełnić, 
mi budowla,n-emi, żela~em; stworzono a zapełnieni'!} tegp braku będzie miało 
też kilka nowych zakładów krawiec- znaczenie nietylko ze względu na sam 
kich oraz dwie fabryki cukierków i fakt kierowania naturalnego prądu, 
wyrobów cukierniczych. idącego z pneluclnionej wsi do miast, 

NajwiQkszą bolączką Radomia!, ale, co jeszcze ważniejsze, niweluje 
zakresie gospodarczym jest brak hur- całkowicie prawie antagonizmy kla­
towni branżowych. Odczuwając ten 0- sowe. Jakż·e bowiem można wYDbrazić 
gromny brak w życiu gosp·odarczem sobie wall~ę klas tam, gdzie je.dno 
Radomia i okolicy, Stronnictwt'l Naro- dziecko rolnika polskiego pozostanie 
dowe z\vołało zjazd właścicieli skI e- na wsi jako spadkDbierca kawałka 
pów spożywcEych. Na zjeździe' tym ziemi po ojcu, drugie dziecko przej--

prowadzc)llo na kDmisarjat i ".spokój 
rozsiadł się znowu". 

Pan Zagłoba rDzglądał się wDkDlo, 
czy kDgo ze swoich na ulicy nie ujrzy. 
N-ie ujrzał nikogo, jenO' księżyc, nDcny 
przyjaciel, zajrzał ciekawie rycerzDwi 
w oczy. Znali się z sobą oddawna. Pan 
Zagłoba uśmiechnął się wesoło, księ­
życ srebrzyściej zaświecił. 

- Patrzcie waszmości Dwie, jak tO' 
na świecie może się zmienić, Nie tak 
dawno, 400 lat emu, albO' mniej, były 
tu olbrzymie błota, świeżo wybudowa­
ny kasztel i kościół oraz bory ciemne 
nieprzebyte. Miejscowość' ta ongiś ~ię 
zwaŁa Pobawja,nice. Panowie szlachta 
przyjeżdżali się tutaj pobawić, zatrzy­
mywali się dla popasu. Tędy wiódł go­
ściniec do Piotrkowa i pO' dziś dzień 
wiedzie. Vi Piotrkowie Trybunalskim 
Ddbywały się sejmy i elekcje. W Poba­
wianicach naj wspanialsze polowania i 
pijatyki. Bory się trzęsły od gr8Jnia re)­
gów i trfJJbek myśliwslr.ich, W kniejach 

Dłutowskicn nioczadko mogłeś spotkać 
niedźwiedzia, a pomniejszej zwierzy­
ny w Chrop,skich lasach były całe 
chmary. SmDlarze pędzili smołę, chłopi 
gorzałkę, mnisi sycili wspaniałe bo­
rem pachnące miody, żyĆ było, nie · 
umierać, a pan kasztelan Niechwie­
dziński dusza był człowiek, szlachcic 
pDd słońcem najodwaŻlliejszy po mnie. 
Bywały nieraz w kasztelu przyjęcia i 
biesiady, o których na całą PDlskę by­
ło głośnO'. Sami tu nawet królowie 
zjeżdżali na polowania, na ChrOip'ską. 
gorzałkę, na higos myśliwski. Bywało, 
mości ipBJnowie, hej, bywało, o tern sta­
ra historja baje, D temiby mogła pe)­
wiedzieć stara wierzba przy ulicy Li­
powej, ale ją ścięto niebDraczkę; mo-­
głyby CDŚ Tzekną.ć kasztany rozłożyste, 
grube, okalają.oo nie tak dawnO' ko­
ściół św. Mateusza. Dzisiaj ich niema, 
ścięto je bezmyślnie. Niema już daw­
nych świadków dawnej starej potęgi, 
obalonO' je w grób. Tak, talk, bywałO', 
mości panowie, hej, bywało. 

Pan Zagłoba zatDną.ł cały w daw­
nych wspomnieniach swoich i nieSWe)­
ich czasów. Pan Raptus z panem Ro-­
cherp., drzemiąc, kiwa:li się na kulba­
kach. Rycerze z RzeczypospDlitej Nie­
bie!lldej jechali sławnemi wybojami 
pryncypalnej ulicy Pabjamic, która nie­
wytłumaczonym sposDbem od strony 
Łodzi nazywała się ulicą, Warszawską, 
od st.rony Łasku uL Łaską, pośrDdku 
ul. Zamkową, Rodowici mieSl,kańry 
Pabjanic, szczególniej obywatel c stare-

Kościól p'o--pijarski, wzniesiony na schy1:ku 
XVII wieku, naJelŹy, obok kolegjaty, do naj-o 
cenniejszych zabytków bu,downictwa ko-

ścielnego w ŁO-.lviczu z doby baroku. 

go miasta, całość nazywali szosą. To 
zdanie podzielał i pan Zagłoba, jedna­
kDWOŻ z obywatelami starego miasta 
w zażylszą kDmitywę nie WChDdził dla. 
wmdzonego ich plotkarstwa i Zbytniej 
ciekawości, co do spraw, niektórych 
swoich bliźnich. Pan Zagłoba nie lubił, 
gdy mu ktoś w jeg(} rodzony gąsiorek 

zaglądał, bo i w jego gąsiDrku niezawsze 
się znalazłO' wino, czasem nawet zaoli. 
wiona woda ze stawu z niebardzo świe­
żerni żabami. 

Żeby wytłumaczye to powiedzenie, 
trzeba si ę cofnąć o jeden rok wstect. 

' Otóż pan Zagl-oba przej eżdżając samo. 



Q 

b. wi~źnia. Berezy K8Irluskiej, Wito'lda 
B?rowskiego, kierownika wydziału 8'0'­
sj)odarczego Stron. Nar. w Radomiu 
Zygmunta Miśty, kierownika organi­
zacyjnego powiatów opoczyńskiego i 
konoeckiego, dwukrotnego więźnia Be-

:rezy, Wł&~ła'lll"& Pa.cholesyka, sekre­
tarza Z&ftQdu ,.Pracy Polskiej" Win­
centego Sienkiewicza, prezesa S. N. 
w Przytyku Wincentego Korczaka. i 
najbliższych ich współpracowników, 
którzy mogą być WZOTem i pnykład~m 

Po konfiskacie książki Gierłycha 

wypeł1li-eaia .-ni_Ide ebowt4zkmr 
wobec przyszłoeet DM'Gdu i peń8twa 
polskiego. 

Bohaterski lud radomski ma good.-
nY'Ch siebie przywódców. (I) 

$ $ 

"Tragizm dziejów Polski" 
\\1 a r s z a w a, w maju 

Piątkowy komunikat P. A. T. o 
konfiskacie świ-eżo wY'danej książki 
Jędrzeja Giertycha p. t. "Tragizm 10-
sów Polski" wywołał wielkę. sensacj, 
nietylko w kolach politycznych, praw­
niczych, 'wśród szerokiej publiczności, 
ale także - a może nawet przede­
wszystkiem wśród ... historyków. 

Przecież liczne recenzje, jakie w 
ciągu miesiąca od chwili ukazania się 
książki z druku, pojawiły się na ła­
mach prasy narodowej oraz w zna­
nYf:h artykułach członka Polskiej Aka­
demji Liooratury p. Wincentego Rzy­
mowskiego w "Kurjerze Porannym", 
wyraźnie za autorem podkreślały, jż 
praca ta, należąca do dziedziny ]J'O.bH­
cystyki politycznej ma charakter swe­
go rodzaju wypisów z dzieł znakomi­
tych historyków polskich, a nade­
wszystko opiera się na powszechnie 
znanych poglądach Romana Dmow­
skiego i dr. Kazimierza Marjana Mo­
rawskiego, znakomiwgo znawcy ma­
sonerji, autora dzieła p. t. "Źródło roz­
biorów Polski". 

Ksią·żka. Giertycha oparta była m. 
in. na dziełach historyków taki~j mia­
n', jak ks. Vlalerjan Kalinka, prof. 
"-acIaw Tokarz, prof. Adam Skałkow­
~~i, w·reszcie na źródłowych pracach 
Jana Kucharzewskiego ("Od białego 
carat.u 00, czen\'onego"), Zygmunta. 
'Vasilewskiego, Marjana Seydy, Jana 
Ludwika Popławskiego, Henryka Ro­
lickiego, Pawła Popi ela, Otto Bismar­
cka., J6hlingera., J'. Zamorskiego i in. 

DZIEJE SKONFISKOWANEJ 
KSI,łŻKI 

Zanim ostatnia praca Jędrzeja 
Giertycha "Tragizm losów Polski" u­
kazała się w wydaniu książkowem na­
kładem znanego wydawnictwa "Piel­
grzym" w Pelplinie, znakomita jej 
część, która, jakby wnioskować z in­
kwizycyjnych artykułów "akademika" 
Rzymowskiego, najwięcej wywołała 
niezadowolenia, dTUkowana już była 
i przez cenzurę poznańską. niekwestjo­
nowana w tygodniku tak konfiskowa­
nym, jak "Wielka. Polska". VV tym 
tygodniku ukazała. się w odcinkach 
cała część p. t. ,.,Polska na drodze do 
niepodległości", i rozdział z części "Pol­
ska odbudowana." a w drugim tygod­
niku poznańskim "Głos" ukazały się 
niektóre rozdziały z części "Załamanie 
się dążeń mocarstwowych i upa,dek 
państwa". 

Opublikowane i nieskonfiskowane 
przed wy<daniem książkoVlrym rozdzia-

trzeć przez PaJbjanice, zauważył otwar­
te drzwi od remizy strażackiej, stoJą­
cej obok zamku. 

Była ciemna, głucha noc, rycerz był 
8pragniony. Z pTędkości wziął rekWl­
zyta za zamek, konia uwiązał u <Irzew­
ka na ulicy, sam wlazł do środka. W 
pośrodku szopy stoi jakiś ok,rutny 
gmach na kołach z rezerwoaTem, z k.ra­
nami, z olbrzymim białym napisem: 
.,Magistrat miasta Pabjanic". Magi­
strat ... dawny zamek - pomyślał ry­
cerz, w zamku wino... Zarząd miasta, 
choćby się składał z 1000 ludzI, to 
wszystkiego wina i tak nie wypije, dla. 
mnie też coś musi się okroić. To rzekł­
szy, rycerz odkręcił kran, z rury ZW1-

sajacy 'długi waż gumowy do ust spra­
gnionych przytknął. Lecz wkrótce od­
jął, bo poczuł w ustach fermentuJą.cą 
cuchnącą ciecz i jakieś żywe Chropo­
wate stworzenie 7,arf:'chotało mu w gar­
dzieli. I>an Zagloba ryknął jak tew. 
Hola, mosLerdzieju, tu co·ś nie w pu­
rządku! Złapał owo rechocące bydlę, 
przystawił do światła i ryknął Jeszcze 
groźniej: 

- Ropucha, mostet'c1zieju, najpraw­
dziws'7.a w świecie ropucha. 

Uchylił pokry\o"ę od rezerwoaru. 
RYknął je!>zcze straszliWiej: - '\,"oda, 
najczarniejsza pod Rło{l(,f'm wOlIa! Hej, 
pomsta mostercll.eiju, pomsta! 

Bawoł rozszalały n ie uderzy strasz­
niej, jak uderzył pan Zagłoba. GmaCh 
tltojąCY na kolach, obalił jednym Z1t­
machem. 'Uderzeniem pięścj }).ra.m~ 

ty "Tragizmu losów Polski" stanowię. 
z.górą. trzecią. część książki. 

OSOBA AUTORA 
Szeroko spopularyzowane przez ko­

munikat P. A. T. nazwisko autora 
skonfiskowanego "Tragizmu losów 
Polski" z dodatkiem formułki kodeksu 
karnego: "Kto pubUcznie lży lub wy­
szydza naród lub państwo polskie" -
należy do nazwis'k znanych nietylko 
w Obozie Narodowym. Jędrzej Gier­
tych to najpłodniejszy pisarz młodego 
pokolenia, który ma w dorołYku kilka 
ksiąiek o dużym rozgłosie. Jest on 
autorem manifestacyjnej ksią,żki "My, 
nowe pokolenie!", dalej praey poświę­
conej sprawie ruskiej i białoruskiej: 
"O program po1i.tyki kresowej", wre­
szcie gorącej książki o polskości 'w 
Prusach '\Vschodnich p. t. "Za północ­
nym kordonem". Publicystyka Gier­
tycha znajdowała i znajduje oddźwi~k 
na łamach pTasy polskiej wszystkich 
odcieni politycznych, a poza tem na 
łamach prasy żydowskiej, ruskiej i 
niemieckiej. 

Giertych wywodzi siQ z rodziny 
wielkopolRkiej (z Szamotuł), urodził 
siQ jcd tlak (w lU03 r.) i wycho\" r\,,' ał 
w K01lgresówce. Lata wielkiej wojny 
zaslajf.!. go \\' ESlonji i nosji. l\Iając 
lat 14, lIa \\-laSll(' oczy widzi rewolucję 
bolszewicką '" Petel'!"bur~u. Tam tei 
zaczylHl. swą pracQ narodową w har­
cerstwie pod kierownictwem takiej 
postaci, jak ś. p. ks. rektor Edward 
Szwejnic. 

"'iele lat poświęca organizowaniu 
harcerstwa polskiego, głównie zagra­
nicą (na zakordonowych kresach i 
emigracji) aż do 1931 r., kiedy to 
mimo wysokiej godności w ruchu har­
cerskim (był czlonkiem Glównej Kwa­
tery harcerskiej) usuwa się z cbwilą 
"zwyci Qstwa" nowych prądów w har­
cerstwie. 

SLUŻBA ŻOLNIEF,SKA 

Autor "Tragizmu losów Polski", 
mimo młodego wieku, ma S\\'ą kartę 
żołni-erską. Już..,,, listopadzie 1918 r., 
mając zaledwie 15 lat, bierze udział 
w tymczasowych formacjach wojsko­
wych w Kielcach. Z powodu mlodego 
wieku nie zostaje przyjęty wówczas do 
regularnego wojska. 

\\1 1920 r. przyodziewa mundur o­
chotnika wojsk polskich w 201 p. p. 
Znajduje się szereg razy \V walce \V 

czasie odwrotu wojsk polskich od Bia­
łegostoku do Modlina. '\V historycz-

wywalił. Niewinny a pożyteczny sprzęt 
strażacki z wściekłości polamał. Dacn 
zerwał, mury rozwalił ze szczętem.i po­
leciał w ciemność, rycząc jak szaleniec. 

Na drugi dzień w gazetach ukazata 
się skromna notatka, że magistrat mla­
sta Pabjanic kazał zburzyć starą rekwl-

zytę, żeby odkryć widok na paTko O po­
łamanym sprzęcie strażackm anislo­
wa, o przewl'óconYm samochodzie am 
wzmianki. 

- Okropnie mnie się boją - pomy­
ślał wtedy pan Zagłoba - lepsze to, 
niŻJbym się miał okryć Śmi~Z'Ilo8clł 
w oczach pabjanickich śmirusów 

nym dniu ofensywy na bolszewików, 
dniu 15 sierpnia. 1920 r., w chwili zdo­
bywania szturmem łm>du na rzece 
Wkrze (pod Modlinem) zostaje ranny. 

Służbę wojskO'W\lł odbywa. w ma.ry­
na1.'ce wojennej, zrzeka.jąc się dobro­
wolnie zaliczenia poprzedniej ,81mby: 
w armji ludowej. i...-

Obecnie jest podporueznikiem re­
~rwy korpusu morski~ marynall"ki 
wojennej. 

Nawiasem zaznaczamy, iż rodzina 
auton skonfiskowanej ksią.iki ma tra­
dycje walk powstań-czych. 

URZ~DNIK M. S. Z •••• 

Jędrzej Gi-ertych ma za sobą. sześć 
lat służby referendarskiej w minister­
stwie spraw zagranicznych. W M. S. Z. 
pracował od 1 stycznia 1927 r. do 1 li­
stopada 1932 r., w centrali M, S. Z. 
oraz w konsulacie polskim w Olszty­
nie w Prusach '\Vschodnich. 

P. Giertych, z wykształcenia magi­
ster praw Uniwersytetu '\Varszawskie­
go i absoh\'l'nt Szkoły Nauk Politycz­
nych w "Tarszawk, był dobrze 11r~­
~otowan:v do swej pracy w M, S. Z. 
l{ilka miesi~('y temu Najwyższy Try­
bunał AclmillistracyjllY ol'zckI, ii p. 

Plr 4882/3-22,23/4 

Gimych został zwolniony bezpodsta,... 
nie ••• 

PRACA NARODOWA 
Grzechem dziedzicznym autora jesi 

praca narodowa. Autor "Tragizmu ~ 
sów Polski" był sekretarzem WydZIa­
łu Wykonawczego Obozu Wielklet 
Polski. 

'Od kilku lat pracuje w Stronnic­
twie Narodowem, zasiadając w Komi­
tecie Głównym Stronnictwa Na.rodo· 
wego. Jest współpTacownikiem wielu 
pism narodowych. 

Konfiskata ksią.żri jem bą,dź c() 

bą,dź wydarzeniem nieoorlziennem, 
przeto opinja puhliczn& interesuje ~i~ 
żywo dziejami książki, jak i oRObę. .lej 
autora. STEN 

Złoty jubileusz "Sokoła" 
w Przemyślu 

Na marginesie wspaniałych uroczystości jubileUHowyeh 

Prezes sokolstwa polskiego druh płk. 
Franciszek Arciszc\\'ski. 

P r z e m y ś l, w maj U. 
\V okresie Zielonych Świąt obcho­

dzić będzie przemyskie gniazdo soko­
le 50-lecie swego istnienia. Godzi się 
wic:c przy tej okazji wspomnieć, że po 
Lwowie był' Przemyśl d'I'ugiem mia­
stem w Małopolsce, g-dzie Sokół po­
wstał. \V rolm 1881 Ila wniosek in­
spektora szkół ludowych Mieczysława 
Baranowskiego, wybrano komisję, któ­
ra podjęła się zorganizowania gnia­
zda. 22 marca 1885 r. odbyło się wal­
ne zebranie i od tego cza.<;u datuje się 
szybki rozwój towarzystwa. 

Duży T1:1plyw mlodzieiy garnąeej 
się do gimnastyki spowodował, że za­
C'1.~to czynić staran ia o bu.dowę SOkOJ-l 
ni. Gmina od,.,tąpila na ten reJ odpo­
wiedni plac i w r. 18!H położono ka­
mieli węg'ielny poci llUclowę gmachu . 
Pl'aca posuwała się s.zybko nalprzód i 
w rok potem stanął w Przemyślu ol­
brzymi budynek, będący od tego czasu 
strażnicą. życia polskiego nad Sanem. 

W tym czasie na czele gniazda sta­
je niezapomniany prezes śp. dr. Leo­
nard Tarnowski, który bez pl'r.erwy 
przez lat 20 h~clzie prowadził t.owa­
rzystwo ku świetności. Sala Sokola 
tętni życiem, a ćwiczenia uprawia tak 
młodzież, jak i starsi, którzy w ten 
. <JPOSób przysposabiali się 1'Ia przy­
szłych żołnierzy }{zect)' pO~'politej. W 

pamiętnym zlocie Grunwaldzkim u· 
.czestniczyło z Przemyśla 160 sokołów. 
Wkrótce potem gniazdo nasze daje po­
czatek drużynom sklliutowym i Ol"ga­
nizuje klub sportowy San, znany dzi­
siaj pod nazwą, "Polonia". 

\" r. 1911 z()l1'ganizowano stałe 
drużyny sokole. Liczą, one w Przemy­
ślu pl'zeszło 150 druhów. Po wybuchu 
wojny członkowie tej drużyny ruszyli 
do Legjonów. Pl'aca w gnieździe na 
okres wojny zamarła. Dopiero w r. 
H119 z\,"olano ..,,,alne zebranie i preze­
sem wybrano burmistrza Józefa Ko­
strze\yskiego, który przez lat 13 aż do 
swego zgonu, przewodzić bQdzie w 
Pl'zemyślu pracy sokolej. Nie było w 
ciągu 50-ciu lat takie.i uroczysto,ści 
narodo\\'ej, IV którejby Sokolstwo nie 
bra:Jo udziaJu, pamiętajqc stale o we­
wl1Qtrznej pracy w gnieździ.e. Gniazdo 
przenwskie IJrało zawsze w dużej licz-' 
bie ULIział \ve wszystkich zlotach pol­
skich i 'yszcchslo\\'iUllskich. Nie po­
przestawano jednak wyłącznie na u­
prawianiu gillll\rt:ityki, ale gniazd@ 

Presee "Sokola" w Przemyślu dr. Adam 
Kropiooki. 

wierne zasadzie: "w zdl'owem ciele 
zdrowy duch" organiZUje chóry soko­
le, scenkę amatol'ską., wieczorki par 
trjotyczne, zebrania, pogadanki i refe­
raty. W tej chwili gniazdo przemy­
skie należy nietylko do najstarszycJl, 
ale i do najpotężniej,gzy·ch w Polsce . 
Dyeponuje własnem boi'skiem, posia­
da jeden z największych w Przemyślu 
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, ?ubi1et1~ Sokoła przemya]dego ,. I - . p 

stał połą.ezony ze zlotem IV Okręgu 1 
zapowiada si~ pod każdym względem 
imponuję,co. Program jest następują-
cy: w cią.gu całej soboty 30 bm. odby-
wały się na stad jonie wojskowym 
dzielnicowe sokole zawody lekko-atle­
tyczne z udziałem z;awodników z całej 
Małopolski wschodniej. Tegoż dnia ,o 
godzinie 8-mej wieczorem w dużej 
sali Sokoła odbyła się jubileuszowa 
akademja połą.czona z odsłonięciem 
tablicy ku czci śp. dra Leonarda Tar­
nawskiego. 

W niedzielę 31 bm. o godzinie 9.30 
rano na boisku H. K.K S. Cz:uwaj po 
mszy św. polowej z kazaniem ks. Dra 
Momidłowskiego odbędzie się pośWię­
cenie nowego sztandaJrU gnia Zid a, a na­
stępnie defilada oddlziałów sokolich 
koło budynku magistratu. Po wspól­
nym obiedzie odbędzie się naj ważniej­
sza część uroczystości, popisy gimna­
styczne na boisku H. K. S. Czuwaj. W 

1 

Kazimierz CieszyńskI, naczelnik Sokola programie znajdują. się między innemi 
w Przemyślu. masowe popisy druhów i druhen. O go-

dzinie 8-mej wieczór wiecy;ornica so- Michalina Kukulanka, naczelni~k& "So-
gmachów, grupuje w swoich szere- kola, a nazajutrz nabożeńs,two żałobne kola" w Pr;emyślu. 
gach 400-tu członków, a oddziały żeń- za dusze zmarłych członkÓIW Towa­
skie i męskie, oraz dorostu, prowadzą. rzystwa. 
ćwiczenia bez przerwy w cią.gu całego W związku z uroczystościami opu­
:roku. Złote swoje gody obchodzi ono ścił prasę specjalny wydany w Prze­
w momencie, kiedy zasady sokole zdo- myślu numer "Sokoła" małopolskiego, 
:były sobie prawo obywatelstwa wśród poświęcony jubileuszO'wi :pnemyskiego 
wszystkich Polaków i kiedy praca so- gniazda. Zawiera on 28 str. druku z 
kola spotykać się zaczyna wszędzie z artykułami najwybitniejszy:ch działa­
powzechnem i żywem poparciem pol- I czy sokolich i kosztuje 50 gr. 
skiego ogółu. Na zakończenie należy dodać, że w 

uroczystościach w Przemyślu weźmie 
udział prezes Sokolstwa druh płk. 
Franciszek Arciszewski. a nadto przy­
jazd obok licznych drużyn sokolieh z 
całego kraju zapOWiedzieli naj poważ­
niejsi działacze z całej Pols,ki. Żywić 
należy przekonanie, że Przemyśl weź­
mie masowy i serdeczny udzIał w zło­
tych godach przemyskiego Sokolstwa. 

Ostatnie dn1 procesu o zaJścia w ZaDórowie· '" 

O acvina rola konfidenta 
Sensacyjne zeznania świadków - Zna oskarżonego, a jednak go nie może poznać ... 

Co miał robić konf:ident Tomczak podczas zajść - Przemówienia: prokuratora 
, i obrońców - Wy trok 

Trzeci dzień procesu rozpoczął się 
sprawozdaniem listy wezwanych na 
ten dzień świadków. Okazuje się, że 
kilku z nich nie przybyło. Po wysłu­
chaniu wniosków prokuratora i obro-

y są.d postanawia: jeżeli świadkowie 
nie zgłoszą. się przed zamknięciem 
przewodu, to zostaną. skreśleni z listy 
świadków. Prokurator stawia wniosek 
o zbadanie dodatkowych świadków, 
którzy znajdują się w korytarzu gma­
chu sądowego, mianowicie Izraela Ka­
wałka, Mordka Kawałka i Icka 
Jedwabia. Obrona nie oponuje. 
Na salę zostają wezwani wszy­
scy świadkowie, którzy w dniu dzi­
siejszym się zgłosili. Wchodzi około 40 
osób różnej płci, przeważnie mężczyź­
ni. Po sprawdzeniu nazwisk i stopnia 
pokrewieństwa są.d zaprzysięga wszyst­
kich świadków. Przed sądem przewi­
dają. się szeregi ludzi, ktńrzy zeznają o 
zacho,vaniu się w krytycznym dniu po­
szczególnych oskarżonych. Z zeznali 
tych wynika, że oskarżeni w ekscesach 
udziału nie brali, 

Świadek Kopaczewski zeznaje, że 
widzia~· tłum wybijający szyby, ale 
wśród oskarżonych nie poznaje spraw­
ców. 

Prokurator: - Czy pan jest ezłcm­
kiem S. N. i czy na waszej plaeówce 
otrzymaliście jakie pismo w dniu ł lu­
tego b. r.'1 

Św.: - Jestem członkiem S. N. i rze­
czywiście ł lutego kierownik placówki 
Ed, Kin otrzymał pismo, kt6re sam wi­
działem. Treść pisma była mniejwięcej 
taka: "Wszyscy kierownicy placówek 

• przyprowadzQ. ludzi do ZagÓlrowa na 
godz, 7 rano w dniu 5 lutego b. r. Pla­
cówki zostają wezwane celem zabro­
nienia Żydom handlu". Pcmieważ wy­
mienione pismo nie było zaopatrzone 
podpisem ani pieczęcią., powstała 
sprzeczność, czy pismo takie naJeży 
wogóle respektować. Oskarion}" Kin 
pojechał specjalnie do Zagórowa, &by 
sprawdziĆ autentyczność pisma. Po po­
wrocie Kin stanowczo zabronI! człon­
kom S. N. iść do Zag6rowa, ponieważ 
wymienione pismo nie miało nie wspól­
nego zo Str. Narodowem. 

Następnie zeznaje cały szereg świad­
ków, którzy stwierdzają., że nie widzi&­
Ii, aby poszczególni oskarżeni brali 
udział w rozruchach. 

Św. Józef Lawniczak na pytanie są.­
'du, czy jest człcmkiem S. N. i czy mu 
wiadomo o wyznaczonej zbiórce na, 
dzień 5 lutego, zeznaj o: 

- Jestem kierownikiem placówki 
S. N. w Cią.żynie, odległym o 8-10 km 
od Zag~ o;.d.nej ~ .... 
wiem. . - _ .-c'"::'X~ 

.. Ali 

Św. Stanisław Gadomski ze:r.maje, ze Św.: - Nie, nie ten. 
był z oskarżonym Berezińskim na Du- - A może to ten? 
żym Rynku i widział jak tłum wyrost- - Nie, to nie jest on. 
ków przebiegał przez ryn~k i wybijał Każdego z oskarżonych, którego 
szyby. Widzą.c to, Bereziński powi&- śwadek nie poznaje, sąd odsyła na. 
dział: "Takie glupki latają., a policja miejsce; wreszcie nadchodzi kolej na 
pomyśli, że to Narodowcy". rzeczywistego Lewandowskiego. 

Na salę sądową wchodzi Icek Rozen- Sąd, wskazując na Lewandowskie-
tal, 8-10 letni żydziak. go, zapytuje: - A może to teraz Le-

Sąd wzywa śwJadka bliżej d!o stołu wandowski? 
i zadaje mu s7ereg pytań. Świadek twierdzi jednak stanow-

'- Czy ty wiesz, o czem masz zelm&- czo, że i ten nie jest Lewandowskim. 
wać przed sądem i co to jest wogóle Wobec takich zeznań sąd odesłał 
5Q.rJ? obiecują.cego Icusia na łono ojca, który 

Św. Rozental: - Wiem, tutaj !j~ z utęslmieniem oczekiwał go na koory-
sQ.dzi tych, co wybili u na.s szyby. tarzu. 

Sąd: - Widziałeś, kto wybił u was Prawdziwą. rewelacją było zeznanie 
szyby? Opowiedz. jak to było. oskarżonego Tomczaka. Na zapytanie 

- Św. Lewandowski i j.eszcze j&c}'Ś sądu, Tomczak opowiedział szereg 
ludzie przyszli do naszego domu i L&- sensacyjnych szczegółów, które rzuca­
wandowski wybił szyby. ją charakterystyczne światło na cało­

Są.d: - A czy ty znasz Lewandow- kształt sprawy. Oskarżony Tomczak 
skiego i napewno go poznałeś! zeznaje, że podczas zajść w dniu 5 lu-

ŚW.: - Poznałem, to był Lewandow- tego r. b. widział grupy ludzi bijących 
ni. ja go dobrze znam. szyby i wywracaję,cych stragany, jed-

Sąd: - Skąd go znasz tak dobrze! nalt nie rozpoznał wśród nich 08kar­
Św.: - Mieszkałem z mltIllusił na żonych członków S. N. Ponieważ ze­

letnisku 1 chodziłem do Lewandow- znanie to jest sprzeczne z zeznaniem, 
skiego po mleko, masło ,i inne rzecz}". złożonem przez 1'omcvaka w okresie 

Są.d: - A teraz poznałbyś go! dochodzeń, przeto sąd postanawia od-
Św.: - Poznam. .- , czytać poprzednie Jego zeznania.. Z ze-
Są.d: - To przejdź międz}" ławkami znań tych wynika, że oskarżony w cza-

i pokaż Lewandowskiego. sie śledztwa mówił zupełnie eo inne-
Świadek rhodzi koło oskarżonych, go, a mianowicie podał cały szereg na­

nie może jednak wskazać Lewandow- zwisk członków Str. Nar., jako prowo­
skiego. <!yrów roz:ruch6w. Teraz następuje 

Są.d poleca. woźnemu wyprowadzit clou zeznań oskarlonego Tomczaka. 
świadka. Po wyjścill Rozentala ~Q.d po- Tomczak: - Przyznaję, że jako 
leca. oskarżonemu Lewandowskiemu konfident policji miałem polecenie ob­
podejść do ~tołu, a wraz z nim jeszC7:e .!~ować Stronnictwa I:Iuodowe, i~e 
5-ciu innym oS'kM'żonym, poezem wzy- pOSIada placówek, kto Je O!"ganizuJe 
wa. świadka. - Pr:t;yjrzyj się dobrze i t. d. 
tym ludziom. ezy wśród nich niema Sąd: - Pan dawno brł kOllfiden-
Lewandow1!kiego! I tem? 

Świadek nie może rozpoznat. - Od lfstopada 1935 "., t j. 8'f"IJdzle1'l. 
Sąd, wskazując na pierwszego i st~zeń. 

oskarżonego: - Może to ten! Sąd: - Kto pana agatował na 

• kałclya blłllrala,. dom. 'W Łodzi l •• promeJI DlezbędDyJIl -.wztłea Jest 

== radjoodbiorDilc == 

Zakład RadjołeEhniEzny"Audiofon" 
Łódź, Piotrkowska 166 - Telefon 156-87 

Poleca aparaty wszystkich celniejszych marek krajowyoh l zagra~ 
nicznych jak to: ł.EIektrbt co", "Phllłps", "TelefQnken" oraz 

"Homyphon'ł Wiedeń i inne .. 117111 

Dogodne warunki Przyjmujemy pożyczki pahstwowe 

$_ 

PŁASZCZE 
damskie na sezon wiosenno­
letni modne komplety dam!lkie 

i KOSTJUMY 
nszyte, p/g nl\inow~ZJ'eh mo 
deh zagranicznych 

poleca firma: 

Gustaw Roman SZULC 
Łódź, ul. Piotrkowska 97 

n 10 309 

konfidenta? 

• 

- Policjanci Sko'l'vroński i Lis. O­
biecali mi nawet, że będę otrzymywał 
stałą. pensję, lecz narazie otrzymywa­
łem po dwa lub trzy zł, zależnie od. 
Udzielonej informacji. 

Sąd: - A jak to było z dniem 5 lu­
tego r. b.? 

- Jeszcze na tydzień przed jarmar­
kiem starszy post. Skowroński z :po­
sterunku Szymanowice polecił mi, a­
bym w dniu 5 lutego r. b. był koniecz.­
nie na jarmarku w Zagórowie, ponie­
waż będą. tam jakieś zaburzenia. . 

Są.d: - No i 00 pan może powie­
dzieć o tych zaburzeniach? Czy brali 
w nich udział Czesław Miara, \Vład. 
Miara, Pawlak i inni oskarżeni! 

- Nie widziałem, aby mli udział 
w zaburzeniach. 

Adw. Borowski: - Czy moźe pan 
nam powiedzieć, eo pan robił na jar­
marku? 

- Posterunkowy Lis kazał mi eho­
dzić między straganami i uważać, czy 
będą na Rynku członkowie Str. Nar. 

Są.d: - Dlaczego w śledztwie pan 
m6wił inaczej 'l 

- W śledztwie mówiłem prawdę i 
teraz także mówię prawdę, tylko ze­
znania moje Z05tały inacrej zapisane. 

Po zeznaniach Tomczaka !ąd 7.4-
rzę.dził przerwę do dni.a następnego. 
W piątek nastą.pi przemówienie pro­
kuratora i obron}". Wyroku spodzie­
wać się należy w sobotę, dnia 30 maja. 

K a l i Ił Z, 30. 5. '- Dzf~ wplłtym 
dniu procesu zeznawał o!tatni świa­
tlek oskarżenia, post Markiewicz. 
ŚWiadek ten pokrywa. !i~ z zeznania­
mi jnnych świadków funkcjonariuszY 
policji, _-

Po Markiewiczu ze1ma'e dodatko­
wo badany świooek :przod. Kala.. -
Świadek przyznaje, że oskarżony 
Tomczak już o godz. 7-mej był na 
Dużym Rynku i tam grasował na cze-

Pierwsza C1msł[ijańlka fabryka Krawatów 
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P.f·Hrawal ~Oll~i" 
" w Łodzi, 

111. Piotrkowska Ut. 
detaL sklep Piotrk. 11. 

reL 15e-1iZ. 
Poleca 8Ol:i.darT -,,,1' 
tkany lia wlA8llTeh 
wam21tart:ach. - Żądać 
wszę.drz;ie i J1WIl'acać 
Jłwagę na JJII'Iak fa­

brY<l:/lIlT. 

le poszczególnych grup teroryzują­
eych Żydów. - Oskarżony Dryjer mó­
wi o tern, że przod. Kała proponował 
mu pracę konfidenta. 

P. prokurator przedstawia !ądowi 
pismo Stronnictwa Narodowego, nie 
opatrzone pi eczęcią. i prosi o dołąeze­
nie pisma tego do akt sprawy. 

Obrona po zapoznaniu się z ~cił 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
·peej. chorób .kór. wener. i moczopłciowych 
ł.ódt. 6 SlerpJlia 2. tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 W' niedzielę: 9-1 
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pisma chętnie pnyehyla s1~ do wnio­
sku prokuratora. . 

Na tem przewód sądowy zostaje 
zamknięty. 

Gł!).! zabiera pan prokurator, któ­
ry w prwmówieniu swem stara si~ 
dowieść, że ekscesy w Zagórowie były 
nie wybuchem impUlsywnym, nIe 
zbiorow~ i celow~ akcją. złej woli tłu­
mu, kierowanego przez lud zi świado­
mych swego celu; omawiając szeroko 
poszczególne czyny każdego z oskar­
żonych, oskarżyciel publiczny charak­
teryzuje zeznania świadków obrony. 

Po prwmówJeniu prokuratora, 
pierwszy zabiera głos mecenas KoJlo; 
rad Borowski. Obrońca we wspania­
łem przemówieniu, nacechowanem 
głębię. u'Czucia patrjotyzmu narode>­
wego, punkt po punkcie zbijak wy­
.wody p. prokuratora. POddając glQ-
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WUDYSŁAWA BILLERT A 
Poznań, św. Marcin 19 (pod zegarem) 
• dzłe padają zawsze dało wygranych. 

Ciągnienie już 18 czerwca 1936 r. 
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Wygrane: 9 X po 100000 zł 15 X po 50000 

23 X po 20000 zł 110 X po 10 000 
165 X po 5000 zł i t. do 

Najwyższa wygrana 1 Miljon d. 

boki ej analizie akt oskarżenia, do­
szedł do niezłomnego przeświadcze­
nia, że akt oskarżenia w nini~jszej 
sprawie jest pozbawiony głównej tre­
ści, to jest podstawowego trzonu 
prawnego. Jest to - powiedział mee. 
Borowski - "Akt oskarżenia, wiru­
ję,cy w próżni". 

W dłuższem, bo prawie dwug()­
dzinnem przemówieniu omówił 
wszechstronnie tak pod względem 
prawnym, jak i moralnym, tło zajść 
zagórowskich. \V zakończeniu stwier­
dził, że mając głębokę, wiarę w spra­
wiedliwość Polskiego Sądu, jest prze­
konany, że wyrok będzie uniewinnia­
ję,cy. bo nie może być kary tam, gdzie 
niema winy. 

Drugi z obrońców zabiera głos mec. 
Zdziennicki, który w krótkiem, lecz 
nadzwyczaj tI'eŚciwem przemówieniu 
uwydatnia niewinność bronionych 
przez siebie oskarżonych i prosi Sę,d 
o całkowite llUiewinnienie swoich 
klientów. 

Trzeci występuje aplikant K. Her­
bich. V\' obronie przeprowadzonej 
omówił nie akt oskarżenia. ale sarnę, 
konstrukcję dowodowę. przemówienia 
pana prokuratora, poczem w dłuż­
szym wywodzie omówił zeznania 
wszystkich świadków i zestawiaję.c 
ich objektywne zeznania z zeznaniami 
świadków jedenastu funkcjonarjuS'Zy 
policji, wykazał niezbicie, że na ła­
wach oskarżonych nie siedzę. wino­
wajcy, a jedynie ofiary pewnego na­
stawienia i nieporozumienia. 

Po Herbichu zabiera glos mec. 
Sulimierski. W jasnym treściwym 
wywodzie prawniczym zbija oskarże­
nie i w konkluzji prosi o uniewinnie­
nie, ewentualnie dla tych ł oskarżo­
nych, którzy dali się porwać prowoka­
torom i może przez nieświadomość 
mogli dopuścić się drobnego przewi­
nienia, wnosi o łagodny wymiar kary. 

Sąd zwraca się do oskarżonych, 
aby wypowiedzieli swe ostatnie sło­
wo. Wszyscy oskarżeni proszę. o unie­
winnienie. Oskarżony Kołata zwraca 
się do Sądu ze słowami: "Proszę Wy­
soki Sę.d o wyrok sprawiedliwy". 

Sąd ogłasza, że wyrok zostanie 0-
głoszony w sobotę dnia 30 maja rb. 

Wyrok 
K a l i s z. (Tel. wł.) W sobotę o go­

dzinie 17 ogłoszony został wyrok w 
procesie o zajścia w Zagórowie. 

Wyrokiem sę.du skazani rostali: 
Koliński Bronisław, Michalski Cze­
sław, Sobczak Bolesław i Borowski 
Czesław - po roku więzienia, Dreyer 
Leon, Dereziński Bronisław, Mazurek 
Antoni, Tomczak Stanisław, Madalski 
Miehał, Nowacki Józef, Kowalski Ste­
fan, Sakowski Tomasz, ~lebiedziński 
Stanisław - po 10 mies. więzienia; 
Dereziński Michał, Mar Wladysław, 
Bachorski Władysła.w, Dę.browski Ra.­
fał, Gmerek Stanisław, Krawczyński 
Nikodem, Kopczyński Telesfor, Fran­
ciszek i Jan, Kussman Józef, Brzeziń­
ski, Mikuła Stanisław, Markiewiez Ire­
neusz, ~wiątek, Brzezińska Weronika, 
Mila Bolesław, Smardei M. - po 8 
miesięcy więzienia, Elka Jan, Szmyt­
ko, Michalski Bronisław, Mrowiński J., 
Paprocki - po 6 miesięcy więzienia. 

Z zawieszeniem zostali skazani: Ko­
minkiewicz J., Bogacki A. i Dereziński 
Bolesław - po 8 miesięcy, Janowski 
Stan., Garczewski Rom., Bachorski T., 
Bła.żejewski Z. i Wójcik Al. - po 6 
miesięcy więzienia. 

Uniewinnieni zostaH: Mrowiński 
St., Wasilewski Stan., Kołata Kasper, 
Jóźwiak Telesfor, FiC' Bronon i Pawlak 
Jan. 
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P~pież Pius XI 

Ojciec św. Papież Pius X I rozpoczął 80 rok życia. 14 lat 
rządzi w słolicy Piołrowej światem chrześcijańskim i nie­
tylko chrześcijańskim, głos Jego bowiem w sprawach spo­
łecznych, czy też moralności publicznej przyjmowany jest 
przez wszystkie narody bez względu na relig J którą wy­
znają. Wielki Papież wstąpił na stolicę Piotrową w okresie 
bardzo ciężkim, niezabliźnionych ran fizycznych, moral­
nych, materjalnych, zadanych ludzkości przez wielką wojnę. 
Czasy Jego pontyfikatu, to czasy wielkich przemian spo­
łecznych, gospodarczych, to wzmożenie prądów radykalnych 
które chcą zburzyć porządek świata na zasadach etyki i 
moralności chrześcijańskiej. A jednak w tych ciężkich cza­
sach, mimo że w Kościół i jego świętą wiarę biją gromy bez­
bożnictwa, idącego od wschodu, a chcącego zbudować ży­
cie społeczne bez Boga, bez moralności i etyki chrześcijań­
skij, okres pontyfikatu Piusa XI, to okres odrodzenia się 
życia katolickiego, to wzmożenie religijności, to utrwalenie 
się przekonania, że jedynie w oparc,iu o niewzruszone wie­
czyste prawdy, płynące ze Stolicy Apostolskiej, można po­
prowadzić ludzkość do lePHego jutra. 

Dawni dygnitarze, oskarżeni o· kryminalne sprawy 

Spowiedź Twardo 

• 

Aresztowanie studentów 
w Wilnie 

w ~ ł n o. 29. 5. - Policja politycz­
na a.N*!ztowała trzeoh studentów UJIli­
we~sytetu Stefana Ba torego pod zal1"zu~ 
tern rzuceni! bomby d'o sklepu s'pożyw • 
czego, należącego do kupca Pll"użana.. 

We Lwowi1e kupuje się ..• 
głosy 

L w ó w. (Tel. wł.) Jak donoszą. pi­
sma lw.owskie, radny miasta Lw.owa 
dr. Nowa1k - Przygod1zki oświadczył w 
pra.sie, że w okr~sie stawiania kandyda­
tur na prezydenta miasta Lwowa pro­
wadrona była akcja pozyskiwania gł()­
sów przy pomocy pieniędzy. 

Świeżo wybrany prezydent m Lwo­
wa dr. Ostr.owski zWTócił się dl() władz 
sądowych o prreprowadzenie dochodze­
nia karnego celem wyjat nienia tych 
z3Jrzutów. 

Aresztowania 
we Wyso'ko-Mazowieekiej 
War s z a w a . (Tel. wl.) W n.ocy Z 

niedzieli na' poniedziałek dnia 25 maja 
br. policja aresztowała trzech mło. 
dych czł.onków Stronnictwa Narod()­
wego - rolników pp. Stanisława 
Skrzeszewskiego i Witolda Rofmana 
w maj. Kiersnowizna pod Szepieto­
wem oraz p. Wyszyńskieg<l, zam. we 
wsi Stawireja, pow. wysoko-mazowiec­
kiego. 

Aresztowanych zakut.o w kajdanki 
i odprowadzono pi~chotą 8 km. do Wy­
sokiego-Maz.owieckieg<l, a stamtąd 
przetransP.ortowano ich do więzienia 
w Łomży. 

Aresztowanie ma pozostawać w 
zwią.zku z interwencję, narodowców na. 
posterunku P. P. wSzepietowie. 

~. Rartnak i W. Ku~ak 
1IIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII.nIIIIIlIIlIII1IIUIIIIIIIIIIIIIHI .. 

Przedsiębiorstwo 

~u~OWY ~tu~lień 
Łódź 
NAWROT 37 

Telefon 
224-05 

• n 1~ 251 

"Ja panu pokażę, kto jest wojewodą" - Za 600 zł alkoh olu - "Nie miałem żadnycJ1 . 
wspólników" - C o mówi drugI oskarżony b. sta rosta Roszkowski 

G r u d z i ę, d z. (Tel. wl.) W pierw- nu. Przedstawiłem panu wojewodzie, Aczkolwiek - cię,gnie dalej osk. 
szym dniu głośnej rozprawy OSkario-l że mu.szę mieć dostateczny czas.okres, dr. Twardowski - stosunek mój do p. 
ny b. starosta działdowski dr. Twar- by uporządkować i zdać sprawowane wojewody był szczególnie ku końcowi 
dowski zeznawał od południa do póź- przezemnie agendy urzędowe. Na to mego urzęd.owania naprężony, nie mo­
nej nocy za wyję.tkiem przerwy obia- odpowiedział mi pan wojewoda, że gę przypuszczać, ażeby on mógł rzu· 
dowej. będzie wszystko dobrze i przyrzekł mi cić na mnie p.odejrzenie zbrodni natu· 

Gdy oskarżony zamierza omówić słowami: "Albo powiat morski, albo ry politycznej. 
przebi~g pewnej konfe~encji s~.os~ów wydz~~ł bezpieczeńs~wa, ~ochany sta- Nast~pnie osk. dr. Twardowski w 
u wOJe,;ody pomorskIego . KlrtIkhsa, r~sto. Gdy n.as~ępl11e ~l11osłem . . po?a: mocnych słowach wskazuje na dr. Ba­
która z'Woł~na zo~tała ~ zWI~zku z za- UJe o.przes~lllęcle terIl;llnu na plsmle l nasia jako na głównego inicjatora 
mordowallle~ mm. Plerac~l~go, pro: ~gł.oslłem SIę ponowllle do pana wo- całego zajścia, będę,cego przedmiotem 
kurator wnOSI o wyklu~Zellle JawnOŚCI lewodr, z którego ust w t.oku prowa-I obecnej rozprawy sądowej . 
rozprawy, lecz sąd wlllosek ten pozo- dzoneJ ze mnę. rozmowy padły słowa: 
sŁawił bez rozpatrzenia. "Ja panu poka~, kto jest wojewodą., Prokurator wn.osi o udzielenie ()-

Po przeprowadzonej przez inspek- ja pana zniszczę i 7.rujnuję ". skarżonemu upomni€nia za obelżywe 
tora samorz. wojew. dr. Banasia rewi-
zji - oświadcza oskarżony dr. Twar­
d.owski - udałem się w kwietniu 1935 
roku do w.ojewództwa i pr.osiłem o 
zwolnienie mnie z zajm.owanego do­
tychczas stanowiska starosty dział­
dowskiego. W czasie rozmowy z na­
czelnik.jem w.ojew. p . Szczepańskim 
lH1łyszałem z ust tegoż wyrazy, potę­
piaję,ce prowadzoną. przeciwko mnie 
kampanję. Nieco później otrzymałem 
dekret, na mocy którego odwołany zo­
stałem jako starosta działdowski. Wo­
bec tego, że wyznacz.ony termin mego 
odwołania był zbyt krótki, udałem się 
do pana wojewody pomorskiego i pro­
:;,ilem go ustnie Q prze:mnir,:cie tcrmi-

.Ko~e.ktllra Loterji Państwowej 

"Zespoł Pracy" 
w ŁODZI, Piotrkowska 108, telefoD 106-85 

( ... podwórza) 

W której padł 1 000000 zł oraz szereg wygranych po 
zł 30000, 20000, 10000 i wiele innych poleca swe szczęśliwe 
LOSY do I kI. 36 loterji. Ciągnienie 18 czerwca r. b. 



zwroty, wypowiedziane w stosunku do 
dr. Banasia. 

Przewodn. dr. Jodłowski: - Udzie­
lam oskarżonemu upomnienia.. 

Obrońca dr. Link wnosi w tym mo­
mencie o niedopuszczoenie dr. Banasia 
jako rzeczoznawcy, gdyż tenże zezna­
wać ma równi.eż jako świadek, a po­
nadto, jak 00 z zeznań oskarżonego 
wynika, stosunki ich wzajemne były 
silnie naprężone. 

Prokurator sprzeciwia się wniosko­
wi obrony i podnosi, że dr. Banaś jest 
urzędującym naczelnikiem wojew., 
cieszy się zaufaniem p. wojewody i o­
:rz,ec ma o urzędowaniu oskarżonego w 
eoosunku do podległych mu instytucyj, 

Są.d po naradzie odrzucił wniosek 
obrony. '-J 

Osk. dr. Twardowski: - Muszę 
zaznaczyć, że sposobu odwołania mnie 
ze stanowiska starosty działdowskiego 
nie mogę uważać jako etyczny. Wy­
dawałem coprawda pienią..dze na cele 
polityczne, a skutek był ten, że po­
wstał chaos w księgowaniu. Akt oskar­
żenia zarzuca mi, że przywłaszczyłem 
sobie kwotę 38.315,59 zł. Muszę pod­
nieść, że nie poczuwam się do winy, 
albowiem n'a sumę tę składają. się po­
zycje faktycznie wydatkowane, a przy 
rozli czeniach nie uznane. I tak np. 
wydałem 8.390 zł tytułem wypłat, u­
skutecznionych przez urzędnika staro­
stwa Leśniaka na różne roboty. Kwoty 
tej nie uznano. Leśniak prowadził li­
sty wypłat, a także kartotekę poli­
tyczną. Tak samo nie można uważać 
kwoty 2.425,28 zł ' przezemnie niby 
przywłaszczonej, suma ta bowiem skła­
da się z poszczególnych pozycyj na 
L. O. P. P., Rodzinę Urzędniczą i t. d. 
Jedynie sporną. pozostaje kwota 14.120 
złotych, a kwestję tę niewątpliwie 
wy~wietlą świadkowie, których powo­
łano na rozprawę. 

Poza. tem oskarżony wskazuje na 
cały szereg podobnych pozycyj, m. in. 
wymienia "Dzień Pomorski", który o­
trzymał 150 zł. Należy -- mówi osk. 
dr. Twardowski - uwzględnić tak sa­
mo pozycję nacz. Zgrzebnioka w kwo· 
cie 1.500 zł, której także nie przywła­
szczyłem sobie. 

Przewodn.: - Dlaczego oskarżony 
nie wspominał o tem w śledztwie? 

Osk. dr. Twardowski: - Zdaje mi 
się, że o tern wspominałem. 

Przewodn.: - Jak można wydawać 
pieniądze bez dOWodów? 

Osk. dr. Twardowski: - Pan na­
czelnik Zgrzebniok powołany j-est jako 
awiadek i wyjaśni nam tę sprawę. 

Aczkolwiek oskarżony dr. Twar­
dowski na rozprawie podniósł swoją. 
nieznajomość w dziedzinie księgowo­
ści, co spowodować miało według jego 
twierdzeń chaotyczność w urzędorwa­
niu, to jednak późniejsze jego wywody 
wskazują. na nieprzeciętnę. pamięć 0-
skarżonego. Mianowicie twierdzi on, 
że przy przeglą,daniu drugiego rozli­
czenia nie znalazł m. in. pozycji za 
leczenie jego osoby. W rozlic1zeniu tem 
nie znalazł kilka rachunków restaura­
cyjnych, a brakuje także dwóch ra­
chunków pewnej warszawskiej firmy 
na kwotę 600 złotych za zakupiony al­
kohol, który sprowadził z okazji przy­
jazdów p. wojewody i p. ministr.a rol­
nictwa. Bliższej daty uskutecznionego 
zakupu alkoholu oskarżony dr. Twar­
dowski pie podal. 

Z podziwu godnę. dokładnośeił 
p:rzechodzi osk. dr. Twardowski po­
sz<czególnego pozycje obszernego aktu 
oskarżenia., pil'n'czem bardzo często 
zabiera głos jako rzeczoznawca k.'3ię­
gowooci p. Ryszard Paul z Grudzię... 
dza. 

Dalszy eię,g rozprawy głównej prze­
ciwko dr-owi T;wa.roowskieDl11 dnia 29 
maja. 1936 r. 

Przedmiotem rozprawy było oświad­
czenie się oskarżonego co do pos-zcze­
gÓłn)'lch zarzutów, podnieSionYCh w 
akcie oskarżenia a ustalonych przez 
rzeczoznawoę p. Paula Ryszarda.. 
~ew.: - Czy ogólna suma zapoda.­

ne. w akeie oska..tienia jako przychód 
a to zł 250.405,81, zgadza 8i~ z kwot&­
mi, które oskarżony ot.rzyxn.ał tytułem 
,SUbwencji i dotacji oraz z rÓŻnych in-
stytucyj bankowy<eh? . 

Osk.: - ZgOOZ'8. się T.& W7.1ą.tkiem 
ostatnich 3.000 zŁ 

Biegły: - Wprawdzie kwotę 3000 zł 
otrzymał następca starosta Horwath 
i to dnia 5. 7. 1935 r., to jednakże z u­
wagi na. to, że kwotę. tą. pokryte z6stały 
wydatki, uskutecznione 7:& czas 1ł1"Zę­
dowania osk. dJl'a Twardowskiego, su­
mę tę. należal:o przyją.ć ,;arówno do 
przychodu jak i do rozchodu. przez co 
oczywiście dla oskarżonego dr. Twar­
dowskiego nie powstaje żadna różniQ, 
przeciwnie, per saldo osk. na tem zy­
ska 3 grosze, gdyż ogólna suma dowo­
dów wynosi zł 3.00,03. 

Przew.: - Czy oskarlony uznaje 
ogólną. sumę wydatków w kwocie zło-

!!ltrl)n& "8 :;.: bRĘDOWN~K, ponied.ziałek, iJni!. l enrw~a,. H}3~ = Numer 1~ 
2 ,---

KLUCZ do szczęścia 
to L O S do I. klasy 36-tej Loterii 

nabyły w KOLEKTURZE 
B. BONCZYKA~ 

= 
Łódź, Piotrkowska 117 t tel. 248-68 

tych 257.426,04, ustaloną. przez biegłego Wapna i Cementu Piechcin, 
Paula, na które przedłożono dowody ' zł 717,84 rachunek firmy Standard 
rozliczeniowe? Nobel, 

Osk.: - Tak, uznaję, gdyż nie mam zł 362,40 rachunek firmy Poirnin, 
pOWodu nie wierzyć biegłemu. zł 935,28 rachunek firmy PoIrnin, 

Przew.: - W jaki sposób oskarżony zł 374,63 rachunek firmy Polmin, 
wydał więcej gotówki, aniżeli otr'zy- zł 300 z tytulu kwitu Jana KorgUla, 
mai i to o kwotę zł 7.000,23? zł 3150 z tytułu rachunku f-y Stan-

Osk.: - Tłumaczę to w ten sposób, dard Nobel, trzykrotnie załączony, 
iż otrzymałem z ró;i;nych instytucyj zł 1800 z tytułu kwitów otrzyma­
różne sumy, a ponnrlto r~ea ta m04 nych od różnych osadników tytułem 
gła powstać z inJl h powodów, nie subwencii, której atoli nie wypłaeono, 
majQiC jednakże obecnie do dyspozycji zł 1050, wykazanych w ze8tawieniu 
materjału odpowiedniego; nie mogę się bez dowodu. 
dMinitywnie 00 do tego oświadczyć. Nie uznaję natomiast: Kwitu inż. 

Biegły Paul wyjaśnia, że różnica ta K.rymera na 2.69ł,21 zł, twierdzę.c, że 
powstała z powodu załącoonia do roz- gotówkę tą. inż. Krymerowi wypłacił, 
liezeń, jako usprawiedliwienie rozcho- i zł 105 z tytułu dwóch rachunków 
du, do,"vodów, podwójnie wzgI. potrój- gazety "Dzień Pomorski", ktÓl'ę. tę 
nie wYkazanych W rozchodzie, jak i kwotę wypłacił urzędnikowi Jabsowi. 
również dowodów takich, na które ni- Dalej kwitu na zł 200 i zł 1.300 oraz 
komu gotówki nie wypłacono. zł 520,63, twierdzęJC, iż polega to na 

Osk. wyjaśnia. że załę.czenie takich omyłce w rozliczeniu wobec Spółki 
dowodów powstało z powodu nledania 'Vodnej. 
mu możności uporządkowania raehun- Kwitu na zł 805 na wykupienie wa­
ków, oraz że panował pewien chaos w gonu cementu, które otrzymał osk. 
dowodach z powodu niezrealizowa- Leśniak i który przedłożył na tę sumę 
nych kwitów przez różne osoby, jak list przewozowy, twierdzą.c, 7;e 805 zł 
i również przez to, że nie miał do dys- wypłacono Leśniakowi zaliczkowo t y­
pozycji odpowiednich sił fa,chowych tułem kosztów podróży. 
(buchaltera). Również nie uznaje kwoty zł 9.620, 

Prok.: - Czoem oskarżony tłumaczy, twierdr,ą.c, że na taką. sumę na około 
że w całym szeregu zestawień i J'lC)z· zł 9.200 posłał usprawiedliwiają.ce do· 
liczeń niema ani jednego wypadku, lly wody do urzędu wojewódzkiego. 
do jednego rozliczenia wzg'l. zestawie- Wtem miejtscu przewodniczący od­
nia dołączony został jeden dowód dwa czytJuje pismo z l.lJl'lZęQ.U woj-ewódzkiego, 
razy, lecz przeciwnie, dowody tak zw. z którego wynika, że wszystkie dowody, 
podwójne i potrójne, pokrywają.ce je- które się Zinajdlowały w urzędzie woje. 
den i ten sam wydatek, dołą.czono do wóduim, zostały już nadesłane do sę­
różnych rozlic1..eń? dziego okręgowego śledczego i że więt-

Osk. wyjaśnia, że fakt ten nie na- cej dowodów niema. 
loeiy uważać jako chęć ukrywania tych Osk. również wyjaśnia, że uznaje 
dowodów, gdyż cały sposób postępo- wsz.el'ki~ kwoty, wy.k.a.z~ne przez biegłe­
wania z tarni dowodami polega na nie~ go Paula z tytułu list płac, dotyczące 
dopatrzeniu ze strony osób, które do- osadników, natomiast wyjaśnia, że wy­
wody te segregowały i te o tem nic ,kazane kwoty z tytułu hkcyjnych list 
nie wiedział, Ol'az, że przed wysłaniem płac dla niektórych urzęd'ników staro­
do poszczególnycp instytucyj rozlicze~ stwa wypłacono tytułem lira ty filk acji. 
nia na otrzymaną. subwenCję wszyst.- Odnośnie kwoty zł 59i. podmiesio­
kie dOWOdy w celu zbadania posłał do nych z konta zaul\du pow. L. O. P. P., 
urzędu wojewódzkiego p. dr-owi Ba.-
nasi owi, który dowody przesłał z po- wyjaśnia os.karżony, że z kwoty tej slę 
~'1'otem bez żadnych usterek. jeszcze nie ,rozliCZYł. Co do kwoty d 

Biegł)" Paul stwierdza, że do usta- 500 przyznaje, że PQżyczYł od skarbni­
lenia podwójnie wzgl. potrójnie załą- ka Rodziny Urzędniczej na wydatki 
c zony ch dowodów koniecznem było polityczne tę kwotę· 
przeprowadzić dokładną segregację Kwotę zł 579,00 z tytułu niun.płaco­
wszystkich dowodów według rodzaju nych rachunków szoferowi Sz.olcowi, 
wydatków. co oczywiście wymagało nie może wyjaśnić" ja'ki,m spoS-OOem ra­
dużo nakładu pracy i czasu, tak, że chlunki te dos'tały się do poszczególnych 
dr. Banaś przez pobieżnę, lustrację nie teczek roz li clZeń , oraz że polecił około 
był w stanie tego ustalić. zł 290 poikryć z jego należności w kasie 

Następnie p,rzewodniczący zarządza Wydziału Powiatowego. Kwotę zł i50 
dokładne rozp.atrzenie każdej poSzcze- za list przewoz,owy na zwózkę węg,la 
gólnej kwoty, wymienionej w ak'Cie wypłacił oskarżony i nie wie, w jaki 
oskarżenia jako podwójnie wzgl. po- spooobkwotę tę poraz drugi rozli<czono. 
trójnie załączonych dowodów do po- Na,stępnie t'ozprawa toc,zy się w kie· 
szczególnych rozliczeń, suma których ru.nku ustalenia przeklroczell i nadu,żyć 
wynosi zł 38.315,59. popełnionych przez oskalrwnego w go-

Z powyższej kwoty osk. Twardow- spoda,rBtwie finansowe!ffi wydzi.ału po­
ski uznał jako omyłkowo załę.czony'Ch: l wiatowe.go, co do ktÓfy-ch wyjaśnienia 

zł 487,50 T.& oement z ra.chunku f-y udzielaj:ą biegły dr. Banaś i na.ez,e.lnilk 
Stanek, Z·akrz e wsk i. 

zł 375 z tytUłu ra;chunku Fabryki Na9t.f)1pnie oskarż,ony przyznaje się 

Kino IKAR dawno DOM LUDOWY, r..6.u. PruJazd 3f, ..... yświetla 2 przepiękne filmy: 
Sblrley Tempie" filmie "lłoześmiane oczy" i "Pieśń Kozakau 

z Jo.e MojiCI\. Pooz. o ł popoł., w loboty, niedziele i święta o godz. 12. Ceny miejse 
od 40 gr., dzieci 25 gr. Następny program: MelodJe cygańakle i Dziewczę z obłok6w 

.C 11788 

W Palestynłe t luką tydów 

Pan MM\~: Uj et~o z le-mi araby! OszuKuja,. niegorzej o(ł1'tM, boJ&zewiz­
. mem nie można ich zarazić, a bić Lo lepiej od nas potraIia. 

00 przekroczeń budżetowy'Ch, ~wła ... 
szoza 00 dlo pozycji samochodowej i 
podnosi, że często wyjeżdżali funkcjo-< 
narj'l.1iSze blo.ku BBWR sa.mochodami. 
n~ nie. płacąc za to. Oskarżony pod,.; 
trzymuj.e, że zainkasowane w posel­
stwie jap.ońskiem i87 zł należało ścią ... 
gną,ć, .poni-eważ miał ZQ6tać z Działdo­
wa Qd wolany. 

Plrzyznaje się oskarżony do tego, ~ 
dawal st,ra.ź.niikowi więzienne.mu w a,re­
s'wie śledczym róiJne ~~, on na~ 
mias,t otrzymywa,ł tytoń, znacztlti pocz.­
towe itp. 

- Nie miałem żadinych wspólnikóW! 
- mówi oskaa'wny - i biorę eabkowi .. 
tą odpowiedzi.alność na siebie, Współ ... 
()Skarżony ma,g. Rooz,kowski nie jest m~ 
bratem ni swatem., lecz muszę za·zna .. 
C'DY6.. że Jest tęgim ZIJlawcą. prawa admi­
nistracyJnego i PIcował w starostwi.ei 
do późnej nocy. Da,ls'zego oskarż,onego 
Leśni.alka poonarem w Krakowie i z nim 
.ra.z,ero w Katowicach w jednej fir.mie 
samochodlowej praoowałem. Późniejl 
śsia,gnl\łem go na. Pom.o.rz.& jak<l unęd­
nika wydzialu powia.oowego w Dział .. 
dowie. 

Patetycznie 1'a2; jeszcze podkreślal 
osk .dr. T., że nie 'Przyznaje się do za-: 
rzucanych m.u w 3Jkci~ oo'karżenia za­
rzu.tów, nikt mu nie ,poml8.Jga.ł i ze spo-; 
Kojam oczekuje dalsze«o przebi-e.gu 
sprawy. 

Na ma.rgi.ne.sie ~aznaezyć wypada, że 
dr. T. składał /iwe zezmania od czwart­
ku godz. 12 do piątku godz. i8. 

Osk. b. wicesta1'O$ta Roszkowskl 
nie PIl'zyz.naJe się winnym zarzutów 
obję-tych aktem oskarzenia.. 

- ~yznaję - mówi osk. R.. - że 
podejmowa.łexą z funduszów publicz­
nych róŻill.e kwoty, dochodząee 4-5000 
zł. na cele politYComl.e. Ponieważ na po­
krycie rachunków BB\VR i sek,reta.rjatu 
nie było funduszów p.o.lityeznyc.h, bra.­
łem :r; funduszów innych zaIieZlki i po­
krywałem :raehuruk·j BlO'ku. Wystawia .. 
łem kwity, a ,na. tyCh kwitach staros-ta 
dr. Twar.dlow.ski adnotował, że rozJicze­
nie zootało uskutecznione. Następnie 
kwity te ,poszły do bsy jako dowód. W. 
ten sam sposób ,pos~powalern. ~d~ cho­
ctlziło o tak zwane informacje ikonfiden­
cjonalne. 

Osk. mag. RosZlkowski zaznacza, 
że ()8'ółem wpłynęło z Banku Rolnego 
6() 000 zł tytułem k,redytu polity'Cznego. 

- Sam widziałem - ciągnie ()6ok. R... 
- o.dpis Hstu d,o Banku Rolnego W' 
sprawie uzyskani,a 20 000 zł kre.drytJu po­
litycznego, który wy,słał wojewoda. W. 
liście tym wojewoda pod!k,reśla, ż.e za.­
poznał się ze syst~mem roz:racruunlw­
wania kredytu politycZJle,go w Działdo­
wie i uWajja syst.em ten za dohry. 

Prokurator Groniecl:i ·prosi o wy­
kluczenie jawności. 

Obrońea. Pu.ciata sprzeciwia się te­
mu.. Prasa rooi już teraz alarun, ~ wy .. 
kJuc,z€iIlie jawnOŚCi wywoła niesłuazn~ 
.podejrz-enia. Spa-awa kuedY'f,.ów poli'" 
tyoznych nie jest nowością.. 

Prokull'ator prosi ponownie o w~"kJu.­
czenie Jawności ze względu na bezpi&­
czeństwo państwa. 

Ohroń.ca Puciata: - J&ż~li .p. prOtku,. 
ra.f}()r z tych wz,ględlów wnooi o niejaw­
nooci, nie sprzeciwi/;' się temu. - Za,. 
z.na~za, że mówił o wewnętrz,nych ue­
dyt~h politycznych. 

Sąd udaje się na naradę i wykJuaa 
je.w~OŚĆ obrad. Po wZlIlowieniu jaw­
nośct obrad ostatni os.karżony, Leśniak, 
odpowia-d-a na pytanie przewodnieząee­
m, te nie poczuwa się óo winy. OskM'" 
tanie daje cały szereg objaśnień 0dno­
śnie il'w,nyeh pozycyj. ' 

askar żony L. otJrzymał za dobre 
przeprawa·drenie wyoorów miejstkich i 
wiejskich w Działdlowie razem 1025 zł 
tvtul~ UZ'llania ?okonanej pracy poli­
tyczneJ II: funduszow publicznych. Poza­
t~:n. otrzymał j~zcz.e 800 z,ł gratyfi1ka.­
en J&ko ul"zęd;mik wydzjalu pOwiatowe­
~o z !l'Óoo'Y'e.h funduoSzów. N a powy~sze 
ik'Y~t! . wysta'Yi.a1 pierwotnie kwity. 
Poon~e] wstaWIał sumy te .na listy płac, 
a. kwl,ty dostał z powrotem i je :mi­
sz.e.zył. 

~~oM"żony dr. T. poz,ootaje od tej 
ClbW1h pod nadlZOrem policyjnym. W 
k<llr)"tatrZIU. sądowym oozekiwała go 
matka.. 

Na. tem o gJOdz. 20 na.ostą,pi.ła przerwa. 
DaJ.szy ciłllR'ro~pra wy 2 ez.ea-wca o godz,. 
1O,3Q. 

CzytaJcIe' abonujcIe 
"JlustracJe Polską" 
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Pogotowie 
narodowe 

Zagadnienie naszego pogotowia 
~brojnego budzi coraz większe zainte­
resowanie. Przestaliśmy już oddawać 
się płytkiemu optymizmowi, chwalić 
cillgłemi sukcesami, posługiwać się 
łatwemi do spoil"ządzenia wykresami, 
które miały dowieść naszych ogrom­
nych postępów. Zaczynamy porówny­
wać nasz stan ekonomicz.nego i technicz 
nego przygotowania z tern, co jest u 
naszych sąsiadów, a te porównania bu­
dzą. niepokój. Społeczeństwo polskie 
zrozumiało, że o p.rz;eznaczeniu pań­
stwa rozstrzyga nie sam fakt postępu 
gospodarczego, lecz tempo tego pOl'tę­
pu. 

Sfery wojskowe bud~ czujność spo­
łeczeństwa. Wzywają. je d;) ofiarności, 
czynią przygotowania do tego, by na­
szą. wytwórczość dostosować lepiej do 
potrzeb obronnych kraju, szukają źró­
deł finansowych na pokrycie nadzwy- ł 
czajnych wydatków. Nikt nie może 
!podawać dzisiaj w w ątllliwość wy­
datków na wojsko, hamować ofiarno­
ści narodu, odmawiać nawet ciężkich 
ofiar, których wymaga obrona pań­
stwa. Ale zagadnienie. które stoi przed 
n~mi, to nietylko zagadnienie budże­
tu, nadzwyczajnego funduszu, ofiarno­
ści społecznej. Pogotowie na wypa­
dek wojny wym8Jga. wielu innych rze­
czy; wymaga wielu zmian w dziedzi­
nie, które napozór nic wspólnego nie 
mają. z gospodarką. wojskową., techniką. 
i ekonomją.. 

Trzeba odróżnić bezpośrednie pogo­
towie wojenne od pośredniego przygo­
towania narodu i państwa na wypadek 
wojny. Nie wystarczą największe na­
wet wysiłki w tym pierwszym zakre­
sie, gdy w drugim będą wielkie niedo­
siągnięcia i zaniedbania. Sila zbroj­
na lcraju zależy od ogólnego stanu na­
rodu, jego zasobów mat~jalnych, jego 
psychiki. Czynniki wojskowe z natu­
ry rzeczy zwracają. więcej uwagi na to, 
co je bezpośrednio int~resuje. Mają. też 
skłonność do tego, by przeceniać zna­
czenie nakazów, idących zgóry, by ca­
łe, mocno skomplikowane życie naro­
du ująć niejako w ramy wojennej go­
spodarki. Obowiązkiem "cywilów" 
jest wskazać na. to, że przygotowanie 
narodu trzeba pojąć szerzej, że trzeba 
niem objąć dziedziny, na które w in­
nych warunkach nie zwracało się uwa­
gi. 

Korzystajmy przedewszystkiem z 
doświadczeń historji. Naród nasz z 
końCem XVIII wieku zdobYł się na 
wielki wysiłek, by stworzYć stutysięcz­
ną armję. Jeżeli ten wysiłek się nie 
P6wiódł, to nie dlatego, że społeczeń­
stwo nie chciało płacić zwiększonych 
podatków; przedewszystkiem stan pol­
skiego gospodarstwa nie pozwalał na. 
stworzenie zasobnych finansów. I je­
e:eli dz~siaj nie uzdrowimy naszego go­
spodarstwa, całego gospodarstwa, nie 
zdołamy stworzyć dostatecznego woj­
skowego skarbu. No-wemi ciężarami 
nie uzyska się wiele: trzeba stworzyć 
nowe źródła gospodarcze, które zasilą. 
budżet wojska.. 

lnnami Słowy, trzeba uzdrowić na­
SZlą. gospodlal'lk.ę publiczną. 

·Jl'umel' 128 ~ n-ffĘDOWNIK', ponieClzIaleYr, anTa I ezel'wca t~ = ~!J t 

KupuJetn7 .a ...... ji polskiej sattlOlot "ChrotJry-

Dzisiaj przekro[zvliśmy 30000 złołvEh 
S~czeg'ółowy wykaz składek ze wzgiłędu na brak miejSca 

podamy później 

K. S. M. 2. w Nowym SąC'lU rozwija ostatnio otywio~ą dzialaln~ść ... 08ta~nio .od.e­
grały jego członkinie dwuaktowa, sztukę p. t. "Rto Ich łzy pO~ICZ~ ... Na ZdjęCIU 

uczestniczki przedi3ta.wienia z ks. asystente.m Ciekhńs,kun. 

Nadzwvczajna sesja Sejmu 
otwarła! 

Pierws~e posied~enie Sejmu ;noolane ~ost-alo na naJbli.is~ 
c~a(J-telk 

P a ryż. (Tel. wl.) Rząd argentyń­
ski miał wni\lŚć, według doniesień tu­
tejszej prasy, do sekretarjatu Ligi Na­
rodów wniosek o zwołanie nadzwy­
czajnej sesji Rady Ligi na dzień 16 
czerwca b. r. Przemiotem obrad sesji 
nadzwyczajnej miały być sprawy sank­
cyj, dalej uznanie faktów dokonanych 
w Abisynji, oraz sprawa reformy Ligi 
Narodów. Pisma, które notują po­
wyższą. wiadomość, komentują posu­
nięci-e rzą,du argentyński-ego, usiłując 
dociec powodów tego wniosku. Wnio­
sek argentyński może wprowadzoć po­
ważne zmiany w obecne położenie w 
stosunkach międzynarodowych. Jak 
słychać, koła włoskie przy Lidze Na-

rodów zapewniły, że dalsze pozostanie 
Włoch w Lidz,e Narodów uzależnione 
jest od zniesienia sankcyj. 

War s z a wa. (PAT) Pan Plrezy­
dent Rzeczyposooli tej za.rządzeniem z 
dnia 30 bm. ob'i'orzył z dniem 30 maja 
rb. sesje nadzwyczajne senatu i sejmu 
dla załatwienia szeregu tP·rojoe,któw u­
staw. 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Ze I>praw, 
objętych rozporządzeniom Prezydenta 
Rzplitej o zwolaniu se'Spi nadzwyczaj­
nej, część ustaw została już przez 
Sejm załatwiona podczas sesji zwy­
czajnej i przesłano je do Senatu. Są 
to m. in. ustawa o Trybunale Stanu, 
o monO'polu loteryjnym i paszportach. 

Samolot zawadził' o antenę radjową · 
i runął na ziemię 

Pilot poniósł śmi·erć n 'a n",ieJ'~u 

K a t (} w i c €I. (Tel. wł.) W piątek 
o godz. 9115 rano wystartował na lotni­
sku w Ka.towicach dlo próbnego lotu 
inż. Aleksander SoObota z za,kładów 
"ElektrOI" w Łaziskach Górnych na sa­
molocie "RWD 8", własność Aeroklubu 
SląiSlkiego. 

Zaralz po starcie samolot za wadził 
o maszt anteny !radjostacji na lotnisku 
i runął z wysokości 30 mtr. do lasu, od­
da,lQnego o 100 m tr. od lotni,ska. 

Sa>molot uległ strzaskaniu, zaś lot­
nik, iktóry odni6sł ba,rdzo cięż1kie rany, 
'Zma'rł w godzinę po wypadku w szpi­
talu mi€>jSikim w Katowicach. 

W Palestynie wre rewolucja 
NOwe ~:machy bOfll.bowe w Jaffie i Halfie 

dowała. znaczne straty. Równi>eż z St. 

E 
dynał Krukowski, Ich Eksoolen?j~ księ­
ża biskupi miast uniwersytookkh oraz 
Ich Magnificencje Rektorzy W5Zyst­

Mch wyższych uczelni. 
2. Dzie'ń ślubów młoOdJz:i!eży akade­

mickiej z,asz,czycił Ojcie? św. osoJ:H!-eJ? 
pismem i raczył prze.słac błogosławle~­
stwo Alpostolski,e. Wspólna kOIDunJR 
św. cał,ej młoclJzieży oraz akt ślubowa­
nia złożony w obecnoOści J. EID. Ks .. Pry­
masa był dla wszystkich uczestnikow 
głębokiem przeż,yciem :reJigjnem. 

3. Na ,poci'ągach ,lwowskiej 'pielgrz;ym­
,ki nie było ni,g'dzie napisu "Pil'.ecz z ~zą.­
den:' a uroczystości lwowskie mIały 
charaikter nawskroś ,religijny. Wobec 
w,ao Lwowski Komitet Pi,elgrzy.mki na 
Ja,;ną. Górę z,rurzuty, postawione przez 
KanolelTza Biskupiej Kurjd. Woj,skowej. 
piętnuje jaJw zuc'hwał,e i oszczercze i 
,uw.aż,a, że l3łowa ks. Mauers:bergera~ 
iktóre spowodowały niewysł,ahie tele~ 
g.ramu solida,ryzuj ą.cego się Harcerstwa. 
z młodzieżą. .wkadlemicką., były publicz­
nem znieważeniem aktu ślU!bowania 
ezęstochows1kie,go. 

4. WystC\lpienie iks. MauM\Sbergera. 
ułatwiło Ikol.om lewicowym i komuni· 
stycznym ataiki na nas'z hołd, złożony: 
ChrystUSOWi i Kościołowi i musi wo­
hec tego wywołać pU!bli.czny odJruch 
potępienia u ka>żdego Polaka i katolika. 

5. Postępowanie ks, Maue,rsbel'gera 
uważamy za PlTzestępstwo wymienione 
w kanoni-e 2344: 'Pil'aw kanonicznego i 
nie wllltpimy. że władJze kościelne wy­
mierzą mu, [earę tamż,e przewidzianą. , 

6. Lwowski Komitet Pielg,rzy,rruki na. 
Jasną Górę jest zdooydowany w ra.zie 
nie otrzymania satysfakcji prze.kazać 
całą sprawę Trybunałom Kościelnym. 

Odpis tego oświ8JdlCzenia przesyłamy 
Il'ównooześ.nie Ich Eminencjom Ks. K.ar~ 
dlynał.om. J. E. Ks. BiskUJPOwi Polow&­
mUl Gawlinie i CentraJnemu Komiteto­
wi Pie,JgrzY1m~(OwemiU w Wa,rszawie. 

Lwów, dnia 28 maja 1936 It. 
Za Lwowski Komitet Pill:lgiTzymkowy: 
Ks .. dr. A:leksy Klawek, prof, U. 1. K.~ 
Prał,at J. Św., Kurator Lwow. Komitetu. 

M\~r. Witold Nowosad 
przewQdniczący Kom. Pielgn. 

Członkowie Komitetn: 
Zofja WiszniowS!ka., Jadwiga Drew­
niewska. Urszula ZaClZkóWllla., Michał 
MUisioł, Władysław Skiha., Wacław 
Urbańslkt, Jan Kieifisz, Edward Podgór. 
s.ki, Tadeusz Sobolak, Witold Piotrow-

ski, Ludwi,lt Sadlowski. 
I 

Pełnomooo'ictwa 
dla Prezydenta R. P. 

War s z a w a. (Tel. w1.) Do Sejmu 
wpłynął już rZQ!dowy projekt ustawy 
o pełnomocnictwach. Proj-ekt ten upo­
ważnia Prezydenta Rzplitej do Wyda­
wania d-ekretów z moąą ustawy w 
sprawacll gospodarczych, finansowych 
i ohrony państwa z wyjątkiem dekretu 
o stabilizacji złotego i nakładania no­
wych obciążeń. 

Pełnomocnictwa obejmują również 
ustawy, w których chodziłoby o refor­
mę podatkową, upraszczającą sposób 
ściągania, ale nie podwyższają.cą po­
datków. Wyłączają te p,rojekty ustaw, 
ldóre zostały wni-e'sione do Sejmu W' 
ciągu se:sji zwyczajnej, a dotąd są nie­
załatwione. 

Ponadto projekt ustawy upoważnia: 
Prezydenta dOI ustalenia stosunku pań­
stwa do Kościoła . ewangelicko-augs~ 
burgskiego. 

Ustawa wchodzi w życie z · dhiem 
ogłosz\lnia i obowiązuje ao dnia otwar­
cia najbliższej sesji Sejmu. (w) 

E1cha katastn)lfy 
W s'zybie kopalni 

Trzeba dalej uzdrowić naszą polity­
kę ekonomiczną. PO'budzić do życia. 
nowe siły, ugrutnmvać zaufanie społe­
czeństwa, wiarę w przyszłość i bezpie­
czeństwo wszelkich wysiłkÓW gospo­
darczych. Sztucznem tworzeniem pie­
niądza w najlepszym razie nie osią.gnie 
się wiele; trzeba otworzyć naturalne 
jego źródła. 

Na tej"lub innej drodze naród pol­
s'ki będzie powołany do nowych Ofiar, 
do nowych obowiązków. Otóż niechaj 
ci, na których spadad~isiaj najwięk­
Sza odpowiedzialność, zastanowią się 
nad pytaniem: czy można powiększać 
obowiązki, a nie dawać żadnych praw 
tym, na których te obowiązki s'padają? 
W razie potrwby każdy, zdolny do no­
szenia broni, ohwyci za karabin; nie 
zawiodą i ei, których chciało się WY­
eliminować z życia politycznego zna­
nomi sposobami; wobec innych­
przymus zr CJlb i swoje. Ale teraz trze­
ba czegoś Więcej, by naród znalazł się 

Jerozolima. (Tel. wł.) W Pale­
stynie wre w dalszym ,cię.gu rewolucja, 
skierowana pt'zociwko Żydom. Arabi 
dokonali ostatnio w Jaffie i okolicy 
SZ{loogu zamachów bombowych i zaa­
takowali patrol wojskowy oraz poli­
cyjny. PoliCja odpowiedziała użyciem 

St. Jean d l Arce donoszą o wybuchach B e r l i n. (PA T) Don,oszlI! z Byto­
bomb. Arabowie nApadli na transport mia, że wczoraj wydobyto oZ zasypanego 
żywności, WYSłany z Tel-Awiwu. szybu w koOpa1lni ,.,Ca.steUe,ngo" jesz'cze 

Transportująca ,polic.ja użyła bron.i. 3 ciała górników. Og.ólem w katastrofie 

w stanie pełnego pogotoWia, by na 
wszystko był przygotowany. 

. Zagadnienie f)ogotowia wojennego 
nie jest tak proste, jakby się mogło ~()­
muś wydawać. Wymaga nowych :spo­
sobów działania i wielkich przeobra­
żeń także i w życiu politYGznem naro­
em. 

ROMAN RYBARSKI 

Wyw~łało to ,:"śród Al ab?w w Jaffle IX>niosły śmieT~ 4 .osoby. 
burzhwą reakc~ę w postaCI demolowa- " . 

karabinu maszynowego. 
W biurze komisarjatu policji w 

Haifie wybuchła bomba, która spowo-

nia sklepów żydowskich. Wielka. hur-'. 
townia sP<liywców, dla której przezna­
czony był transport, została spalona. 

Oświadczenie Lwowskiego Komitetu 
Pielgrzymki Akademi(kiej na Jasną 6óre 

Lw ów, w maju. 
Lwowski Komitet Akademicki Piel­

grzymki · na Jasna., Górę w związ,ku z 
nioołychanem wystąpieniem publicz­
nem ks. Jana Mauersber.gera na zjeź­
dzie Związ'ku Harcerstwa Polskiego 
w~ Lwowie w dniu 24. maja. 1966 If. 

slwierdza, co naslQ,puje: 

ł. Ogólnopolska ,pieJgrzymka. n.a Ja­
sną. Górę. >będąca historycznym wypad­
ikiem w dziejach Polski Odwdzonej by­
ła .manifestac.ią. ['eligijną, a nie politycz­
ną.. Głównym incjatorem piel'g.rzymki 
był J. Eksc. ks. -biskup Szlaęowski. Pro­
tektorat naclJ pie,lgrz.v.:mką objęli Ich 
Eminecje ks. prymas Hlond i ks. ka.r-

likwidacja straj1ku 
robotniklów budow'lanydl 

we F'rancj'i, 
p a r y 2. (PAT) S njk !robotników 

budowlanych został zaż,egrtany . Prz,edr 
siębiorey PI'Z~yję.li niemal wszystkie po­
strl.lJaty robotników, a przedewszystJkie,m 
Y4fodlzi1i się na ,podpisan'ie umowy zbio­
,oowej. Czę,ść ,robót 'W,znowiQno wczo~ 
,raj, we wtorek z,aś przystC\lPią do pracy 
wszysC'Y m.u.rarz,e. 

p a qrŻ. (PA'r) Robotnicy fabryk 
"F'arman" w Billancourt i "Ne,qport" w 
VHla.coublaye p.rzarwali s.ta-ajlk wobec 
zgooy przedsiębiorstw na. ,.a.~i!$anie 
umowy zbi.ooowej: . -' . 
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Upał 1 radjo - Zwiedzamy pawiton "C" - Zydzi lubią ha'łas 

~niey. - Na'Przeciw npoty,kamy n~ 
stoisko manej ehrześcij-ańskiej fabryki 
pllpy da. eh.ow ej i produktów smoloW'­
eowych 1'. n. "Gosp.oda'Tz" w Si~J'adz.u. 
Fifrma istnieje od r. 1921 r., a. fabryka. 
mieści się na te·renie Sie.radza i urzą,­
drona jest według najnowszych potrzeb 
i warUJIlków produ kcj i, dzięki czemu 
bezwz-g,lęd.nie góruje nad innemi tan-
detnemi fabry,katami. FilTma respektu. 
je w ealej rozci1\Jgłooci normy polskiego 

Ł ó d ź, 30 maja wszyscy zwiedJz-a.jący retrzymuJą. się czyć., iż jest to placów.ka chlrze8cijańlska, pr,zemysł'll i handlu, t. j. wyrabia 'p6.pę 
Upałl... Niektórzy zwiedzający k.ryJą stosunkowo dł~ przy e\Js>ponataeh cJzd.elnie konkurujt\lC& :r; t:Imd!eą ily- dachową. \vlaściwych rozmiM'ów i mv 

się w cieniu drzew, ale s ą. i tacy, którzy firmy .,Elektrodom". dO\ .... ską. merów. Skład fabryczny firmy "GosPO-
odważnie "f!itrtują" ze słOllcem i - o- Nieco dalej ;rzuca się w oczy ni~ Ale już dosyć przechadzki na wol- dlarz" mieści się w Lodlzi przy ul. No-
palają się. W pawilonach trochę d,usz- zwykle pomysłowe stoisko na wolnern nem powietroul Trzeba zobaczyć, jak W()-P.ołudniowej 5, tel. 184-19. Nak&­
DO. Szczególnie pawilon "C" nastrę- powietrzu - w formie dużej beczki, si<: zaprezentował pawi.!on "C". U wej- niec należy zauważyć, iż głównym zalo­
cza zwiedzającym nieco kłopotu . Brak która musi zainteresować każdego ścia po lewej st.ronie napotykamy na życielem firmy i jej dyiTektorem je6t 
odpowiedniej wentylacji odbija się u- prz~chodzącego. Tu reklamuje swoje stoisko firmy "Elektromłyn". Wy,kresy znany fachowiec inż. Feliks T'lhl'ski. Fa­
jemnie na każ.dym, kto usiłuje dłużej piwa. zn3Jna firma Aust.adŁ-a. Okrąża- i próbki objaśniają. nam szczegółowo, bryka posi.ada 9 dyplomów, przyzna­
i skrupulatniej przeglądać eksponaty - my dalej pawilon "C" i tuż przed wej- czem się "Elektromłyn" zajmuje. Jak nych na wystawach rolniczo - p.rzemy­
ale cóż robić: takie już są prawa na- ściem widzi'my ki.osk firmy ,przetwo- sama nazwa wskazuje - przemiałem słowych. 
tur.\'. Wszędzie duszno i gorąco. Na rów "ooj i' , - Przemysława Til'ąjIll.pezyń- mąki, ale tylko pszennej. Firma po- W dalszym ciągu defilują stoiska. 
dobitek wszyistkiego megaf.ony firmy skiego. Produkt ten m.a szerokie za- wstała HH8 r., rozwija się pomyślnie, różnych branż. Widzimy stoisko za... 
"Alfa-radjo" rżną od! ucha co chwilę stosowanie. Używa się go do pieczywa, zat,rudniając w tej chwili 40 pracowni- kładów kauczukowych Piastów Sp. 
jedne i te same szlagiery, doprowadza- wyrobów cukieiTniczych itd. O klitka ,ków. Zestawienia w-ykazują. n; p'ro- Akc. Warszawa, które wyrabiają In. 
jąc w ten sposób zmęczonych już gości k'r.oków dalej widlzimy stoisko Aleksa..n- dukcja "Elektr.omłyna" stale wzrasta. in. pasy, opony do r.owerów i samo­
- do skrętu kiszek. Na reklamacje fir- dra Kimpla, któreg·o firma wyrabia ża- Najpomyślniejszym rokiem był 1935. ch.odów. Następnie oglądamy stoiska.: 
ma odpowiada: "Nie mamy płyt - na- luzje, parawaniki itd. Należy zazna- Dzienna produkCja wyoosi 100 mtr. fabryki n.owoczesnej galanterji "Celo­
razie W wystarozy". Ows~m, W%~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~l" Częs~cho~, pTIetwó~i ~ej~ 
czy w jakiejś knajpie na peryferjaeh. roślinnych w Rad.omiu, zakładu bla-
miasta lub w mieszkaniu prywatn~m charskiego Echarta, który fabrykuje 
Icka Rozenkranza, - ale na Wystawie .opakowania blaszane i wiele innych. 
stanovv'cZQ nie. Dyrekcja winna na to Dużą uwagę zwra;ca stoisko znanej 
zwrócić uwagę, zwłaszcza teraz, kiedy firmy polskiej spółki akcyjnej w Byd-
dużo nviedzających wskute.k przemę- _~ goszczy "Persii". Firma ta jest tak 
,zenia od gorąca, ch D H I .. ~~ . dobrze wszystkim znana, że nie po-

~ trzeba dawać tutaj bliższych wyja-
śnień . Uprzejme panienki, obsługują­

si l' na ławkach i prz~'slllchuj p muzyce. 
Jcrlynl1 , . .o ~ lod q" - albo raczej ochłodą 
na te dlolegli\\'o:iCi jes t fakt, że Dyrek­
cja w por~ si\, zorjen towała i poleciła 
pOlewanie wysuszonych alei, które -
nawet jak na warunki atmosfe'ryczne 
Lodzi - za wiele "produkowały" ku­
rzu. Obecnie zmieniło się t.o radykal­
nie ku pmnzechnemu zadowoleniu 
ws zy stkich gości. W trch warunkach 
(tylko to radjól) przechadz.ka P<> Wy­
sia"'ie sprawia pra.'\'clziwą przyjem­
ność. 

Przyrzekliśmy ostatnio, że następną 
przechadzkę po Wystawie rozpocznie­
my od zwiedzania pawilonu "C". Zło­
żyło się inaczej. Najprzód trzeba po­
świę<:ić ki,l·ka słów wszystkim "przyle­
głościom " , okalającym pawilon "C". A 
więc: samodzielny, gustowny pawilon 
firmy "EI~ktTodom". Znajduje się on 
pomiędzy pawilonem Izby Rzemieślni­
czej i pawilonem "C" - naprzeciw 
wejŚCia do biur Dyrekcji Wystawy. 

Bogata ta firma przedstawia zwie­
dlzającym naj,rozmaitszych marek apa­
raty radjowe, żyrandole, kuchnie elek­
tryczne i różne inne przybory do użyt­
ku domoweg.o i do dekoracji mjeszkań. 
Zaletą stoiska firmy "Elekt'rodom" jest 
to, że widzimy w niem rzecz.)· praktycz­
ne, piękne. i nOWOCzesne. Je&1i doda­
my do tego gustowne d!el<oracje i orj­
gina1lne UJrządzenie wewnęt.rzne pa wi­
lonu - łatw.o U'Ozumiemy, dlaczego 

m~n i ~li~w[lyni 
Tam na błoniu błyszczy kwiecie. 
Stoi ułan na wedecie .. 

A dziewczyna idzie dróżką, 
Niesie kosz i stąpa nóżką.. 

"Stój, poczekaj, moja duszko, 
Co tak smutno st.ą;pasz nóżką?" 

"Tak mi ciężko, mój ułanie: 
Mamy dzisiaj wielkie pranie. 

I choć prałam i płukałam, 
Chociaż oczy wypłakałam -

Szare chusty, brudne szaty, 
Aż mi wrp..cać wstyd do chaty ... " 

"J eśli pranie ci obrzydłO, 
Masz napewno kiepskie mydło! 

K up TUKANA! - Przy TUKANIE 
Rozkosz sprawia wielkie p:ra.nie. 

Bo kto mądry, ten wybiera 
Mydło z fabryki Regera!" 

"Za. wiadomość o TUKANIE 
Dam ci bU7.i, mój ułanre ..... 

Pg Wi '/n-n. !JD96/1O.25 

Z ltO.MEDJI GENEWSKIEJ: 
\\'łocha przed gelle\\'skim 
Stawili scjmikirrn, 
By wreszcie powieuział 

.. Kto był napastnikiem. 
Wszak daremnie Liga 
Odpowiedzi czeka: 
''''zruszaja,c ramieniem, 
Włoch udaje g rek a. 

NA BOISKU: 
Już dobra opinja 
O Anglikach prYcSła: 
Przegrali w hrakowic. 
hopiqc piłkę z .. Wislą.". 
Choć "napad" byl mocny, 
V'raz z dobrą "obroną" -
.Tak zwykle - zawiodła 
Znów ... angielska "pomoc". 

ASNYK W WERSn "LEGJ. lIIIŁODYCH"~ 
"Trzeba z tywymi 
N aprz6d iść, 
Po życie Sięgał 
Nowe, 
Prz~tstroić skronie 
W lawu 1iśt;,...; 
Rt"z nadstaw_ta 
Glowy." 

I l u s t r.: Wit. Gawęcki 

HIGJENA PRZEDEWSZYSTKIEM: 
Żadne dziś przepisy 
Nic są rzeczą tr\\' alą: 
Nawet - higjeniczne. 
Cóż si~ okazalo? 
Że z da wnych przepisów 
Pozotitaly "strzępy " 
I teraz trza zmieniać 
.l\icktóre u s t ę P y. 

II 

SEZON WYCIECZEK MORSKICH: 
Niejeden dziś szary 
Maj aczy czło\vieczek, 
Żeby odbyć kilka 
Zamorsldch wycieczek. 
Wszakże ta przyjemność 
Licho się oplaca: 
Zamiast jechać naprzód, 
Człowiek ciągle ... zwraca. 

o DYMISJI R O M A N A .GÓRECKIEGO: 
IUedy - jak to bywa -
Zwykła kolej prz}"Szła, 
Przestał być ministrem 
Hand1u i Przemysłu. 
Choć nam obiecywał 
Że przem~ł Mf:W'inie, 
Zost:\wil po !~bie 
T~lko swoje i m i ę. 

ce stoisko, demonstrują. pokazy prania 
i chętnie udzielają wszelkich informa­
cyj grupują.cym siQ tutaj przeważnie 
paniom. W dalszym ciągu widzimy 
st.oisko polskich zakłanów "Skoda", 
wyrabiaj/Vych różne mot.ory, rlyn.ama 
ltn. Firma inż. Janicki zv.Tóciła na 
siebie powszechną uwagę oryginal­
nem, dużem i pięknem stoiskiem, w 
którem widzimy fabrykaty skórzane, 
jak pasy, pikiery itp. Należy zazna,.. 
C7.yć, iż firma ta, acz st.oS'tmkowo nie­
rlawllO założ.ona (1D22 T.), r.ozwiJa się 
bardzo P.om~"ślnie dzir,ki dużej wart.o­
ści swoich fabrykatów . Zkolei prze­
chod7.imy do stoiska hurtowego składu 
blachy firmy Ruziewicz i innych. ,y 
tej cz~ści pawilonu zwraca uwagę na. 
siebie stoisko szkoły rzemieślnicz.o­
przemysł.owej w Pabjanicach, która 
wyrabia C7..ęści do maszyu, lampy ga­
z.owe itp. Następnie przeglądamy stoi­
ska fabryki atramentu w Bielsku ,,5a­
lit", mg. Kasprzyckieg.o, Warszawa, 
który prezentuje wyrOby swej wytwór­
ni, jak: mydła, perfumy itd. W dal­
szej drodze napotykamy na stoiska 
z aparatami do k.onserwowania owo­
ców, artykułami do galwanotechniki 
i t. d. 

,y tern miejscu zatrzymujemy się 
dłuższą chwilę przy st.oisku szkołY 
nemiosł Tow. Salezjallskiego w Ł0-
dzi, które tak wielkością., jak dekora,.. 
cją i ciekawemi eksp.onatami zwraca 
pm ..... szechną u,,·agę. Poza tem 7.najdu­
jemy wykresy absolwentów S"..:k.oły itd. 
Obok ulok.o".ała się znana firma w Ł0-
dzi John. Oglądamy eksponaty, które 
inter'esują nawet laików. Firma wy­
rabia m. in. maszyny, mlewniki itd. 
W dalszym ciągu defilując przed oczy­
ma zwiedzających stoiska firm: Labo­
rat.orjum Tadeusza Splitn. w Poznaniu 
(inhalatory, kazeina ud), "Hasur" -
fabryka masy uszczelniają.ccj, "r.a­
tentalarm" - wynalazek łódzkieg-o in­
żyniera, st.osowany d.o drzwi dla za­
bezpieczenia przed złodziejami, Wła­
dySław Ditrich - fabryka pikierów i 
pasów napędowych, Tow. Fab. wyro­
bów azbestowych, gumowych p. n. 
"Leonowi t", Hug.o Gi.ittel - fabryka 
k.osmetyków i mydeł, wyrób materja,.. 
łów do spawania, Ryszard Gertner -
skład przyrządów przeciwpożarowy.ch, 
Kar.ol Jankowski, Bielsk.o - materjały 
ubraniowe, ,,1"1'eie Presse", "Orędow­
nik", P. K O., Arct - zakłady wydaw­
nicze itd. 

'Wnętrze pawilonu już okrążyli­
śmy. Pozostało - "serce": stoiska 
środkowe. Kif'stety, w samem "ser­
cu", ohok wielkich i wspaniałych sto­
isk takich firm, jak lIuia Pokoju 
Katowice, "Perun", " 'spóln.ota intere: 
sów - znajdujemy stoisko Tow. sze­
rzellia o~wiaty techllieznej ,,,śród Żv­
dów. Mówimy niestety ~ dlatego iż 

" ' w samem "sercu tego pawilonu usta-
wiono . masz~ę tak hałasującą, tak 
krzykhwą - ze, choćby nie było napi­
su, odra'2iU możnaby się było domy­
śleć, że jest to dzieło żydowskie. Ży­
dzi wS1;~dzie za duŻ.o robią rumoru. 
Niestety! 

. W ten sposób zakończyliśmy trze­
CIą. z rzędu przechadzkę po wystawie. 
~okon:aliśmy pobieżnego przeglądu 
cle~a~ych eksponatów w jednym z 
wazuleJS'l:Ych pawilonów - kierują.e 
Swe kroki do nas-tę-pnyeb,. ~Ie o tern 
w czwartej pl'7,echadzce 
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lały cIio~ po parę groszy na sa­
molot "Chrobry", i potem żeby 
razem posłać te pieniądze tam, 
gdzie należy, I ja także załą­
czam małą drobnostkę, bo tylko 
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20 gr, r nieco la orolinoslka 
pr~yczyni się do ·zbudowania sa­
molotu "Chl'obrego" Serdecznie 
~drawiam 

lwtmka Czepcz:yń$ka. 

Hallo l Iwonka Czepczyńska w P02TIa:n"iu: Dziękuję Ci ~a ładny opIs 
pobytu w KobyliIlicy, którą znam dokładnie jako były wieloletni członek za· 
rządu "Stelli", Tow. Kolonij Wakacyjnych, które rozwija działalność błogo­
sławioną, milą Bogu i pożyteczną dla narodu. Twój apel, Kocha.nie, za­
mieszczam w dZisiejszym numerze "M. p," Pororawiam Cię serdecznie. ~ 
Krystynka Pohlówna w Kórniku: Ślicznie, że nareszcie zdobyłaś się na od­
wagę i napisałaś miły liścLk. Oc:zywiście, skoro tak mnie pokochal&ś, przyj­
muję Cię radośnie do Koła moich przyjaciół. Powiaatkę o "Królu ryb" ,prze­
czytałem i dam w cią.gu czerwca. - Felc!a i Halinka SkrzypiecóWU8 w Go­
linie Wielkiej: List Wasz jest naprawdę bardzo smutny; ezy·tając go, wstrzy­
mywać się musiałem, ażeby się nie rozpłakać. Kocha.niątka. Wy moje, j cóż 
ja mam powiedzieć, jakieh słów użyć, ażeby Was pocies.zyć, Ciężki lo.s Was 
dotknął. Ale <:0 uczynić, ażeby się odmieniło? ledyna nadzieja. ---' to Bóg, 
luż raz prośbę Wasza, błagalna, Pan Jezus wyslucha.ł. Teraz módlcIe się 
usilnie i żarliwie za tatusia, módlcie się do Ducha św., by zesłal nań łaskę 
oświecenia. Módlcie się, modHtwa. dzieci dużo może, sprawia. cuda, jak np. 
!przekonać się możecie z opowieści dzisiejszej ,pt. "Jazusku, jesteś tu", Feldu 
kochana, rysunki Twoje sa, ładne, ale to sa, kopje portretów, Czy masz także 
inne rysunki ze świata zwierzęcego, albo fantazyjne? Ściskam Was obie 
i całuję, babcię, dyiadziusia i mamusię serdecznie !pozdra.wi/1.m. ~ Ksenia 
Kalinowska w Poznaniu: List ubawił mnie, zwła8zezlło owo "gdy byłam 
jeszcze piękna i mloda", No, no, więc tak szybko 'posta.f>7;eliśmy się? Tak, 
.,staruszko" jak widzę jesteśmy Kolegami po fachu, skoro "staruszka" była 
również redaktorka, ... 'Nianki" przeczytałem z zaintere6owa.niem, pisemka 
tego wcale nie znalem; ile numreów się ukazało, i 'łzy mógłbym wszystkie 
otrzymać, choćby do przejrzenia? Możeby więc I<ole,żanka odwiedzila. mnie 
kiedy w reda.kcji i przyniosła manuskrypty swych wieIlU innych utworów, 
dobrze? Czołem I - "Starsza Siostra" wcale nie jest na.Jstarsza, !przyjaciółka, 
mego Kólka, są starsze, i to wiele ta.kich, i wszystkie maja, serca pogodne 
i radosne. List szczerze mnie ubawił. Rozumiem doskonale. że teraz przed 
'końcem roku szkolnego duża orka, powtórki itd. Ale już nidelugo tej mor­
dęgi, a potem - potem zasłużone wakacje. Ale czy wtedy znajdzie się czas 
i ochota do pisania miłych liścików do Przyj3Jciela.? Na ten raz w każdym 
razie życzę jak najlepszych stopni z wszystkich przedmiotów, a w 8zczegól­
ności także z fizyki. Dużo serdeczności. - Marylka Ciesielska w Poznaniu: 
Wobec tego biję się w piersi i kochane Ma.rylątko ,przepraszam jak najmoc­
niej. Trudno, cmyliłem się, widzę bowiem teraoZ, że piszesz własnOTęcznie 
1 nadobitek. piszesz bardzo ładnie. Uradowała mnie wiadomość, że obecnie 
już iada8Z wszY8tko. co mamusia poda, że nie jesteś już Marylka, Niejadka,. 
To ważne. Co do życzonego wierszyka, wys7uk8IID. w najbliŻ61:ych dniach i 
przyślę na'pewno, Z zaproszenia Twego chętnie ekorzystlJ,m i przyjdę na pryft 
micje brata, do kościoła, lecz musisz mi jes-z.cze donieść ą której godziniE! 
odbędzie się ~oczy.s-to.ść • .$ci&ka.m. ~i~ i ca.luj~ -
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Na święto serca poigo~~nego i radosnego . 
(Tr~nU!Sta gawęda) 

Znowu "świątki sę. Zielon~ 
Nasze chaty umajone, 
Nasze pola szumię. żytem, 
LQ.ki kwieciem przeobfitem, 
A pieśniami dzwoni gaj, 
Bo to Świę.tki, bo to maj I 

Po świętach Bożego Narodze­
nia i Wielkanocy, Zielone 
Świątki to mecie największe 
święto katolickie, Przypadają 
one na czas, kiedy JUZ przyro­
da strojna przepychem bujnej 

zieleni, kiedv na łą.Kacli, polaoli 
i w lasach wre w całej pełni ra­
dość nowego życia, kiedy wsz~ 
dzie panuje nastrój wesoły~ 
pełen ufności i nadziei. 

W takim to nastroju uroczy .. ' 
ście rozkołyszę. się niebawem 
dzwony wszystkich kościołów, 
wzywaję.c wszystkich wiernych 
do uczczenia Boga - Ducha, 
Oświeciciela i Pocieszyciela. Bo 
Zielone Świątki - to święto 
Zesłania Ducha Świętego, -4 

ustanowione na pa­
miątkę tej chwili, ki~ 
dy Duch Święty pod 
postacią. ognistych j~ 
zyków zstąpił na Ap04 
stołów i dodał im mo­
cy i siły, by mężnie 

i z całem poświęce. 
niem nieśli między 
ludzkość światło wia­
ry, miłości i nadziei. 
światło niezmoeoneJ 
Radości i Prawdy' 
Bożej. 
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Deszcz lał ja,k z cebra, od rana 
do wieczora. Trawka nanowo 
si~ zazieleniła, ludzie się roz­
weselili, a żaby z radości urzą­
dziły wielki koncert. A po kon­
cercie zaczęły opowiadać sobie, 
ile to teraz wody w stawku 
przybędzie, ile muszek smacz­
nych po deszczu będzie na śnia­
danie, obiadek i na kolacyjkę. 
A rozmawiając, jedna drugą 
starała się przekrzyczeć, zupeł­
nie jak ludzie podczas zabawy, 
Najwięcej jednak wykrzyki­

wała żabka mała, przechwala­
jąc się, jak to trafnie przepo­
wiedziała deszcz, i że tylko 
dzięki niej był deszcz bo 
kwaka, gdybym ja nie była 
przepowiadziała deszczu, wca­
leby deszczu nie było. Kwa, 
kwa I A ponieważ ja deszcz 
przepowiadziałam, dlatego 
d8B&C& pada i jest mokro. Kwa 
kwal . 

I mała wścibska stała się je­
szcze bardziej zarozumiała. 

Na łąkę przyszły krowy. Żab­
ka mała zobaczyła je i zaraz 
powiedziała do swoich: 

l- Krowy są duże, ale ja też 
mogę być taka duża, jeśli zech­
cę! 

- Głpstwa pleciesz! - zawo­
łali bracia żabki . 

- Co, ja głupstwa plotę'! -
krzyknęła żabka mała. - A 
kto sprowadził deszcz, jeśli nie 

jat A jeśli potrafiłam zrobić 
deszcz, to potrafię też zrobić się 
tak. dużą jak krowa! 

- No, no, nie przechwalaj 
się tak! Taki brzdąc! - krzy­
knęli bracia. - Ale skoroś ta­
ka mądra, to pokaż, co umiesz! 

T wszystkie żaby zgromadziły 
się dokoła, a żabka mała sta­
nęła w środku i krzyknęła: 

- Poczekaj cie, zaraz wam 
pokażę! - Potem nadęła się i 
przysiadła na tylnych łapkach, 
coraz wyżej się podnosząc. 

- A co, czy nie jestem już 
taka duża'! - zapytała dumnie. 

- Głupstwo! - odpowiedzia­
ły żazy - braknie jeszcze bar­
dzo dużo! 

Wtedy żabka mała nadęła się 
jeszcze więcej i wyprężyła się 

jeszcze wyżej. Poczem zapyta­
ła: 

- A co, kto teraz jest wif;k­
szy, ja czy krowa'! 
Żaby parsknęły śmiechem i 

niektóre krzyknęły: 
- Krowa I Inne zaś: -

Patrzcie na tego mikrusa! 
Hi-hi-hi, ty jesteś większa! 

Ale wtedy żabka mała roz­
dościła się i zaskrzeczała: 

- Skoro nie wierzycie, to 
wam teru pokaż~ł Uważajcie 
dobrze, teraz dopiero naprawdę 
zaczynami 

I zaczęła się nadymać s ca­
łych sił. Nadymała się i nady­
mała coraz więcej, i nagle -
trrrachl Rozległ się głośny huk, 
i już l żabce. Pękła iabka 
mała, i nic po niej nie pozosta­
ło. Pękła jak balonik przekłuty 
szpilką· 

- A widzisz - zawołały sto­
jące dokoła żaby - tak. to by­
wa, kie~ żabka chce byt kro­
wli ;W u j e k C z e s i o 
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moaIi{wy, by ojciec wrocił na 
dobrą. drogę, od której dotąd 
stronił, - Pomóż mi, dziecino. 
modlić się - mówiła - bo Bóg 
chętnie wysłuchuje modlitwy 
dzieci. Módl się, by ojciec ser­
ce swoje otworzył Bogu i zna­
lazł drogę do życia wiecznego. 

Dziewczynka zachowała sło­
wp. matki głęboko w sercu i te­
raz właśnie przyszła spełnić o­
bowiązek dziecka, t. j. wypełnić 
przyrzeczenie dane matce. Zdej­
muje trzewiczki z nóżek, przy­
stawia stołek i wspina się po 
nim na ołtarz. Przybliża się 
do Tabernakulum, puka ostroż­
nie i mówi szeptem: - Jezusku, 
jesteś tu? 
Żadnej nie słychać jednak od­

powiedzi. Tylko od ścian odbija 
się niby dalekie echo i w świę­
tej ciszy ginie szept i pukanie. 

Dziewczynka nadsłuchuje; 

puka znowu nieco silniej j w~ 
la po raz wtóry do swoj f'go 
Zbawiciela: - Jezusku, je:>teś 
tu? - Nawróć nam ojca - bła­
ga serdecznie, - mama i ja 
prosim:· Cię. Mama mów;, że 
chętnie wysłuchujesz dzieci, 
więc spełnij i moją prośb\,;o Na­
wróć ojca z błędnej drogi i po­
prowadź go do Siebie. Spraw, 
aby i on modlił się tak, jak my 
się do Ciebie modlimy, jak ma­
ma i ja ... 

Kiedy dziewczynka w ten 
sposób z ufnością. porozmawia­
ła ze Zbawicielem, nalegając, 

by spełnił jej życzenie, opuściła 

znowu kościół cicho i bez hała 
su, jak przyszła. 

Wnet jednak stało się, o ('o 
prosiła, bo modlitwa dzieckJ. o­
twarła ojcu niebiosa. Córka i 
ojciec znaleźli Jezusa. 

M ar ja Suszczyńska 

Biały k'rawacik 
Miły i drogi sercu jest zwy­

czaj przechowywania pamią­

tek z dnia pierwszej komunji 
świętej. Niejedno dziecko u­
chroni on od złej drogi w póź­
niejszych latach, Samo spoj­
rzenie na przedmioty, pełne 

błogich wspomnień. napawa 
duszę cnotliwego dziecka wese­
lem i spokojem, gdy sumienie 
nie wyrzuca mu nic takiego, 
coby mogło je oddalić od Pana 
Jezusa, słodkiego Przyjaciela 
dziatek. 

Oto przykład, godny naślado­
wania, z życia pewnego ucznia. 

Mają.c lat oś m, przystąpił Ja­
nek do I Komunji Świętej . Po 
gorącej modlitwie zapisał w no­
tesiku postanowienie, które do-

ręczył przełożonemu. - Brzmi 
ono: - Postanawiam nosić bia­
ły krawacik od I Kom. św. aż 
do chwili ciężkiego upadku. 

- Nie biorę na s'iebie odpo-
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c!os1ionale i nie nam się zawstydzić. Ot6z {en gach młony raz począł 
mnie łajać, racji najmniejszej nie mając. Złość mnie zdjęła - n~e 
zmilczałem' on mnie uderzył. Zabolała mnie srogo ta krzywda, nIe 
miałem pohamowania, dobyłem szabli, ciąłem go przez głowę i znt­
ntłem znacznie. Kajdany, krygrecht, degradacja - ot, i wszystk{l. 
hm.k.nięto mnie do kazamaty i miałem sześć lat robić na wałach 
taczkami. Pół roku biedowałem, nareszeie udało mi się uciee. Tak 
sił sta.ło! 

Rzekłszy to, Kwaeki chudemi rękami zakrył o~, jakby łzy 
ocierał. 

- Hm. .. to źle, bardzo źle - rzekł z współczuciem Ogarek. -
Cóż tu robisz w Brodach? 

- Co robię! - powtórzył KwackI. - Pracuję, jak koń, żyję jak 
pies, i nie mam nadziei, abym mógł się wydobyć z biedy. Wiesz, że 
byłem zawsze przy cekhauzach i prochowniach; w Saksonji lat 1;til­
k& byłem rakietnikiem. Dostawszy si~ do Brodów, szukałem słuzby 
w saletrzarni.. ~ 

- W. saletrzarni! - zawołał Porwisz, nie mogąe się powstrzy­
mać. 

- W saletrzarni - powtórzy obojętnie Ogarek, dająe Porwiszo­
wf kGpnięci~m nogi delikatną wskazówk~, aby milczał - nic w tem 
·dziwnego.,. Kwacki zna się doskonale na fabryce prochu; on go 
z pewnością więcej popsuł, niż cała dragonja koronna go wąchała. 
Opowiadaj dalej, Kwacki, byliśmy zawsze dobrymi kamratami, 
obchodzi mnie bardzo, jak ei się powodzi. 

I Ogarek kazał znowu postawić Świeży dzban miodu. 
- Dobrze o tem wiedzieć, że jesteś w saletrzarni - mówił da­

lej - my tu nieraz po proch do Brodów przyjeżdżamy. W. którejże 
jesteś, bo tu ich jest podobno kilka T 

- U Arona, bodaj wyleciał wraz z siarkł i saletrł w powietrze, 
jak bomba! - zawołał Kwacki. 

- Hm .. i żebyś tak bardzo czule życzył Aronowi, tegobym nie 
powiedział.,. - zauważył obojętnie Ogarek. - A długo tam jesteś? 

- Rok już cały. Płaci mi, jak. najmizemiejszemu pachołkowi; 
na jego łasce wiszę. Aron Prochownik wie, żem dezerter, ma mnie 
w ręku, kanalja. 

- Jak widzę - wtrącił Ogarek - tobyś ty chętnie wrócił do 
zielonego munduru i do armat kamienieckich. 

Kwacki, milcząc, westchnął. . 
- Ceugwartem być to ładna ranga, dalibóg, ładna ..• - m6wił 

dalej Ogarek, patrząc na Kwackiego. - Gdyby to tak złe naprawić 
jakoś, hę? .. Co ty na to mówisz, Kwacki'l 

- Czy chcesz żartować z mego nieszczęścia? rzekł tonem 
~yrzutu Kwacki. - Wszystko już przepadło .. 4 

~ A jak nie przepadło T, 
- Jakto? A "krygsreeht .. , ." . 2'" 
Możeby na to i był sposób.,. Kto wie! cz)': nie mam na to radl. 
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mieszkaJą.cego w nęaznem l brudnem nomostwie, miał fufs ';." 
\ ."'tzystkich wielkich miastach europejskich i w podróży wygoo. .. 
niejszym bywał od złota. 

Jeżeli jednak ruch handlowy brodzki zawsze był żywy i szerok:'" 
to w czasie jarmarku głównego wzbierał do potężnych rozmiar~. 
i .tawał się wielką, zgiełkową targowicą Wschodu. 

Nf.e było niemal towaru, nie było zbytkownego artykułu, który))y 
hurtem nie był sprowadzany na ten jarmark z najdalszych stron 
Wschodu i Zachodu: 

Całe miasto okrywało się morzem namiotów; nie było pustego 
miejsca, gdzieby nie ustawiono kramu; domy zajezdne i prywatne 
były literalnie przepełnione, a wszystkie ulice roiły się przekup­
niami. 

Spotykałeś tam najromaitsze stroje, słyszałeś najrozmaitsze 
języki. 

Był to bazar niemal światowy. 
Z Frankfurtu, Lipska i Wrocławia zwożono oThrzymie łaqunki 

sukna, bawełny i płócien; Włochy nadsyłały jedwabie, korale, mo­
zaiki i złotnicze towary; ze Styrji dostawiono żelazo, z dalekiej Azji 
kadzidła, kitaj i herbatę ..• 

Rosja rzucała na targ przepyszne futra; Grecja ubiegała si~ 

z Turcją. o lepsze na polu dywdyków, adamaszków. kobierców i zło­
togłowia; tryjesteńscy kupcy zwozili całe ładunki kawy, bakalji i po­
łudniowych owoców; Francja nadsyłała towary zbytkowne, Hiszpa­
nja i Cyprja najwytworniejsze wina. 

Polski handel także miał tu niepoślednie miejsce. 
Czem chata bogata, tem rada. 
Z krajowych towarów zakupowano zagranicą zboże, miód, wosk 

ł konie. 
Bywały jarmarki, na których sprzedawano w Brodach 12000 

centnarów wosku, 5000 centnarów miodu polskiego. 
Czem jednak słynął także jarmark brodzki po całej Europie, to 

ogromnym. targiem koni. 
Jak olbrzymie były te targi, stąd wnosić może najlepiej nasz 

ezytelnik, że w czasie naszego opowiadania zbudowano w Brodach 
150 nadzwyczaj wielkich stajen dla sprowadzonych na jarmark koni. 
Stajnie te jednak nie mogły pomieścić w sobie nawet daleko mniej­
szej połowy koni, tak, że w mieście po rozmaitych stajniach i szo­
paeh płaeono za dzień od jednego konia dukata w złocie jako po­
stajenne. 

Najrozmaitsze rodzaje i z najrozmaitszych krajów konie spro­
wadzano na jarmark do Brodów. 

Od najszlachetniejszego arabskiego latawca, co lotem strzały 
mknął po białym piasku pustyń skwarnych, aż do małego ruskiego 
1InRi&k~ eo ~ w: błocie podolskiem, od tureckich bachmatów 
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t dzianelOw, az ao opasłego ciężarnika nIemIeckiej rasy -- znale'ić 
tam , można było wszystkie rodzaje, wszystkie chowy, wszystkie rasy. 

Ale najwięcej było koni polskich i po nie też głównie się wy· 
prawiano. 

, Kupowano je w znacznych ilościach, 
Wszystkie niemal armje europejskie wysyłały 'do Brodów swych 

agentów celem zakupna polskich koni. 
Oficerowie pruscy, sascy, austrjaccy uwijali się po jarmarku, 

kupując polskie konie, 
Szlachetna i piękna rasa polskich koni, co nosiły Chodkiewi­

czów, Sobieskich i Czarnieckich, na których niegdyś jazda polska 
wpław szturmowała wyspy szwedzkie - ta nieoc.eniona rasa, pełna 
najrzadszych zalet, właśnie wygasła w czasie, w którym się toczą. 
opowiadane przez nas wypadki. .• 

Wytępiły ją ciągłe zamieszki i wojny domowe, wytępiły jlł 
zwichrzenia konfederacji barskiej, kiedy to rabowano i nielitościwie 
niszczono całe najpiękniejsze stadniny polskie,. ~ 

• Ale mimowoli odbiegliśmy od toku naszej opowieści, dopuści-o 
liśmy się zboczenia, za które nam nie będą może wdzięczni nasi czy­
telnicy. Spieszymy tedy do Fogelwandra i jego towarzyszy, 

Wżadnym z domów zajezdnych nie mógł już Fogelwander zna­
leźć pomieszczenia, 

Po długiem dopiero szukaniu Żyd faktor wynalazł mu dwie 
małe izdebki w lichem domostwie, polożonem już prawie za mia­
stem. 

Zdarzyło się szczęśliwie, że domek ten stał wpobliżu saletrzarni 
Arona Prochownika, tak, iż z ma.łych okienek obserwować można 
było wygodnie stare to i posępne zab\łdowanie. 

Fogelwander rad był z tego bardzo i dlatego też zgodził się na 
nędzną kwaterę. Odstąpił pierwszą izdebkę swoim towarzyszom, dru· 
gą przeznaczył dla siebie. 

- Oto jaskinia Szachina - rzekł Fogelwander, pokazując obu 
żołnierzom dom stary - tu się kryje handlarz dusz i jego ofiara, 
którą ocalić mamy. Nim rozpoczniemy pierwsze kroki, ja sam pierw­
szy muszę odbyć rekonesans. Potem zrobimy radę wojenną.. 

Poleciwszy Porwiszowi i Ogarkowi czekać na siebie, Fogelwan­
der udał się prosto do domostwu Arons. Prochownika, 

Chodziło najpierw o to, aby się dowiedzieć, czy Szacl1in znajduje 
się jeszcze w Brodach i czy piękna Fanarjotka jest jes:r;cze w daw· 
niejszem sweD1 1Vięzieniu. 

Około tysilłc kroków oddzielało kwaterę Fogelwandra od qJ-. 
trzarni. 

lak już wiemy, było to zabudowanie ogromnej długie i głębokie, 
ale pochylone starością. i najgorzej utrzymane, Stało już za miastem, 
YV otwartem polu, od strony pogranicznej wioski Smólna. 

Bardzo dużych rozmiarów dziedziniec otaczał całe domostwo, 
8 dziedziniec ten obwarowany' był nader wysokim, widocznie 'bardzo 
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jego KrolewsKiej moscl, ale jak 'wiszor armatnI. Czy toI5ą Tam: w Ka-­
mieńcu haubice czyszczono, hę 't 

- Jeszcze gorzej, Ogarek, jeszcze gorzej l Ot, dużoby mów1t. n 

- mrukną.ł Kwacki i machnął smutnie ręklł· . 
- Mości wachmistrzu - zawołał teraz Ogarek do PorwlSZ& .... 

mam zaszczyt zarekomendować waćpanu tego zacnego i czcigodnego 
kawalera, ozdobę artylerji koronnej, która to ozdoba troch~ się spo­
niewierała, jak widzę. , ; 

- At, Ogarek - rzekł kwaśno Kwacki - tobie żarty w głowie~ 
a mnie." a mnie na płacz się zbiera .•• 

- "Wstrzymaj łzy swoje, Aksturze" - rzekł, 'deklamując wiersz 
z opery warszawskiej, gwardjak - i powiedz krótko, czy. długo je-­
steś tu, w Brodach? 

..- Rok cały mija, jak mnie tu los nieszczęsny trzyma. 
'- Dziękuj temu nieszczęsneD1u losowi, bo inaczej nie miałby! 

przyjemności mówić ze mnlł dłużej - rzekł gwardjak - ale kiedy; 
już rok jesteś w Brodach, to musisz znać doskonale całe miasto, 

.-- Jak zły szelą.g! 
'- Doskonalel Pomówimy z sobą, mam się o coś rozpytac w han­

dlowych interesach, Czy artylerja koronna nie jest tego samego zda­
nia, co my, gwardja koronna, i imć Porwisz, czyli dragonja koronna, 
że głodno i na sucho źle się rozmawia? 

Kwacki uśmiechnął się łakomo, a w uśmiechu tym było bardzO 
1Viele apetytu i bardzo wiele pragnienia. 

'- Jeżeli tak, to niech artylerja koronna. poprowadzi nas do j&-l 
kiej gospody, ale do uczciwej, aby to nie było z kontemptem dla au­
toramentu i dla podoficerów, co się respektują.. 

Kwacki nie dał sobie tego dwa razy powtórzyć i poprowadził obU 
podoficerów do najbliższej winiarni, 

Ogarek kazał podać przek,skę i miodu, a Kwacki rzucił się chci­
wie na jedną i na drugi. 

.-- Teraz, mości Kwaekf '- rzekł Ogarek - opowiadaj krótko 
a. Mczerze, co się z toblł stało i czemu cię nie . widzę w mundurze. 
:Kiedyśmy byli razem w Warszawie, byłeś już kapralem, miałeś pójść 
z awansAtDl do Kamieńca Podolskiego, a teraz widzę, żeś trochę w ne­
gliżu ... 

- OpOWiedziałbym wszystko, ale ... -. pn:erwał Kwa.cki i spoJ­
rzał znacząco na Porwista, 

- Mów śD1iało i krótko, .le prawdę: nie masz się tu kogo oba­
wiać! 

Kwacki wyehyłn z rozkoszł nOWł szklankę 1niodu i ta!: s.Jt 
ozwał: 

- Moja historja krótka, ale nieszczęśliwa. lak wiesz, kiedy się 
rozpoczęły ruchawki, . wysłano nas z Warszawy do fortecy kamie­

. nieckiej. Tu mnie było dobrze, sam pan jenerał Witte lubił mnie 
bardzo, zostałeD1 ceugwarteIb., Licho przyniosło młodego oficera, co 
!obie kupił swoją. szarż~ w naszej kompanji. Znam moją. służbę 



Krawiec męski 

Wacław Zaworski= 
Łód'ź, ulic~.Piotrkowska 108; 

(daWllle] Andrzeja 3). 00 

Wesole zabawy z Czytelnikami 

Ach, te nOSY!. •• 
Zręczny we forni.ie i niezwykle u­

Cieszny Wierszyk nadesłał nam p. Ro­
muald Krynicki z Łodzi, ul. Pabjanic­
ka 8, m. 39. 

Wiersz ten drukujemy poniżej w 
całości i mam nadzieję, że Czytelnicy 
uba wią. się senlecznie jego lekturą. 

i" Nos "ogórowy" 
Nos, to przyrzą.d oddechowy, 
Tego mi nikt nie zaprzeczy, 
Lecz gdy nos jest... "ogórowy", 
To do wielu służy rzeczy. 

Nie dłub nigdy palcem w nosie, 
By nie dostać z tego raka; 
Ale w takim, jak ma Mo.isie, 
Wejdzie pięść niebylejaka.. 

Zagranicę "Luxussowym", 
Jeździł Mojsie do swej S arki, 
A w swym nosie "ogórowym" -
To przemycał on zegarki. 

Lecz celnicy "wywą.chali", 
Że to "cymes" ladajaki, 
Wzięli l\fośka, obmacali, 
I wsadzili go do paki. 

Teraz Mosiek siedzi w celi, 
"Ogórkowy" nos go swędzi, 
A zegarki djabli wzięli... 
"Co to będzi - co to będzi". 

Mosiek stracił już ochotę, 
"Ogór" piecze go goręcej, 
A ja zrobię mu na psotę -
I napiszę kiedyś więcej. 

Autor dowcipnego wierszyka za­
po,,:iada, że "napisze kiedyś więcej". 
Alez bardzo proszę. Z przyjemnością 
prawdziwą ogłosimy podobne w~sołe 
utwory. 

Chodzi przecież o miłą zabawkę, 
którl. lłczy przyjemne z pożytecznem ... 

T. Z. HERNES 

Celem Twoim 
jest wygrana - środkiem los nabyty 

w kolekturze lig 12251 

Mariana Tycmana 
Lódi, Napi6rkowskiego 65 - Tel. 122-93 

Bezrobocie maleje 
War s z a w a. (Tel. wł.) W pią.tek 

odbyło się posiedzenie komitetu eko­
nomicznego ministrów, któremu prze­
wodniczył wicepremjer Kwiatkowski. 

Z sprawozdań, wygłoszonych na 
posiedzeniu, wynika, iż plan walki z 
bezrobociem stanowi poważny sukces. 
Liczba zatrudnionych robotników na 
robotach finansowych przez Fundusz 
przekroczyła obecnie liczbę 200 tYSięcy 
osób, co wskazuje na wzrost zatrud­
ni~nia w stosunku do kwietnia r. b. 
o przeszło 100 tysięcy. W poró,,,naniu 

T'Woje zdj~ci. 
'fIVY"'VoluJe, 

( 
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KOLEKTURA 

Wt. CIANCIARY 
Łódź, ul. Piotrkowska nr. 91 

Telefon 244-84 

poleca szozęśliwe 

LOSY 
do I. klasy 36-tej Loterji 

n 12 2łi2 

Jak w Zgierzu fabrykują jedynki 
SJnutn,a historja potraktowana na wesoło 

I Z g i e r z, 30. 5. Sposoby agitacji Niech nie robią, byle tylko czytali "En­
jakich używa "sanacja", by tylko zdo- decy bez maski". P. Okszę za to suto 
być miljony głosów, bywały różne. nagrodzono. Warto czytać. Treść 

Był czas, kiedy ważną. rolę odgry- wspaniała. "Wszystko prawda". Tyl­
wała "kiełbasa i szynka", kiedy obie- ko, że pamiętać trzeba "wolno psu na 
cywano ję., a wyborców prowadzono ciebie szczekać, byle cię nie mógł u­
do urny przy dźwiękach orkiestry, by gryźć". Skutek żaden. Teraz ludzie 

oooooooooooooooOOOOOOOQooooooooooOOOOOOOOOOODDDOOOOOOODDOOO 

B Szkoła Powszechna i Gimnazjum § 
§ Zgromadzenia Kupców m. Łodzi § 
B ul. Narlltowicza 68 ~ B 
B przyjmują zapisy nowych kandydatów. Dyrektor Antoni Idźkowski~ B 
D .: o 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOODDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOODOODOO 
wyborcy za złożenie jedynki mieli 
przynajmniej przyjemność słuchania 
dźwięków trąb i cymbałów. Tak jak 
za króla Salomona. Tylko że król Sa­
lomon jedynek nie potrzebował. 

Były czasy inne. To epoka i czasy 
"cudów". Działy się cuda w Łęczycy 
przy wyborach, dzieją się w przyro­
dzie, czemuż nie mogłyby się dziac 
"cuda" przy urnach. \Vystal'czy, że 
stanie się "cud", a urna pelna jedynek 
Były orkiestry, czas "radosnej twór-

już śpiewają: "Pobujaj słonia, ale nie 
mnie". 

Widzi p. Morduk z Boruty, że rzu­
canie błota i szczekanie na endeków 
nic nie pomoże i postanawia użyć in­
nej metody. Chce widocznie zostać ca­
dykiem, cudotwórcą. i mimo wszystko 
napełnić urnę jedynkami. Nie pomaga 
prośba, to może pomoże groźba. Po­
czekajcie, antysemitniki, ja wam po­
każę. Rozsierdził się p. Morduk. "Choć 
konstytucja powiada, że wybory tajne, 

Zwiedzając Wystawę l'argi wstąp na lampke wyśmienitego wina do pawilonll firmy 

Edward Smoliński i Ska "VINONIA'~, L Ó D Ź I Andrzeja 7. n 11775 

czości", czemu nie mialoby być i eu­
tuzjazmu. 

ROi\kaz! entu7.jai\m musi brć i ba­
sta. Chce ci się plakać - śmiać się 
musisz. 1\ ie chcesz glosować na jedyn­
k~, żeby cię nikt nie widział. Zanie­
siesz ją z uśmiechem na uslach jaw­
nie, by wszyscy widzieli. Chciał czy 
nie chciał, nieść ją. musiał. Choćby cię 
sparaliżO\yało, pokazuj, że niesiesz je­
dynkę! Metody dobre. Rezultaty wspa­
niale. Czemuż ich maję. nadal nie sto­
sować. 

Powiecie, że nie, a jednak stosują 
to nadal. W ś\vięta odbędą się wybo­
ry w Zgierzu. Zastosować to można, 
a nuż widelec może jeszcze pomoże 
W "Borucie" robotników dużo. Blisko 
tysią.c. Czemuż ma nie być tyleż jedy­
n~k? Tam to właśnie najpierw stara­
no się zmięszać z błotem antysemitni­
ków. Błoto rzucano darmo, bezpłatnie 
(ską.d go tyle u siebie mają?). Rozda­
wano tych wyborczych ulotek całe 
setki. Ponoć 10 miljonów w Polsce, a 
w "Borucie" setki, w czasi~ pracy. 

ja zrobię jawne." I oto p. Morduk, ko­
rzystając ze swego stanowiska, w te 
oto odzywa się słowa do robotników: 
"Przypomnijcie sobie, kogo to już wy­
lallo z pracy, pamiętajcie, że kto z was 
nie bęcl;r,ie glosować jav,'nie, niech się 
w poniedzialek nie pokazuje w fa­
bryce". 

Pewnie w poniedziałek n ikt się nie 
pokaże, bo to akurat święto, ale też 
i nikt nie potrzcbuje glosować ja ",nie, 
choć p. Morduk tak sobie życzy. Ro­
botnik Polak mimo wszystko nie chce 
być podporą. "sanacji", która opiera 
się na "naszych", którzy za kandydata 
na radnego mają. Maurycego Rosen­
bergIl., Żyda, świeżo są:downie skaza­
nego za handelek kokainą. i morfinę.. 
A możeby tak wszystkim wyborcom 
dać zastrzyki z morfiną. od p. Rosen­
berga, a staną. się nieczuli na "buja­
nie" antysemitników i będą. głosowali 
na "Polski Komitet 'Vyborczy". Tak, 
tylko kto daje na to pionią.dze? Kto? 
Chyba nie ci, z którymi trzyma "Polski 
Komitet 'Wyborczy". K. 

Zła przemiana materji jest przyczyną często wielu chorób 
(kamienie ż6łciowe a.rtrety,zm, ischias. ch()roby sk6ry). KuradB: zi()łami <;::ę:OLEKINAZA 
H. Kiemojew&kiego polega na pob,!-dzani'll wątroby d~ n0t;palneJ czymnOŚCl I reguluje prze­
mianę materii. Broszu'ry bezpłatrue. Lab,?,1'; .. Cholekl!na.za . WSI'S2awa. Nowy ŚW1iat 5 Qra,z 

aptekI l skI. spt. 1\ 10804 
~~~~~!!!!!'!!iI!!'!!~!!!!!!! 

kopjuje, 
poW'i~kBZ. 

Skład Przyborów Fotograficznych 

KURBITZ i REINHOLD 

OtwareM. pamiątek dów, w ~tórym .w sposób kategoryczny 

I 
l.:;' I poleca Jak na]energiczniej przeciw-

nn ks. biskupije B,andursk'im dZiałać wszelkim przejawom, które de­
~v ś' generację tę powoduję.. W okólniku 

Lwów. (PAT.) Dziś w obecno CI tym położony jest nacisk na koniecz­
wojewody lwowskiego Beliny-Praż- ność uważnego i bezwzględnego nad­
mowskiego, przedstawicieli ' władz cy- zoro pod tym względem nad wszel­
wilnych i wojskowych, Zw. Legjoni- kiego rodzaju pismami, drukami i wi­
stów i organizacyi :n~fecznych odbyło zcrunkami. 

L ÓD Ź, Piotrkowska 161 
Telefon 187·17 J'!.11779 

z majem r. 1935, gdy ~tan bezrobocia siQ obyarcie "J~awy pamiątek po. kB. 
wynosił 419.151, obecnie bez pracy po- biRkupie \Vładysławie Bandurskim. 
zostaje 358.966. W dyskusji omówiono d . al 
plan finansowy robót pubLicznych p.a Walka l egeneracJą m'Or -
micsią,c cz.?rwiec, który przewIciu ie • f"II'Vczna narodu 
dalsze zwi~kszenie zatrudnjonych. Na ną I J . 
zakol1czenie poruszono 3J!rawę kam- \V a r s z a w a. (PAT.) \V zwią.zku 
panji zbożowej, onz udzielenie Spół- 7. koniecznością. jak naj skuteczniejszej 
dzielczemu Bailkowi Urzędniczemu 10-1 walki z degeneracją. moralną i fizycz­
katy bezprocentowej w wysokości 300 nI). narodu, p. minister spraw wewn.. 
tysięcy złotych. wydal okólnik do wszy'Stkich woj~ 

Pierwsza chrześcijań!lka wytw6rnla blelzDY męskie; w Łodzi p. f. 

POLSKA FABRYKA BIELIZNY 
Szadkowski, Papiew.ki i Ska, ul. Piotrkowska 110 

poleca męską bi8lłiznę najnowsaych WZOł"Qw. 
~l1m 

L 10 S Y Pol.k!~j Państwowej 
LoterJl KlaaGwej 

kupuj w IIzezęMliweJ kolektul"Ze 
M. T A T A R C Z E W S K l, Poznań 

ul. PoeJ:towa 3 przy Pl. Sapla:lyń*klm 
Zs.m6wieonia zamiei~owe załatwiamy ~. 

lV,r<>tnll PQCztll 
'I. 10811 11,- zł dl: 2~27128 

Zajścia antyżydowskie 
W Warszawie 

Jak donosi ,prasa 0yoowska, na ul. 
MaJrszał,kowlSkiej w "Va,rszawie między 
Chmielną a Złota" zostaili zaczepieni i 
pObici: Michał TO'pas i 'będący w jego 
towarzyS'twie trzej pa:nowi~. I 

.SP!'a,~ell .. mi. nap!l<dul ~&zali się· Zbi;­
gmew Blelcc.kl, stlt.ldent politeChniki i 

.Doceat .Dr. mecl. 

Benedyk.t Dylewsk1 
choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mOfJJy i gło.a 

Z,ódź, Bandurskiego ~2. m. 3 
Przyjmuje od g. 4-6 po pol.. Tel. 222.80 

n 10319 

i Jan Barańs.ki, student uniwersytetu, 
obaj znani z wystąpiel'l autysemickich, 

Nadbiegły na alarm policjant, odp~(). 
wadził obu studentów el,o 8 komisarja­
tu, g.dzie spisano protOikół. 

Lot okrężny 
W i e d e ń. (P AT.) Wczoraj przy­

było do Klagenfurtu 51 uczestników 
lotu okrężnego, w tem trzy maszyny 
polskie. Na ich cześć odbyły się różne 
imprezy, m. in. przejażdżka po jezio­
rZ.e \Voertersee, a wieczorem bankiet. 
Dziś o godz. 11 przy bardzo złych wa­
runkach atmOSferycznych uczestnicy 
wystartowali do Grazu, skąd jutro w 
JXjłudnie odlatuję. do Salzburga. Pi-ęć 
maszyn angielskich naskutek złej po­
gody musiało się zatrzymać w Norym­
berdze, tak, że dołączą. się do reszty 
dopiero w Grazu, albo w Salzburgu. 

Na czasie 

Maiowe gawędy 
= Mańka, jak rany koguta, wywalcu­

jem się dziś na zieloną naturę? No, 00, nic 
nie mówisz, świrka stroisz? W Kutnie nie 
była.ś, życia nie ZlnaBz? 

- Widzisz Franek z tobą nie mogi.e. 
Defakto odzywasz się do mnie nie jentc]ie­
gientnie, bontonu nie używasz iwogóle ... 

- Te, Mańka, widzisz ją, kOn:tOiIlU nie 
używam ... A tobie fluro (:0 do tego, co ja 
w garnek kłade. Magistrat tanią zU'poką 

Jedyny Chrześcijański .klep 

CZAPEK i KAPELUSZY 
w północnej dzielnicy m. Łodzi 

ng 9625 a.1. Brzezińska 33. 

raz na dzień siknie, roboty nija": wY1P~ 
nie ma okoliczności, to wiadomo, że ~ 
tus jest. Nima nawet pare 'j)ejów na cO'"", 
boja, a ta mi zajeżdża o bontonie. PC'wrl1V 
sama go nie żarłaś, tylko talerz jezorelB 
po pailBtwie wylizałaś. Myślisz, że ni. 
wiem? 

- Franek! Mater Dei, jak ty się wyra-. 
żasz. szkandal robisz na ulicy, nie zważa­
jąc na publike, p.wenLaulnie zbiegowisko ... 

- A C<l mnie mo~e ob<:h()dzit z.bi&gowi­
Bko, obywatel! jezdem i :pra'w() ,powiedrie6 
prawdę poniektórej prucbwie mam. 

- Całuj psa w śnupe. Nie jezdem dla 
ciebie Franek i nie będziesz już miała od­
tąd szczęścia prać mojego kolBierzyka. 
Patrz, idzie tam Fel'ka od Wajszwanców, 
a c·hociaż jest piego'wata, jal{ s.kara.nie bo­
skie, to jednak serdeczność ma i walówLki 
Bolidne odpala. Zegnam, 

- Franuś. Franuś, pójdę z tobą na ma.­
jówkę, gdzie chcesz, do Mani e?;y do Ole­
andrów, gdzie będziesz leirek'towal... 

- Co gęgasz? 
- Pójdę z tobą na majówkę ... Ale ka· 

ruzel zafondujesz? 
- Dobra. ale ty będziesz bulić 

• • * 

- Pani taka samotna. czy wolno wie­
dzieć, dokąd pani dąży? 

- Panie ... 
- Wiem. wiem, że to nie w:,' pada, ale 

bo 'Widzi -pani. czlowiek już jest takie by­
dle towarzyskie, że w żaden sposób sam 
nie może wytrzymać ... 

- Pan iest też bydle. 
:..... Nie obrażam się, bo każde słowo :II 

tak pięknych usteczek jest dla mnie, naj-

Został otwarty gabinet dentystyczny prowa­
dzony przez lek. stomatologa z prakt. chirurg. 

Haline leje Łódź. przy .uL 19ierskiei 168 m. & 
Przyjmuje od godz, 9 - 12 i od 3 - 7. 

n 11030 

sl()dBzą muzyką. 'Widzi pani. dzień dziś 
jest tak uroczy, ;przyroda taka cudna, te 
wproBt aż się prosi o ,vycieczkę tak we 
dwoje na łącz'kę ... do las]m ... 

- Hm ... niech pan sobie poszuka odpo­
wiedniego obje.kt,u. 

- Kiedy ,pani mi się podoba. Ach wie 
pani, jestem teraz taki przybity i przygnę­
biO'ny, że nie wiem, co z sobą pocznę. 
SkQńczę już raz i basta! 

- A co takiego 'Panu się stało? 
- Widzi p3ini z tą diabelną maturą. 

Citowie.k jut jest ,po pi,śmienny~h, ale Ii­
eho wie ozy doP'U1!ft'Ief4-

-" Pam. tet robi maJW.ręT 
:;;...;; A ta.k. 
- Z maty my pan jest silny? 
- Rcha, eo tam matyma ... 

giT 
:;..;; To może !pan mógłby przysłać ścią-

= Ba.! 
= I~ lt panem na wycieezk~. 
r;;:; saam.." ., .. ' -. 

:lad .. 
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NIEDZIELA 

a Kalendarz rzym.-kał. 
- Niedziela: Zes!. Ducha 

św., An:eli 
Poniedziałek: 2 św. Ziel. 

Św., Jakóba b. 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Bożesławy 
P1Jniedzialek: Świato­

pelka 
Słońca: wschód 3,37 

-.._-. zachód 20,04 
Dlugość dnia 16 godzin 27 minut. 

Księżyca: wschój 15.19 zachód 1,03 
Faza: 5 dzień przed pelnia,. 

Ad~ redak[ji i a~miDi!na[n W tOdZl 
telefon redakcji I admlDlst .. acjl n3-5S 

Piotrkowska 91 
Godziny przy Jęć dla in!erueatń 

od 10·-12 
-CQ ilU 

NOCNE DY1:URY APTEK 
No'cy dZiSiejszej dyżurują a,1>teki: Dusz­

kiewicza, Zgierska 87. Hartmana, Brzeziń­
ska, 24, Hiszpańskiego, Pla~ Woln\>sei 2, 
(żydowska), Perelmana, Ce~ielniana 32, 
(~ydoweka), Cymera. Wólczal1Bka 37, Da­
n:eleckieR'o, Piotrkowska 127, W6j'cickiej, 
Napiórkowskiego 27. 

Straz ogniowa: tel. 8. 
Pogotow1e mieJskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpleczalnl: 208.10. 
Pogot"w.łe P. C. K. (dla wypadkÓW): 

102.40, 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski (g{)dz. 12) = "Szesnasto­

Jatka", (godz. 4) .,Trafika pani generało­
,w eJ", godz. 8,30) "Kto zrubiI?" 

Teatr Popularny - "Na -całą parę". 
Teatr Letni (Piotrkowska 94) - "Cału$ 

~ nie więcej". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro::...: "Kapitan Bl:Ood". 
Bajka ~ "Noc weB>e}>na ". 
Corso - "Zap-omni.a'ny człowiek" l "Ka-

pryśna Marjetta". 
Capitol - "Czarny anioł". 
Czary -' "Nie chcę wiedzieć kim jesteś". 
Palace ::...: "Ozu-Pzin-Czau". 
Przedwiośnie ~ .,Ostatnia serenada", 
Rialto - "Jedna z tysiąca". 
Mimoza ~ "Walczę o życie". 
IkaJ:' - "Roześmiane oczy" i "Pieśń Ko­

zaka". 
Stylowy - "Baron cygański'i. 
Oświatawy - .,Hrab-il8. Monte-Christo·'. 

KOMUNIKATY 
Ubezpieczalnia Społeczna w czasie 

świąt. W zwią21l.m z na'dchodzącemi świę­
tami praca w Ubezpi&czalni tJ.:wać ~dzie 
iak następuje: W sobotę, 30 b. m. wszy&t­
ki& Wy1dziaI3r, Obwody, Apteki i Zaklady 
t..:be'Zpieczal'ni czynne będą normalnie. W 
~;edzielę, 21 b. m. i w poniedziałęk, dnia 
1 czel'wga r. b. czynne będz;ie bez przerwy 
:pogotowie chorOlbowe i Doło'żnicze. W nie­
dzielę, 31 b. m. apteki .będą. nieczynne. W 
;poniedziałek, 1 C4erwca T. b. ustanawia się 
w aptekach normalny dv~ur świąteczny. 
Normalny tok pracy podjęty zostanie w 
dniu 2 czerwca r. b. 

Strona; '11 - tlRĘDOWNIIt, ponieaziafeK, (!nia r ezerwca 1988 = Numer 128 

Skuteczna interwencja 
L 6 d Ź, 30. 5. Dnia 28 lutego r. b. kiejkolwiek obniżki nie może .~ieć 

majstrowie Tomaszewskiej Przędzalni absQlutnie miejsca. PrzedstaWl{aele 
Wełny Czesankowej otrzymali trzy- zarządu głównego uwyp~klili ~tano­
miesięczne wymówienie, z terminem wiskQ zwią.zku, zaznaczające SIę ~v 
do dnia 31 maja r. b. 'Wobec, tego, *e tros{:e zarówno pod względem nalez­
dyrekcja wymienionej fabryki od roku nego majstrowi uposażeni~, ja~ !ÓW-
1934 stosQwała indYWidualne obniżki ni-eż poziomu wiedzy techm~zneJ l od­
pensyj, oraz cofnęła d,odatki, jak świa- powiedzialności za produkCJę. 
tło, opał, podatek lokalowy i . opłaty Nal-eży podkreślić solidarne i zde­
świadczel'l, oddział Zw. Majstrów Fa- cydowane stanowisko majstrów Toma­
brycznych w Tomaszowie zwrócił się szowski~j PrzQdzal~i Wełny . ~zesan­
do zarzą.du głównego w Łodzi z pi- kowej, którzy, oddając C~łl{Owlcle ~l?Ta­
smem, z którego wynikało, że i tym wę w li'i)Ce Zwią.zku, me wchodZIli ?­
razem wymówienie ma na celu ob ni- sobiście w indywidualne pertraktaCje 
ż-enie pensyj do 42 proc. z dyrekcją firmy. Zarz~d g~ówny,. ~n-

Wobee tego zarząd główny delego- terwenjując w tej spraWle, me zawlO'~ł 
wał do Tomaszowa pl'zedstawicieli ich nadziei, a przeciwnie wykazał! ze 
związku, celem niedopuszczenia do za- tylko przez organizację i przy jej u­
mierzonej ()bniżki. dziale sprawy tego rodzaju można za-

Interwencja oraz zdecydowane sta- łatwie z pożytkiem dla dobra sprawy 
nowisko związku, konferencja w dn. pracownika polskiego. Związek ma 
26 i 27 maja przy udziale w drugim niepłonną nadzieję, że ci wszY'Scy, któ­
dniu inspektora pracy 16 Qbwodu w rzy j-eszcze nie wierzą w siłę i rea~­
Piotrkowie, p. Wróblewskiego, dała ność poczynań Związku, mogą Się 
wynik pozytywny, wyrażający si~ w przekonać na tym przykładzi-e, że tyl­
utrzymaniu dotychczasowych warun- ko w oparciu o ()rganizację zawod0.wą 
ków pracy i płacy i podkreśliła, że silną i poważną, oraz we ~łasne SIły, 
stosowanie w dzisiejszych czasach ja-I można być pewnym ZwyCIęstwa. 

KRYSTJAN WUTKE, własciciel A. Wutke, Łódź, 
Piotr!ł:owfika lS7, telefon 126-10 Dl 11787 

Nowości. .Da sezo.D WiOSe.DDO .letai 
w bielskich i angielskich towarach ubraniowych i paltotowych, pledy 
podr6żne, kołdry, koce i chustki we wszyst~ICh gatunkach. Hurt - deta!. 
Pierwszorzędny męski zakład kraWIecki. Wykwmtne wykoname na sezon letm. 

__ Przyjmuje się za niską cenę fuba do przechowania. __ 

pieczeniem omawianej kategorji robotni­
ków, o ile wkladki nie zosta.ły już potrą­
cone przy wY1l1atach zarołlków. Natomiast 
część wkładlki opłacana przez prawda WC(! 

winna być uiszczona za czas od 1. kwietnia 
1936 r. 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Z Tow. Muzycznego ':m. Chopina. Na 0-

Btatniem zebraniu zarząd Towarzystwa u­
kon.stytuowat się, jak następuje: prezes -
Wacław Taubwurceli, I wiceprezes - Jó­
zef Wolczyński, II wiccpr. i Bkarbnik -
Walicki Jan, sekretarz - Stanislaw Ej­
bich, zastępca sekretarza - Ryniec Mi­
ehat. gospodarz - Zygmunt Domżalski, 
zastępca g"OBpodarza - Stefan Syaiak, za­
stępca skarbnik,' - Franciszek Gajdecki. 
Iprzewod.ntcz~cy sekcji dochod. niestalych 
- Hugon Roth, inspektor chóru - Józef 
Me1cinkiewiez, zastępca insp.ektora ehóru 
"-- Jan Myszkow5ki, czlonkowie zarzą.du -
Waclaw Martynka i Jan Kuiawa. 
Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 

II Drużynie Harcerek im. Narcyzy Zmi­
chow,skiej w Łodzi zawia<1amia, że ' zbliża 
się termin dągnie11ia l'oterji fantowej har­
cerskiej. Wygrana: komplet mebU do po­
koju sypialnego. Ciągnienie 6 czerwca 1936 
roku na boisku H. K. S. w Łodzi, ulica 
Piotrkowska nr. 180. Loterja na Fundusz 
Obozowy. Bilety w cenie 50 groszy są do 
nabycia: Sklep meblowyp. Korc'Zaka. Na­
wrot 23, Spóldziel,nia Harcerska "Czuj­
Czy,n", Piotrkowska 146. Cukiernia J. Pią.t­
kowskiego, Piotrkowska 126. Skład szkła 
i ,porcelany Boguela wskiego, Piotl'kowska 
100. P. Szymko\,\-'Bkiej, PiotrkowBka 225. 
Sklad tytoniowy p. Laferskiej, Piotrkow­
ska 3. St. Nowaka. Piotrkowska 165. W ko­
lekturze A. Cianciary uli, Pio-trkowska. p, 
HelelIlY Zaj.gner Rzgowska 52 i in. 

k widacH zorganizowanej szaj~i zlodziei­
ski ej, do której należeli .32-le~1ll Jose~ SI­
miński, Z8-letni Majer Llbes l 28-1et~l! He­
noeh Sielni'k. Zasiedli oni urzed llledaw­
nym czatlem' na ławie oSkarż0I?-yc.h ~ ska­
zani zostali każdy na 2 lata wlezlelll a. W 
międzyczasie jednak ujawniono, że _ ~d­
biorcą szajki złOdziejskiej był wlaśclclel 
sklepu w żydowskiej kolonii letniej Wiś­
niowa Góra, 53-letni Nuchem Majerczyk, 
który niektóre wyprawy finaMowal na­
wet, a caJy towar przyjmował . do ro~­
sprzedaiy po ustalonych, a z reguły m­
s1<ich eenach. U Majerczyka znaleziono 
jeszcze część towarów poehodz1\iCych z kra­
dzieży. Złodzieje wsp6J.nicy .. bronjJlj gp, 
twierd'ząc, że nie wiedział o po,eho?zemu 
towarów z kradzieży, jednakże stWierdzo­
no, że tranl3akcje były pro~:adzone c~.l­
kiem j~6no, a . n_a wet że , MaJerczyk Wie­
dział z jakieg-o s~ładl,l t<lWary llO·chodzą. 
Sąd grodzkJ 'skazał Majerczyka. na 6 mies. 
więzienia, oraz zaplacenie strat. (k) 

KRONIKA POLICYJNA 
Niepowołany ekspedjent. Nadzwyczaj 

sprytnie urządził się jakiś os~b~ik, któr~ 
zalosił się do biura fabryln Jedwabne] 
K'"hnge i SzuJe przy ul. Piotrkowskiej 118 
i okazał zlecenie firmy, która jest stałym 
odbiorcą, na wydanie kilkunastu sztuk to­
waru, Towar ten, wa'rtości o,koło 3000 zł 
wydano. Dopiero później stwierdzono, że 
zlecenie zostało sfałszowane w sprytny 
sposób i w ten sposób sk'l'ad'ziono towar. 

Poświęcenie nowego dzwonu w kościele 
św. Elżbiety na Dołach. W poniedziałek, 
1 czerwca t. j. w drugi dzień Zielonych 
Świątek od'będzie się uroczysto,ść pośl'I:ję-
ceon~ nowego dz'wonu w kościele Św. Eli- żE 
hiety na Dolach. Ul'OCZystOIŚĆ roe,p-ocznie się CZY WIECIE, ••• 

Sensacyjne wyniki dochodzeń. Policja 
łódzka wpadła na trop rozgałęZionej po 
całej Polsce bandy falszerzy mOlUet 1, 2, 5 
i 10 zlotowych. Pierwszy raz falsyfikaty 
p'ojawiły się w lipcu 193'5 roku i wówczas 
rozpoczęto obserwacje i do-chodzenia, któ­
re napotykały na ogromne trudności, albo­
wiem monety wykonywane były ze stopu 
srebra w sposób bardzo precyzyjny i trud­
ny do rozpoznania, co ułatwiało zbyt i za­
chęcato kolporterów do ich nabywamia. 
Pie,rwsza szaj·ka zorganizowana zostala 
prze'z Bolesława Sli-chmirowicza, zamiesz­
kałego w Wars.zawie, l)'rzy ub. Marji Kazi­
miery 23. Suchmirowicz jeszcze w 1919 r. 
w opustoszałej cegielni łódzkiei podrabiał 
10 markowe banknoty, za co skazany byt 
na 12 lat więzienia. Wytwórnia monet 5 i 
10 złotowych urządz10iIla zostala w miesz­
[,aniu małżonków Tadeuoza i M!lJ'ji Zwie­
rzyńskich, zamies'z.kałych przy 'Ul. Wól­
czaruokiej 282, leez następnie przeniesiona 
została kolejno do 1>o'lostalyeh członków 
szaJki Łukasza · Kluczkiewicz.a z ul. Ęąt­
nej 7, Franci>szka. ' Jędrzejewskieg'o z ul. 
Radwańskięj 47 i Leona Jablońskiego z ul. 
Miedzianej 11. Po-I'icja zajęła Oikol{) 100 
falsyfikatów, cal'ko-wite urz3jdzenie do wy­
robu monet 5 i 10 zło-Łowy-ch, metal i t. d. 
Specjalistą i instruktorem był Suchmiro­
wicz. 

,o. godz. :6, PośwIęcenia dzwonu doikona J, Akcja pomocy doraznej. Według da­
Eksc. ks~ bisk.up Włodzimierz JasiIlski, ny,ch Wojewódzkie.go Biura Funduszu 
Ordynarj'usz djecezjti. lódzl{iej. Po poświę- Pracy w Ł9dz~, w -kwietniu r. b. akcj~ po­
,ceniu nastą.pi zapisyw.anie się rodzic'ów ' mocy do-raz,neJ dla bezrohot'nye~ ze srod­
,chrzestnych do- kBięgi pamiątko'wej na ków Fv,ndl!szu Pr~cy iPro.wadzl-ły Ekspo-
miejs,cu po,święcenia. I zytury WOJe:v6dzkleg? ~lUra. ~undus~u 

. • Pracy w Kallszu, PabJallIcach, PlO trko'ń1e, 
Komunikat Zw. m~jstr.ow Fabrycznych Radomsku, Tomaszowi; i Oddział w Ło-

W tycil dn. od!by'lo ~lę zebram~ zap'roszo- dzi. Akcja pomocy d(}raźnej dla bezrD'bot­
myc!l del~gat~w z iluUm falb~yk,. których nych wyrażała się rozdawnictwem depu­
ana.liStr~'W'le me .sa. o~t'O'nkaml ZWIązku. W tatów żywnościowych, ob-ejmujący-ch od­
:e,ferac~o orgamz~cYJnym uwypu~lono cel powied,nią ilość prod'Ukt6w s'po.żywczych 
li oddZIału ,łódzk~e,go, ~o?kreślaJąc p:zy: 'pierwszej 'Potrze·by, jSJk mąka., kasza, 
-tern potJ:zebę BOhdarnos~1 za'v.:0do~eJ l groch. tłuszcze, mieszanka, kawowo-.cu.kro­
chę·ć majstrów dO org~llIZQlwama SIę· Ze· wa i chleb. Z akcji dora,znej kOl'ZyBtało: 
brani' w dyskusji wypowiedzieli się za po- 1.451 rodzin dużych, 5.080 rodzLn średnich, 
-trzebą naleozenia do Z:.wiąJzku, .iaQ~o organi- 6.348 rodzj'n malych. 2.'550 samo'tnych bez­
,zacji zaWOdowej, oraz 1łS!hwalili, że pelne ro'Ootnych. Ogółem z ;pomocy korzystało 
zebranie wszyetkich ma istrów rę'prezento- 15A29 rodzin t. j. 47.104 os6b. Akcja pomo­
wanych przez nioh fabryk, odbędzie się dn, .cy doraźnej w miesiącu kwietniu r. b. ko-
6 czerwca br. o godz. 19 VI lokalu wta6nym, sztowata 232.808,16 zł. 
'ul. Żeroms'kiego 74/76, gdzie zostanie zain­
stalowane spe'cjalne biuro werbunkowe. 

NOTUJEMY 

DrUi~ą sz·ajkę stanowili Jan Skrzypek 
JUDAICA wej 13i, Wladysława Jędrasówna i Michał 

Odmładzał się. Przed sądem okręgo- zamieszkały przy ul. Przedł-wżenie ŁSJko­
wym odpo·wiadał 28-letni Efroim Gub er, ,sku,za obaj z!!..mieszkali w osadzie Brzeź­
krawiec, za sfałszowanie dokumentu w nica Stara pow. radomszcz{\llskiego. Do tej 
celu uehyle'nia się od słUŻby \~'O.iSkowej'l szajki nale-i:eli również Stanisliaw. Bartecki 
Guber w metryce wodzenia zmien1ł datę 'i TeQrd.ozja Szczepaniak zamieszkali rów­
i zrobił się o rok mlodszym przez dopisa- mi6~ w Brzeźnicy Starej. Fatszerstw dopu­
nie późniejszego 'ro'ku urod.'zenia. Gdy fal- szozał się s·am Skrzypek a p07.oota'li zaj­
szerstwo uja\vniono, kraWIec Żyd tluma- !Illowali się kolp.ortowaniem monet. · W 
czyI, że zapomniał pop~o~tu ' o tem, by ~a Iffiie.szlka.niu .S.kuteckiego znaleziono ponad 
~z~s stan~ć prz~d. komISJą, a następme 200 fałszywych monęt 2, 5 i 10 zlotowych 
JU~ z komecznoscl sfałsz~wa~ metrykę, by {)raz metal i narzędzia. Skrzypek pozosta­
umknąć kary za '!-,chyleme SIę od poboru. 'wał ,w ś-cislym kontakcie z pierwszą szajką. 

W sprawie ubezpieczenia robotników. 
Dnia 19 Ibm. zwią'7.ki rohotników sezono­
Wych zi()~yly w Woj, Biurze ])'unduszu 
Pracy w Łodzi memol'j.ał w spra wie re­
wizji a uchylenia. zarzą(l$enia, wyiklu'czajl\­
ce'go od za'bez1pieczenia robotników zat.rud­
Jlionych na robotach, finansowanych przez 
Fundusz. Pracy. Sprawa po,wy~sza, zosta· 
la załatwiona przychylnie. W związku z 
:Powy'żezem należy wyjaśnić, że jakkolwi~k 
zarz1l!dzenie to ma moc wsteczną. od dnIa 
1 kwietnia 1936 r., jednak Woiewódzk1p 
Biuro Funduszu Pracy w Łodzi nie będzip 
domagało się wplacenia części wiklade'k 
.nale,znvch od robotników za czas od dnia 
l kwietnia 193{) do chwili doręczenia pra­
codawcy zawiadqmienia o obj'lciu zabez· 

Sąd po ro,~p~znall1t! s'pru;wy skazał Gube- Uzupełnieniem trustu fałszerskiego 
ra na 6 miesIęcy WlęZlema. (k) była trzecia szajka, na której czele stał 

tydowska spółka złodziejska. W sty-cz- Bolesław Cicślak, zam. przy Ul. Granito­
niu r. b, 11a terenie półnQenfl.i dzielnicy wej 16. Cieślak wyrabiał niklowe jed. 
miasta dokonano licznych wŁamań do nozłolówld. · W mieszkaniu Cieślaka ZIla­
sklepów. pt'zyczem złodziei nie ujęto. Za:- leziono formy, tygle i znaczl1!,\ ilo{;ć g?­
rządzone obs.cr\\ acje doprowadziły do 11- towych Ial;:;yhkatów. ŁąCZlllC skonfl-

skowano pięć peł~ycli urządzeń do fabry­
kowania falsyfikatów oraz ogromną 
ilość falsyfikatów gotowych i metalu. . 

Aresztowani zostali wszyscy 'Yy:teJ 
wymienieni, a mianowi5!ie:. Ta~eusz l Ma­
rja Zwierzyńscy, Jablonskl, ktory poprze­
dnio karany był za falszerstw~ mor:et !la 
4 lata więzienia, Jędrzejewski, Kllmkle­
wicz, Jędrasówna, Ba!tec~i oraz Szcze: 
paniakówna, SzuchmIrowlcz, Skóra. 1 
Cleślak. ~Vszystkich 11 osadzono w WIę­
zieniu. 

KRONIKA WYPADKóW 
Wybuch kolb. z oławiem. We fabryce. 

GoJdberga przy ul. Wól.czańskiej .60 w cza­
sie rozta-piania ołowiu pękł koclO.lek me.­
talowy. Wskutek wybuchu wrz~ceJ zawar-. 
tości. rdbo'tnik Jan Ja.blo~l z ul. T~­
szyńskiej 132 odnióst eięż,kIe popar~e~la 
gło}'IIY i ,tułowia. Po,parzooego przewIezlO-
no do szpitala. (k) 

Upadek z okna. Na pooesji p.rzy: ul. W~", 
piennej 6 'Pozostawio-na bez oplek1 2-let.ma. 
Urszula Gimpel wypadła :z. okna ~ pIel'­
ws'zem ,piętrze i odniosła złamanIe c'Z~­
azki i inne obrażenia. Dziecko w s~all!e 
nieprzytomnym IPrzewieziOiIlo do szpItala. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U Buhlego . 

'Wczoraj po przeprowadzon~l konfe­
rencji zostal zlikwidowany stra~k okupa­
cyjny w firmie Buhle na o~dzIale przę­
dzalni przy ul. DąbrowskIego 21. R?­
botnicy w ' liczbie 800 wobec uzys.ka~l~ 
porozumienia co do wypłaty nalezno8~1 
urlopowych opuścili mury i przystępuJs, 
do normalnej pracy. 

U Wajnfelda. Równie:t' wczoraj został 
zlikwidowany strajl{ w tkalni jedwa1?iu 
żydowskie.i firmy Wajnfeld ~rzy. ulIcy 
Pomorskiej 106. Robotnicy w lIczbIe 100 
wobec złożenia przez firmę odhośnych 
zobowiązań co do spłaty różnicy stawek, 
opuścili mury fabryczne i po świętach 
rozpoczynają pracę. 

U Heblera I Rassalskiego. Strajk w 
zakładach Heblera przy ul. Dąbrow­
skiej 25, gdzie mury okupuje ~50 robot­
ników oraz w firmie Rassalskl przy ul. 
Napiórkowskiego 12, gdzie okupuje mu­
ry około 120 robotników, mimo rokowań 
nie zostal ukończony. 

Na sreb'rnvrn ekranie 

Jedna z tysiąca 
Kino "Rialto" 

Tytuł może niez1.lJlehlie odpo'wiedni, h(} 
jest tu tyliko. jedna, ~ nie widzimy PQzo'­
stałych 999. Ale jeBt to jedyny man'kament 
filmu. Poza tam, że tytU!: zostal niezupeł­
Iiie ddpasowany-, "Jedn-ę z tysiąca" należy 
_llz{ląć za film d,Pskonal:y w swoim rodzaju. -

Jest to beztl'06ka komedja mu'zyczna, 
doslwnale obsadzona i wYTeZysermvana. Ro_ 
lę tej "jednej", gra Marta E-g.gert i gra 
bardzo dOIbrze; śpiewa niezbyt często, lecz 
cOBko-nale. Sekundują jej Herman Thimig, 
slusznie uchodząey ~a I).ajleps2ego kome­
djowego aktora Austrji i Niemie~ oraz 
Ernest Verebes, który tym razem za-grał 
v\iy.iątkowo dobrze. Rzec~ dzieje się przez 
cały czaB albo w samolocie, aill:J-o- w kolejce 
'podziemnnej i żywo przypomina najlep­
szego rodzaiu wiedeńskię operetki, je'żell 
chodzi o eharakter. Ta subtelna lekkość 
sprawia to, że widz wychodzi z .,,Rialto" jak -
:pq dw"ugodzinnej ką'P.ieli o,żywczej, wypo­
czętv i optymistycznie nastrojony ., 

Nadp'l'ogram sldada się z. tygodnia 
PAT-a i równiC'z patowBkiega dodatku z 
życia Krakowa, a wla,ściwie z przebie~u . 
"otrzęsin" czyli przyimowania do grona 
akademików W.szechnicy Jagiellońskiej 
nowyoh sł'uchaczów. Dod,?.tek ten jest 'lU­
'pelnie udany i ogląda się go z przyj_m­
nością· 

P,ócz tego pokazano nam frag-menty 
'",Potępieńca .... który skolei WCThodZ'i na e­
kran "Hialta". Film ten, w Łodzi jeszcze 
niewyIŚwietlany, zOBtał nagrodzolUv w kilku 
krajach i uchodzi 'la najlepszy film koń­
czącego się sezonu. Sąd~ąc z wyświetlo­
nych fra'gment6w isto-tnie iest to obraz za­
sługujący na wyróżnienie. Główną rolę gra.: 
tam Me. Lenglan, uchOdzący za nastę'Jlcę ' 
niezapomnianęgo Lon Cha_ney'a. m-t. 

Jedyna hurtownia chrześcijańska w Lo. 
.dzi. .Dom Towaro'wy "Btawat Polski" 
(Z'gierska 29) prowadzi wBzel1,ą manufak­
turę, dział włókienniczy, galanterje; pa­
rasole, torebki, portmonQtki, bro'katy, kon­
fe!kcje damska męską i dziecię,cll,. Ponad­
to K..umowe i skórzane artykuły galante­
ryjne. W miesiącu czerwcu b. r, firma 
"Bławat Polski" urz1l!dza wY'Przeda'ż ubio­
J'ÓW damskich 'Po cenach zni,żonych. Jedy­
na ta hurto\"v"Ilia chrzeościjflńska w Łodzi' 
dzięki doskonalości t{)warów i stoso1waniu 
niskich cen cieszy si,ę zasłuż'onem powo­
dzeni em 11 klijentę1i miejsc{)wej i zamiej-
I:!colVej. 

z 332 

Stowarzyszenia i szkoły chcące UJrza.­
dzić zabawę ogrodową mają mo'żność urzą­
dzenia majóWki i zabawy F pi,ę.knym ogro­
.cizie ,p. Szarfa (Napiórkowskiego 2ą W ob­
szernych pomieszcze>niach z werandą. e'le­
ktrycznie oświetlona. znajdzie miejsce kil_ 
kasęt osób. Stoły, ławki, krzesła na miej­
scu. Dojazd tramwajami O, 3 i 4. O bardzc> 
przystępnych 'warunli!;ach najmu udzieli na 
mjejsc~ wla,ściciel. 
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Wielka Wyprzedaż do dnia 30 czerwca 
jedwabi, wełen. ak.amitów, materiałów Inianyeh 
i bawełnianych, obrusów, ręczników, chasłecaeIL I: 

~ 

Z powodu całkowite; likwidac;i sklepu ceny znacznie zniżone ~ 

BA Je 
ZABO'WKI.MOTORY 
Materiał e I e k t r. o • i n s t a I a e 1.1 D Y 

Składy Radjo - i elektrotechniczne 

F erro - ElektricuD1 • ... 11 "1 

Łódź, P~otrkowska 123 (w podwórzu) Tel.lU.69, 143·57 i 151·29 

IGNACY WEDBYCH 
Łodt, ul.lVap1órkowlI1r.iego 24. 7el. 14B-44 

REPRFZENTAOJE: 

li 
Spół'ka. A<kcyjna dla Handlu Rurami. w Warszawie. Katowicka Spół­
ka A,keyjna ({la Górnictwa i Hutnictwa. Rury wiertnicze - Btu­
dzi&nne, wodociągowe i gazowe S. O. R. Syndykat Odlewni Radjato­
rów. Wa1'l!lzawa. Syndykat Polskich Odlewni Stali, Warauwa. 

DOSTARCZAM ZE SKŁADU 
rtl'l'y wiertniC'Le -' studzienne. armatur~ o.gne wniezl\, wooo.cią;gowll,. 
paro W", gazową i niklowaną. Tarcze k.arborundowe i el1ektrytowe. 

ng 11791 

Polecamy naszą 
POSEZONOWĄ 

Pła •• ezy tropikalnych impregnowanych i kostjamów 

II 

BŁAWAT POLSKI" Łódi, Zgiersk~ 29 
" rÓJ Ryaka Bała~klego 

W wielkim wyborze: płaszcze męskie i abrania, ubiory dziecięce. 
nr: 11 792 

Chrześci.iański skład 

Pfle~li~~iontwo Bu~owlan~ 
Biuro Unądzeń Zdrowotnych 

... ... .. 
Ol dodatków krawieckich 

oraz płócień wszelkiego rodzaju i koazul gotowych. 

Łódź, ulica Zgierslca 

Chrześcijańska wytwórnia 

Iflelworów !łO~oWJ[, JI(W" 
wła§e. Bracla Ludwik l Teodor Bellateba, ł.ódź, 

Leazno 22, tel. 191-51. 
UWAGAI Polecamy 'nasze po:!ywne l zdrowe a .... 
tykuły kawowe i ałodowe. - Do nabyoia w sklepaoh 

spożywczych. liC 11 77' 

Rok założenia 1911 

· lakła~y nUIaf!ki~ 
Józef Gajewicz 

Łódź, ul. Nowa 16 - tel. 205-18 
przyjmują 

Gustaw Simm 
Łódź, ul. Gdad.ka Nr" 184 Tel.foD 128-2. 

Wykonuj e wszelkie 
roboty wchodzące 

w zakres budowlany 
11 'I'T2 

Wytwó .... la Stolarsko-Tapicerska 

Zygmunt KaliBski 
Łódź, ulica Nawrot 31 

poaiada aa akładzlel 
pokoje aypialne fotele klubowe 

atołowe kanapy-lóżka 
gabiaety fotele-łóżka 

. tapezaay, otomany, leżaakl 
Solidne wykonanie! Ceny przy.tt;pa •• 

Architektura wnętrz! op; 111M 

Woda sodowa i lemoniada 
w butelkach 

i jedynie z banderolką 

Marjan Masłowski 
ŁÓDt. ".ęa Z.g.Jai"o,.. ar. łł - T.l.foD 1IlI'. 223-14 
Oddział w Kalillzll, al. Narutowi~ " - Telefon 16ł. 

Wykonywa: 
un,fraln. og,.ztłWaJ1,ia. ktlnlllicac';';. "'0-
dtlf:iqgi. p"glątneni« domów do sieci 
mieiskiej,sp"nądzanie plartów i kos_o­
,-y'ółll orllz rtlboty WChotlzllce ., z«kres 

ng 11 788 , techniki sanitarne;, 

Fabryka papy dachowej 
i produktów smołowcowych 

,,6~S POOARZ"· 
Spółka Akcyjna w Sieradza. 

Fabl'1'czny akładl 

Łódź, Nowo-Południowa 5p ray Zagajnik_ej 

Telefon 184-19 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar znanej, gwarantowanej dobroci. 

n 10 310 

• Przedsiębiorstwo robót budowlanych 
~~~~~d~a:l~'e~g~w~a~ra:n~ci~ę~z~d~r~O~w~j~a~~~~~ Wykonywa: ws%elkie robotg wc1lod%ąc.e lir J:akres brzdofJI-• nietwa Oro% odświeżanie elewacji frontowych % własngch 

KUNE'BTA 
- i pf!wienonych materjałOw. ag 101M 

P;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;iiiiil ~::: u~U~~iÓrkOob!!~~;o 2;,r:f~ą m~~~:1:;~:c~::;~~~ Łódt, ul. Piotrkowska 102a, tel. 247-20 i 260-23 
ta. dla zwiąlJk6w, stowarzyszeń i Bzk6ł (majówki). Stoły, 
.krzeela.. ławki na miejscu. Doiaw tramwajami O. S i ł 
Wynajmuję na dogodnych "",apunkach. Blitau wiadomosci 
na rniej&cu n~ 12255 

~ OBRĄCZKI ŚLUB~ł: l Wlzelk. blżnterl .. 
; wyr6b włó141ny legary, :tej{uki i platery 

KSIĘGARNIA 

W. Gliicka 
Łódź, uUca Piotrkowska 107 - Telefon nr. 221-51 

poleea: bf"tki pol.łde ł niemieckie. materjał, piimjeBae, 
za.ozki pocztowe dł. filateliatów. ng 11 776 

~ poleca 

BRONISŁAW ZAKRZEWSKI w. BZYMANBBI 
L6dt, 111. Rokicb\ska 13 .. a, trotlt. n piętro Łódź, GłÓWIl. 41 . 

były pracownik pier~zQrzęd·nych {inn Duty wybór. = Ceny niflkie. n87. 
~~~~~~~~~~~~~~Iotworzył pracownię krawiecką ---------~----.::.-.-

v..,.". t KAŻDY BUDUJĄCY u..,.".: Przyjmujil OIbeta}unki II ,,'ł88Jl&go 1 powi6'n()'Ilego ma-t&I'ja- Konkurs 
DJoże llIopatrzye się w materjały budowlane i opałowe lu. Wylkonamie eolidne. CenT il>nystępne. !Ell( ~2 256 

w firmie 

A. H~LLEBBAND7' 
PabJanlce, uUca MODł ... dcl 1M • Telefoa ar. lłO 
Włt1ie1 - drzewo - smoła. pllptł - deski - po%dsi. 

tncina - wllpno - cement. nc 11180 

Wła~ny wn~~ i ~prl~~ai letni~~o o~uwia 
w duźym wyborze oraz galanterji 

FRANCISZEK STEF .uSil, tÓdt,1lI. Żel"omsklego nr,l 
posiada stale na składzie ... wielkim wybol'H 

obuwie d.mald.. m.kle 'ł dzleeł~ee 01' ........ tel'jc:, 
błellznt;. pończochy, skarpetki, krawaty Itp. 

ng 1225~ 

Idealna bielizna dla PANI 
fil'1lll7 : 

Fabryka Bielizny i Trykotaiy 

Stanisław JAKUSZEWSKI, 
Łódf, Piotrkowska 148 • tel. 175-245 

HURT ar; 1"5' DETAL 

-

Zakład Blacharsko-Dekarski 

Władysław Radzyński 
L6dt, 111. PrzeJazd U. toL tN-GZ. 

Wykonywa ws~e1kie robaty ~hod~"ee "fil z-.kl'M blaeb4>r­
litwa i de<kars·twa. Specjaln()Ś~ lutGw80nie aluminjum. Wy­
konanie ~lidn& - ceny 12251 

ROWERY FIRMY RĘDZIA 
to .,;'Ctyl precyzj.i, siły i eleganC'.li. MaeQ<Wa -prod'Ukeja 
ra.m i wideł row-erowych. ROWERY wyścigow, wry­
s-1yc7.·ne ,da·mB'kie. dz1eeięce 1 ciętarowe. NiklowAnie, 
&maljowanie, reparacje rowerów, maszyn do lnY cia, 
patefOlnów, wyiyma,czek ~tlp. - Za.mówienia wyk:ołl'" 
wam aybko i eolidnie. CI!Il1Y umia.rkowUle. 

sr. B..ĘDZ.lA 
n« 11700 L6dt, Bałucki lłJ'llek l, tel.". Hl-IS. 

MASZYNY DO PISANIA oryginalne "UnderTOOd" 
już od 400 złotych. OleJod~ak,,1D.terjaly pł~ea ... ., 

obr • .,. i pocdówkl ."tJaąe:an. poleca 

Kazimierz Bogusławski 
Ud., .1. .A.drzeJa 5 nr: 11 7'1'8 

z.rąd _.Jskl w Bydgouczy o~lalJZa. kOllkara na mf8ł 
poda'ne 'pOEoady :nau(!~~iel&lde w rnlej$ki-ch suo.łach śred­
nieh i JILWQdo'Wyeh: 

1) j~,zY'ka polBki~ I ubocznym ]>rzedmioiem (ałła. 
mę6ka). 

Z) przyrody s ubOCZlDym pnedmi()tem (Biła teIlaka 
i mę&ka). 

3) mat&matykf I j~ykjem niemieckim. 
ł) zajęć praktycznY'Qh (siła teńska). 
~» kra.wieoezY%ny - o ile motnośei z rytmn.kiem z ... 

wooowym (sila ieńBka). 
Kandydad (:tti) winni (y) nadesłat. wnioski udoku­

mentowane WTU I łyeiorysem dQ Zarządu Miejskiego w 
Bydgoszezy, Oddzłał Szkolny do dma 20 czerwca 1936 L 
ng 12213 (MeneeI) lawnik m. 

Nł~.ł. lepiej nie kupisz, jak w sklepie 
galanteryjnym 

L Zajdel Łódź, Gł~wna24 
S pecjalno§6 : Bielizna wszelkiego ro­
clzaJa. krawaty, wyroby pończo.zJlic:ze 

i trykotowe. 
CeDy ściśle fabryczDe. 



s 

Dziś o godz. 10 rapo "UZDROWISKO" 
\ 

w ŁODZI PRZY UL. EMILJI 33. 
OTWARCIE PLAZY Kontert - dandng - rGtue gry SlIOrtowe - łGdkl- kajaki -1nIfII. 

do I. klasy loterji, której ciągnienie rozpocznie się w dnln Meble po bardzo przy- Wiedz. o ,tem. że. MĄ~~KlEGO eaklerld ni.e reklam~ 
18 czerwca r. b. są do nabycia w mojej kolekturze. Dzięki stępnych cenach lecz mezrownanl\ ]akosCIą l Il:Jską ceną z~obywa]ą coraz to 
'Yielkiej ilośc~ wygranych, ~ies~y się ona szczerą sympatją poleca: większe szeregi konsumentow. ng 10 117$,1 

hcznego dostojnego grona khentow. A KOPROWSKI ŁO'DZP Fabryka eukr6w ST. MARECKI, POZDał, 'w. Wojcieell 21. 
Plan 36 loterjl bardzo korzJ.tale zorganizowany, wykazaie na.tępa'"ee • , 

większe ł arednie wygrane, zwlęk.zone o 417 pozycyj I Zglenka 56. Wyrób własny. 
1 x po I 000 000 zł 28 x po 25 000 zł I 400 x po 2 500 zł n 10 315 
9x po 100000 zł 23x po 20000 zł 465 xpo 2000 zł 
4 x po 75000 zł 110 x po 10000 zł 1110 x po 1000 zł Ady.tyczny 

15 x po 50000 zł 165 x po 5000 zł Zakład Fotografłezny 
Zamówienia z prowincji załatwiam pocztą odwrotną. FOTO-FOX" 

Kolektara Państwowei STEFAN CENTOWSKI właś~.~ Edmund Cukrowski, 
Loterji Klasowej , Ł Ó D Z Piotrkowska 105 

Poznań, plac Wolnołel 10, Telefon 24-94 Dr; 12216/7/8 W k Telef.on 256-I'k
6 b t Y onywa Sl~ wsze ą ro o ę 

wchodzącą w zakres fotografjl 

=
~ ____________________ iII~ ______ ~ - - Ceny niskie. - -

Dg 107M 

Skład Fabryczny BR. lASlhsHI 
ł.ódź. ul. 11 Ustapada 5 

UBIORY MĘSKIE 
chloplęce, .portowe i lDan­
darki .zkolne dla wszystkicb 

szkół naj taniej polMa 
kr a w i e c m ę s k i poleca: wełny, iedwable, blale pl6łDa, lniane pl6taa, firanki, pończochy, 

rękawiczki, skarpetki, 11kład zaopatrzoav w najnowsze lDodae lDaterjały. 

OBSŁUGA SOLlL.NA. ng 7 OBSł..UGA SOLIDNA. 

M. Kepier. Łódź, Główna 17 P MW 

Sklep. Zamówienia przyjmuje iiW;ij\jMjMjMMMMi\C i\ .......... Mrsi\-i\22i\.Si\ffMMMM~WW_ 
z własnych i powierzonych 

materjałów. 
ag 10735 ChrześcIJańskI Dom DdzleioCdV OSAD"Y •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

I CbrześcljaDs1c1. Sklep BZawatów I. GalanteriI. I w ŁODZI przy al. 11 ~stopada 20, telef. 120 .. 12 
1) maj. LWÓWEK, pow. Nowy Tomyśl. Terminy sprzedaży · Na sezon wiosenny poleca 

każdy poniedziałek w kasie majętno Lwówek. H. Szidel, Łódź, Rzgowska 33 PALTA - UBRANIA MĘSKIE - CHł..OP~CE 
2) maj. DŁUGIE STARE, pow. Leszno. Terminy sprzedaży . . oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 

każdą środę na miejscu. I Poleca wszelkIe materJały. Ceny niskie Dr; 10891 Wykonanie solidne 
3) maj. BIEZDROWO, pow. Szamotuły. Sprzedaż w fol- Wełay Da .,I.szcze, lIoknłe i muadurki, jedwabie gładkie~1 

warku PIerwoszewo, każdy czwartek. i deseDiowe, JJł6toa bi.łe i pościelowe. ObrullY, ręczoiki," Ch .. . • k' ki bl t . . l t .. / 
ł) maj. LUCINY, pow. Śrem. Terminy sprzedaży każdy bielizna damlIka i męllka. - Pończochy rękawiczki i t. d.~ rzescllans l S ep awa ow l ga an erll 

piątek w maj. Dąbrowa. Wazy.tko w cło .. ...,. •• tuDka. Ce .. ., pn.,8tV D• ~ W CZIDEL ł.6di, Piotrkowska 286, 
5) maj. DĄBROWA, pow. Śrem Terminy sprzedaży każdy ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .!. , - telefon 260-55 -

piątek na miejscu. z 13631 RESZTKI 1I1111111111111111U1111111111111111111111111111111111111111 poleca w dużym wyborze wełny na pla.sc:ze, ,.uknle I ID'" 
Szczegółowych informacji ud ziela Biuro ParcelacyjJle, darki, J.dwable gładkie I d •• ealowe, pl6taa blale po6a 

Poznań, Plac Wolności 11. Jla ubraJlia męskie, palta Kra'.'1 ec m"skl delowe, bieliźniane f stołowe, fIranId, kapy, kołd~ 
_M~MMM~~~~MMMMMMMMMM. komplety damskie i suknie W ~ tlale wszystlde szerokoiel, bieliznę dam.k" poneso, 

WŁADYSŁAW SUWALSKI 
~ WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA .. MARYNARZ" 
~ Łódź, WcSłczań.ka 109. 
c: Poleoa kupcom swoje wyroby: Dlel nr. 40 I 50 do 

azycla na lDa.zynle. nici nr. 10 do rt;cznego 
IIzycia I alci do fastrygowaDla i cerowania· 

Egzaminy wst~l)ne 
do gimnazium nowego typu SS. Nazaretek 

w OSTRZESZOWIE 

poleca Jan Gorzela ehy rękawlc:zkl I to d. w8zyatko w dobr7m gatanlna 

A. Wasilewska Ł6d:t, Piotrkowska 154 ceny 'aknałnlbze. n 10_ 

Ł6dź, ul. Nawrot 13 
Wejście z bramy. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ---

'MAGLE 
masywnej budowy 
udoskonalone poleca I 

Dolesia w Kapczyński I 
Łódź, al. Podrzeezna nr. 33 .. Telef. 108-SS I 

FirlDa egzyztaje od 1889 r. ag 11018 

Bogactwo i dobrobyt możesz 
osią,g1ną.ć kupując lOB w ko­

lekturze 

Mecbaniczna Niklarnia "ELEKTRONIKIEL" 
Ł ó D Ź, Plotrkowllka 158 (w pod wórza) 

przyjmuje: do niklowaaia, arebrzenla, mledslo ...... 
polerowaDla oraz wszelkie roboty wchodzące w zakres 

galanterji po cenach najniiższych. 
Dla fabryk i warazłaMw sJłecjalny rabat I 

n 10 737 Firma chrześcijanska. 

Ważne dla cierpią­
cych na rupturę! 
P()lecam paSiki MlPttrl'O'We na mł~ kt6Joe 
powstllZymują pod gwarancją ebooiażb:r 

na.iwiekss4 MlPtu"'-
WTrob:r m()je po!'ZeW)"Ższa.ią ~ 

rozpoczynają się w br. 22 czerwca. Zgłoszenia do 
gimnazjum i pensjooatu przyjmuje Ol'M wszel­
kich informacyj udziela Dyrekcja glmnazJum, 
o.trzesz6w Wlkp. W &'l"Wlki nader IPnystępne. 

Urz~dniey państwowi k{)rzystaj/\ z ulg. d 2020 :E Teodora KurzflJe2a 
Lecznica 
ola zwierząt 
MAG. WET. 

w)'llaluki &agraJL 
R6wnie! wykomJję satuezoe "'" BOd. 
gorsety, a'Parat:r. wWadG i ob1nri-e or:t~ 
pedyczne i t. p. Cen., nainlŻ8zel 

Wytwór.Dia Lu.ster 
Szlifiernia szkła, przedsiębiorstwo robót 
szklarskich i sprzedaż szyb okiennych 

JAN CAND.R'PK 
ml.trz .zklankl 

Łódź, Al. Ko§ciaszld 38. Tel. 159.03 
Lustra, szkła szlifowane różnej grubości 
8zkła okienne, surowe, ornamentowe i t. p. 

WĘGIEL, KOKS 
I 

I 

Łódź, aL Gł6wna nr. t 
(nar. Piotrkowskiej) 

Przęszło 75% wygranych wy­
'Płaciła nasza. kollektura w 
35-ej Loterji. ng 12 261 

Mistrz krawiecki 

. Jan Kamińl~i 
ŁODŹ ; 

Abramowskiego 31 =; 

1II111111HllllllllllllllllllllllllllllllIOIIIRllnOnlll 

Bron,hinol 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ · 

aL Koperalka 22 
TeL 17l1017 

~!!I""~,,, Oddziały: we 
wnętrzny i ehirurg. Szczepie­
nia psów przeoiw no~aeiźnie 
S t r z 1 ż e Jl i e psów l koni, 
kąpiele dla psów. Kucie koni, 
nitowanie kopyt. Przyjęoia Przetarg 
w przychodni od 1·1 i od 3-7 odbędzie. 

nlom 

Posiadam wiele wlas'nych patent6w 
odznaczeń i dyplom6w. 

f -8 ~iotr nie~liela - 'olnań 

alei owocowych w ma.j. Oporowo .ię Dłe 

Zarząd. dg 203t 

Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

pOlecają .D a s e z O.D W 1 o s e .D .D o - l e t .D 1 
PŁA.SZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 

Daty ~b6r pla~ IlDpregaowanyc:b. oraz artykuły badowiaue, żelazo 
handlowe i konstrukcyjne, belki że­
lazne (tregery), stal. Szteg do be­
tonu, blachy żelazne, cynkowe, 
ocynkowane, cement, wapno, gip., 
gwoździe, karbid, papę dachową 
itp. wagonowo i ze składu poleca 

Speejalnolió dsiał miarowy. Ceny zniżone. n 10311 

banbo Ikut~y Ś~ekl~~::::::::::!:~::::::==:::!~::========:ii:ii::i:::i:::=====! J)rzeciwko ciłll'1tiea.lom dr6g 
oddechowych tak: katar 
osJm:eU i płuc. kaszel. ko­
kluz. zaflegmi'" l t. p. 
NazW&~ 

Pol~camy do wyrobu znakomitych win domowych ze zboża 
'W' kalde] porze roku lab owoeów, wyborowe rasowe pożywki 
drołd!owo-winne 

E LI B O R Kr6L Vprzywll. Apt" 

" " SP. AKC. "Pod Białym Orłem" _-= "lV I N A -R EX" =-=---z. J. BORKOWSKI ZaL r. 1564. K. Skartyfl8ki. 

Oddział w Łodzi, ul. Kilińskiego 70 ~:f:f~y s~~!-~~~.ft. KOl._~~:'ć w Drogerjach, (Składach Aptecznych) i lepszych Sklepach 

~~~te~le~fo~n1~o~1~~3~,2~04~-9~4~~~~MIIIIIIIIIIIII~~~~~II00UOOUmUl~d~r;l~m~~~~~~~~b~. ~"~~~A~-~~~~~'~\~Z~a~~·~er~c~ł~~. ~ 



, 
'Nu m el' 128 - ORĘDOWNIK, ponieazia,ł~lt, ania. l ezerwca. 1936 - Strona 17 

" ŁODZ Andrzeja 2 

FABRYKA PIKIERÓW I PASÓW ZAPĘDOWYCH 

poleca na seZOD wiosenny jedyny w śródmieściu chrześcijański 

magazyn kapeluszy i czapek męskich 
Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania. 
Ceny niskie - - Wykonanie solidne. 

..,..,.--,---, i Kursy kroju, szycia i modelowania 

"Józefiny" WŁADYSŁAW DITRYCH Mistrzyni Cechowej 
rok założenia 1894 J. l'łIUSI.AŁOWICZOWEJ 

\.. D 11 0.9 Ł6dź, Piotrkowska 163, ul. Nawrot S2 - ŁÓDŹ - Telefon 213-47 
wyrabia także gońce czółenkowe, traki, bufory, klin" 
IlJl'ęŹyay skórzane, bijaki (Schlagschuhe), bicze, TOREBKI DAMSKIE Wytwórnia wózków 
Isngrlemeny, Fabrykaty nasze są stale udoskonalane teczki, rańce, walfzy, itp. rowerów, 

u wag a: wieloletnia "praktyka, referencje najpo.. P o l e c a d 
watniejszych firm, należyty dobór używanych au- S SZYMAN· S· KI rezyn 
rowców, naukowa kontrola wszelkiej fabrykacji, • i samo-
nc>wocz~~e urządze.nie mech3iniczne, stary, dobrze Łódź, U-go Listopada 25 chodzi-
wyspecJshzowany persone) techniczny - oto gwa-
rancje naletytego obsłużenia P. T. Odbiol'lCów. Zamówienia i reperacje wy- ng 110:1 ków dziecięcych 

ng 11 796 konuje terminowo i solidnie l k . . 

!.!.~.~.~.~.~.~.~.~.!.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.!.!.!.~.!.!.~.~.!.!.!.!.~.!.!.~.~.~ .. ~~~~~!!!!~~~~~~~!!~!!!! .. !! .. ~~ .. ~. ~i~~~~~~~ng~~ll~~~.~~~~~~~~~~: ~i~~~i:~~ 
50 złotych dziennie zarobiB Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna ' r -,: Łodz, Andrzeja 24 

upe Ole ezp amie! Tylko Abdel. Iłanim Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 

Jest fenomenalnym najsławniejszym Jedynym, telefoD 121·67 

/1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111' 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

J. NOWAKA 

Z ł ~abDowłie oi Panie le~ą pracą . i G. E. RESTEL 

wyróżniającym się na całym świecie jasuowi- Poleca: NowoJc; na Itlrnitllrg ; płauc%e dla panów. c:: 
dzem-grafologiem, który posiada nadprzyro- Materiały na palta i kostiumy damskie. w Łodzi, Piotrkowska 257 
dzony dar ja<3no\vidzenia i hronotY'zowania - .WWWW_W ••.• WW_W..... lewa oficyna, pierwsze pi~tro 

~~ltjIii.iIlłIl wybierze Ci zupełnie bezpłatnia i bezintere- wykonuje wszelkie 

sOW1lle szczęśliwy nr. losu, który pod gwaran- K I K ł Sk tk' f ~ k M lO JUniOR'· :wr;,,~. cją 2U6tanie wylO6Owany. Wskaże gdzie tako- ape usze - rawa y - arpe l a ry a an I roboty krawieckie 
wy można nabyć oraz na ~yczenie odgadnie Szelld - Rękawiczki i t. p. " y " . męskie i damskie z własnych 
Twą przyszłość, wprowadzi Cię na :pra wdzi wy l . r. 6 d Źł ul, St;dzłowska 16 i powierzonych materjalów, 
częśliwy Nowy Tor Życia, może dać Ci moż- D a Pań - Po6czochy - Reformy - Bluzeczki (obok Załeraldej 122) Ceny nader przyst~pne. 

stałego za:robkowania. Podać p'ytania, imię i załączyć 80 Bielizna M Kolodzl·e]·skl· Łódź,.l, ADdneJa 3 magle aowoczuae' kODltrakc'ł n 10 320 
gr. znaczkaml na koszty rportOrjl. Adresować: Jasnowidz Jedwabna • , CODF alodd.. J J 
lAbdel-Hanim. Lwów 15. ul. Cerkiewna 18119. 11187 n 10 313 1II1111111111111111111111111111111111111111111111111111111U 

wszelkiej manufaktury i galanterji, gotowej odzieży męskiej, damskiej i dzieci~cej, bieli­
zny, artykułów sk6rzanych, jesłiedyny chrześcijański dom towarowy 

"BLAWAT PDLSIłI" LÓDŹ ~:~:~~H~3~ 
Nqłówko,.,. .tow. tuneto) Iti croeZ1, kud, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty ua.przykła.d; z 1'892-1, n 17ł&. ł t TIIO 

dalAn aławo 10 srosZY. 5 liczb - Jeclno słowo, 1 t. d. - l ' &!c>wo. 
l. w. s. a - kaM. atanowi1 .łowo. Jedno ogło- Drobne ogł04unia w dni ~oWlS%ednle przJjanrje 
azale ni, moh :przekraczać 100 .ł6 ... w i6m Ogł04zenla wśród drobnyeh: S.JamOW-1 m.lllm.tr II DIWQ'. 41~ do godz. 10,30, w soboty l dni prz~ 

6 nagłówkowreh. teczne przyjmuje si~ do godz. 10,15. 

P~T Marsz. Focha dom nowy 6 2 pokoje kuchnia. chlew" ogród. szuka współtowarzyukl, kt6ra sprudam. Łód\';, Piotrkowska %23 ż6/te plamy, opalenizn~_~ 11ft 
Poznaniu Dom I Obuwnik - Magiel Piegi ' 

ubi](acyjny 12 000. Frankowski - przy Grodzisku sprzedam 2000,- pomoże do zalożenia pracoW'lli. ng 12 260 pod gwarancj!\ "Axela'· Krem -
Dom Żabikowo przy Poznaniu, Ponia- Woitkowiak. Grodzisk (Wlkp.) -jOŻenek nie wykluczony. Oferty słoik 2,- zł. J. Gadebusch, PG-

~ypokojowy .. kładem kolonjał. towskiego 10. zd 50 923 Rzeźnicka 20. zd 51657 Orędownik, POlmań zd 51228 Motocykle znań. Nowa 7. ng 12 201/2 
n1m. ml'r~owym c>grodem, przed- D D samochody, przyczepki - eześci K • i 
mil'ściu FOI,nama korzystnie om om Panna. DKW" opony. Komisowa S3>rze- uzn a 
5{l!"7:edOl, S 50!) SI nwski, plac Sa- Lu- nowy C1iynSZOWY ol!'rodem 24000. lat ~ przystojna. tysi"e &'Ot6w- da?;, zamiana. J astrz~bski, Łód\';~ przy Poznaniu wielkiej m, .,. 
Pleł;y]'\ski lOb Poznań. sd 51564 ża- wpłaty 18000, reszta ki, wyjdzie zamąż za pana na ata· Kilńiskiego 145. nil' 11821 nowy czteroubikacyjny, 2'/. mor-

cia &Pn:ed~ Rataiezak. i&ku. Zgłoszenia Orędownik. S d Ki 4000. Fl'ankowski, ~abikowo, 
Dom 'Skarbowa 1 'l, znań zd 61236 prze am Poniatowskiego 10. Poznań. 

ftOW7, ł:rsn>okojowy ocrodem La. ":I 'l7't' gater zupełnie w dobrym stanie zd 50 027 , 
Ml"ZU eIl4:Ściowo nieW'TkOflczonr 2. PIENIĄDZ .... ora szerokość ramy 55 cm. Wiado- • k i 
P1"I5)' tramwaju 7000,- StIlwskl, dach6w- pań dopomoże egzystencji biedate- mość; Zglerr., ul. Sienkiewicza 13 Ple am a 
plac Sapietyfiski lOb. Poznali 6 800,-. mu sierocie. lat 33, w zamian n 8467 du*Y WTP!ek dom n'lWoerA!8l\Y. 

zd 61565 przy Po- 200 _ do 300 _ zł pó~niejsz.l ożenek. Ofert7 Orę- p' k' przedmieście Poznania. pew·n. lo-

Dom 
10. poł;ycz.ki 'na okres J-miesieczny downik, Poznań :1<1 51153 .. ~e amlQ. katll. 18000._ Oferty Oredowruk 

poszukuję dam wzamian lekką Panna mIeŚCie powlatowem bilsko n:n· PO'Znań zd ó)1~7, ______ _ 
=~ T :~x!~~r~a~l:,t~~ow-;: Puszczykowie stałą 8faci' gO'arrcjąk za~wniv; lat 35, blondynka, posiada 6 000 ~~l'J~~'fizezdlmf4gferty Or~dowmk, . Kuźnia 
kleinmku Gniezna 5000. Stawski. willa nowa 6 pokoi dwie na. er y d r~1 g2'tl • oznan gotówki, w~'praWe, umeblowa- • , 7 m6rc ZIemi kościelnej ~ 
]Hae Sapieżyński lOb. Poma1\. 13000. Ftrankowski. Ża- z nych 3 POkOl, fortepian, wyjdzie Piekarrua 1 sklad zaraz na ęprzcdaż. Piotr Sk!'S7P-

zd 51566 przy Poznaniu, Poniatow- zamaż za wyższego urzędnika na wsi w nowopobudl)wanym do. czak, Lubiń, pow. Kośclan. 
10. zd 50 917 państw. lub kupca, kt6n posia- mu ze światłem elektrycznem zd 51 020 

Dom u!\ skład zaprowadzony: Zglosze- przy młynie lub każde z osobna F' 
i1ewy ~lętrowy, sześciopokoiowy Kamienica ma Agentura Orędowmka, Lesz- na dogodnych warunkach wynaj- ryz]ernla 
(Śl"em RY1li!k) sprzedam. Zilo- składy, dochód 2400, ce· no. Karasia. n 11355 mę. Interes gwarantowany dla /adnem mieszkaniem korzYł!ł;nle. 
llzenia Szkoła Mmikowo, POMań wplaty 12000. Frankow- Letnisko dZIelnego kupca na detal i hurt. Oferty Kurjer Pom. zdg 51262/1 
;11. zd 50 009 przy Poznaniu. Po- w przepięknej okOlicy nad Pilicą . P~nna \Vymagan. gotó~ka na skład 10 

ego 10. zd 60 916 przy Spale. Pokoje umeblowane lat %3 PQsladaJąca 12000 llzuka ty_s·
l 

na Plękarmę 2 tys. z/ot7ch. 20 
Puszczykówko z utrzymaniem lub bez. Wiado· meża ~otów~ą lub domęm. Fr8.n· Wa czyńskI, Paprotpla, poczta ,mór~ w tern 4 mcmd łaki. bul.,. 

'wina 2 mieszkania 4 pokoje kueb- molŚĆ Łód\'; Rzgowska 72 Dit- kowskl, żablkowo, Pomatowskle- Krzym6w, pow. Komn. ,ki w dQlDrym stanie inwentus"" 
llia. ogr6d sprzedam korzystnie. po trzypo· kowlOki.' ng' 11 798 gO 10, Pozllmi. zd 50 921 zdg 49625/6 ,komplecie sOI'zedam. ZlI'łoo-zear:a 
Oferty Orędownik. Poznań Mły Agen<:ia OrC'oownika w Pniewach 

zd 50 764 Letnisko Kawaler n n 122'>..5 
Zgierskim lesie, Komunika- lat 44. n!l posadzie szuka tony cłlll PIl!"OWT. nowoczoone ll'nIld~en!~. -------------

Willa w Pleszewie _ Wiadomo~ć wsp61.neJ pomocy. Oferty Orę· dobra ok9lic;a. bez konku~encii Piekarnia 
e..,nszowa, 17 ubik. z ogrod. 'I. D Helen6wck, dowmk, PoznalI zd 51197 DrZY szosu! I dworcu. 'Orzemla! 1~ cukiernia. przepisowa, dobrym 
morgo do sprzedania lub zamie- om Ł6d~. Po· ~onn na dobe. oOl!'odne waruąkl punkcie Poznama powodu ato-
nię na ~os{lodarstwo z dop!, - ~ ~ owocowe~o, 1',(, trUlSka- ng 11830 Ogrodnik "o/aty dl>~wodu stosunków J'odz~n- sunków rod:-.innyC'h spr&edam. _ 
Zg/oszerua Orędownik, PoznaA wek, elktryczno~ć. cena 7500. - '17'1 k kawaler, lat 28. posiadaiac7 In· nych 6P .zedallJ· Oferty Kuner Cena 3500. Oft'rty Orędownik _ 

zd 60 961 Fran,kowski,. Żabikąwo przy Po- A e rz t~res k",!iaciarnię poszukuje inte- PoznańoskI zd.1!' M 482 Poznań zd 51 ;mo ' 
Z
• abl'kowl'e znamu. Pomato~wsklego 10. blisko jeziora, ładne mieszkanie h\fentneJ panny. Cel matrTIPo- Gd • 

zd DO 914 dwupokojowe, kuchnia, dobra ko- nJalny. Oferty Orędownik, Po· ynla D 
iłom , ubikacyiny, l)gród 1~0 Ż I' mnnik'l<!Ja. nddnm tanio. Wi- Ima1\. zd 513/6 zakład fryzjerski tanio lIPnedam . om 
'drzew, cena 11500. Frankowski, ab kowle śniewska, Ro&"ier6wko, !!tacja '17' 1 w miejscu bezkonkurencyjnem IHętrOIVY. rynek, skład kl)lonjaln7 
Żabikowo przy Poznaniu, Ponia- dom nowy dachówką 4 ubikllcyj Kiekrz. zd 1>0 437 .... awa er ~p'owodu choroby. - Zgłoszenia rcstaura<;ja, dobre pOłożenie -
towsklego 10. zd 50 924 ny, morga ogrodu 4500. l<'ran- eiarz przed emerytur!! pOltlubi ffikspozytura Orędownik, Gdynia. Rprz!ldaT)la lllh wydzipr;ża'Yienla. 

kowski, tabikowo przy Poznaniu. Student uniwersytetu anią do 50, własna PQ. n 10 356 MalińskI, Krotoszyn, E 10TJańAkA 
, Kamienica Poniatow~kiego 10. zd 50 913 got6wką. Ofert,- Orę. 3. zd 51 620 

d l 22 000 50 000 pragnie sp~dzić wakacje we dwo· ań zd 51375 Dom 
60~. druga 1206b _ 80'OOO;?!'~~ Żabikowie r7.e prz.y Jcntolieki~j rodzlnię, sprzedam nadaj!\cy (letnisko) dla . Hotel 
t 60 000 OJ k ... ,.. I - . wzamlan mo"'e ur17.lelać lekCYJ. Kawaler szewca, krawca spowodu wy ja- re~tauracJn dom dwupiętrowy 20 
y . erty -\I.PUJących (!lm. nowy da('huwk,~. 3 morp(1 zapłacić luu prowadzić samodliid. . .. zdu W pobliżu Poznania Porada tys., dom składem rynek 10000, 

Ol'edownik, Poznali zd 51223 ZIt'11) I cena 5000. 1< r.ankowskl,f~askawe zg/oRzpnia Orędownik, wla"onv tn.ler<"S. ISzuk!l zn.al9'D,lQoĄcl Kamionki poczta ({ndki: ' ,10m rodr.aj willi. '1500. Maliński, 
211lnkąwo przy l'oznsnm, l'nnia· Poznań pod z,1 47 r.90 Hlań do lat 26. brnnza rZl'zn.<:kll. zd 4!l497 Krot08zyn, Irlonańskn. 

80 tow, kJego 10. IEld 50 912 ~t6wka ~Ia w6pólnĘ'l!o dobra 1)(). zr1 51619 
łJom6w, domków .Tarocinle, P!e· P l PokOje <i.lldan.a. Z)!:!osz~nia Alfl'ncia Orl'- Motocykl Trlumph" 
!;zewie K otoRZyn' ce' d arce e dl l . .downlk!!. Sleraków ,,/W. n 12 227." 60 
3 000 t, r , le w me ~ pod budowe tut przy dworcu I a . etmk6w, dogodne pO!l\czerue • dobry stan śWIatłem "Boschll" -_s 000. Otręba, Jarocin, E;Przedrum Cena podług tl,iody. I~OleJlowe-aut<?busowe. Cudna oko- Blondynka okazyjl1ie tanjo. Zgłoszenia. Ku- m6rg. .budynki masywne, kom-
Kilińskiego 2. zd 51 Zgłoszenia 'Vieloch KobylniclI Ic.a eśnll, bhsko.Or/owa - 1.10r- I . . rzawskl, I{ollm. pow. Jarocin. płetne It:lwentarze, p0'Y. średzki 

Agenci wykluczeni' zd 51221 Rkl.ego, Zgłoszema Targowski - at 22, lntehgmtna, lec~ blednll.. - zd 61 049 korz~"!tme do s(!rzedama. Maliń-
Dom .. , WICI ki Rąck. lig 12 071 pozna pRnl\ T!!l stanOWIsku w ce- ski, Krotoszyn, Ii'lorjallska 3. 

nowy 8 ubikaCyj balkon mc>rgR Sprzedam lu mątrymonJnlnym. Ofert7 Ore- Nl'eruchomoś" zdg 51618 
d J' .. 'j o .. r; clownlk, l'ozn:ltl zJ 516;;5 " 

ogro u, pr~~ •. aroC'lfl.H~ ,bry o 700 dO'lIl piętrowy w Nakle, dwa sk/a- "'_' ZbaSZ)'lliu ]{ynek, 11 lokator6w 
,o trę b a, J ałOCJ1~, KIllllsklego 2. dy, głównl\ ulira. 13 tys. zł. Ma- ~pr:t:edl\m lub zamieni(l na dziec- 350 

zd ,,1047 rjan Nowak. 'l'rr.emeszno. ~awę wI~k~zego majl\tku. Zglo· m6rg dobr!'j ziemi zabudowania 

Willa 
'.Jarocinie, . komfo/'towa, 9 ubika· 
Cyj, centralne ogrzewllnil'Ó pip\;:­
Jly ogr6d tanio 14000. trębIl, 
Jarocin, Kiliiiskiego 2. zd 61 046 

Kamienica 
Jarocinie 20 
kanalizacja, 
.trs., w.P1atl. cm. KihńsKlegO 

Dom 
s ogrodem (parcela 
~rczy~ Wl2./aty 12 
tn.adowlez. POZJla:f\, 
"rzyniaka 27 - 7. 

_
____ .::zd:::...;5:;1:.:333 szema Kurjer P~nailski bez inwentl!-I'ZY 35' 000 wp/aty 5 

ztłg 50 136'7 tYR. lub dZIerżawa. Maliński. _ 
Parcele " Krotoszyn, Ii'lodańska 3. 

Wa11SZS'VI'5kie O-iedlĘ'. Hala Ze. pOliczoch - Jl;ygmnnt WIatrak zd 51617 
DelinII, ł.awica oi! 1.;;0 do 3 t!!Oorze- Aleksandr6w kolo Ło- dom mieszkalny 3 pokoje kuch- ------=:.::.::.::.::;:.:.-----
da Mettler. ol. W(}lności 7 - 9. 'Varsza~vska 36, I?ołeca nia .oraz skład sprzedam. Infor- Dom 

zd 51467 r6zne gatunki poń- maCJe I~ Ziegler śmigiel Ry- d . 
----'I7'-'amlem"ce etek. Zamówie- nek 12· , zd 48 180 LWUI)l~trOWy, rzeźnictwem w 

.... za pobraniem poC'z- . eszme przy gł6wnej ulicy na 
domy 6kła ami. o.l!'.ro ng 11 799 Gospodarstwo sprzedd.. ZgłoRzenia~ ag~!ntura 

liG mórg pszelUlej inwentarze bu- Oredowruka, LeR7.no. KarasIa. 
Restauracjo dynki dobre. G6rny, Zaniemyśl, ng 12219 

~ierwszorzędną dobrze proaperu- POW. Środa. zd 51273 SkI d 
_____________ Jącą najruchhwszej ulicy więk- • ~ II: . a 

miasta na Wo/yuiu z po- PleAarniQ apel uszy . d8J?1~kLCh. zaprowadzo-
ch<!roby .8pr7.cda~ ?l forte· z~echl\nizowaną Rprzedam 65 ~ nr 3() lat IstntJąCY. Inowr!lclolw, 

~.rl\ldJooqbinrntklem ES hIpoteka 16000 lub wyi!zieriawie ~p·rztc{:pc:;;Zg~O~e. .koJz.Y~~nt~ na 
1:90:.0\: Ł6d!:c tlf86 tIC,~'w~~clcl~!!OO kaucji. :fl2~~ Inow~~iaw'n~Ś~~3I\d~igiS ai: ~ 



!h-ona 18 I::> bRĘDOWNIK, poniedziałek, dnla. Y e2erwca. t93fJ = Numer 128 
y 

Rzeźnictwo Fabryka 
wyrob6w cementowych. 
klUllieniarsko-rze~biarski. pelnym 
bi~gu. wYdzierżawie . Urzadzenie 
IlWO. Drab. 'Yronki. PoznMiska 
31. zd 51586 

Piekarnia 
w Poznaniu przepisowa. dobrem 
urzadzeniem zaraz do wydzier-

Dzierżawa 
dla kołodzieja z mieszka­
wsp61ne podw6rze z wla­

IS{:IClle.t,~m kuźni. Fr. Bączkowski. 

w L~znie Pl'Z1 gł6wnej 1:l1ie:r do 
wy/iZ1erżawlenta.. Zg:IOIIzema agen­
tura Ored"wnika. Leszno. Kara­
sia n~ 1222() 

Poszukuję 
dlzierżawe 2D-30 mM!!: budynkami 
Z<rlo&zenia wBJrullkami Guhr. 
0"tr6w WI~o. JW 1,1214 

Skład żawienia", cena podlug ugody. 
'.. Oferty vrędownik. Poznafl. 

ż!'laza nn., t an5ze zr6/iło zakuou. zd 49963 
H. Hadyn iak. POZl1ati. ul. Wiel­
h 6. z/i 521i24 

Jl. N .• Poczlowa 10. 

Skład 
zd 50 585 

30 do koloni alki urządzeniem. roie- Wydzierżawię 
pszennej. 10 lilki. wioska kościel- szkaniero,. zaiazd. ~ł6wna ulica. żabikowie dom 2'1, morgi owoco­
na . bez rip,żarów Niemca 5000. _ oi(zystenc}a. za'I?ewnJl0!la korzy~t- wegą, mqrga truskawęk. 3~,-
Drab. Wronki . Po;matiska. 31. nie wydzwrzawl Manan Nowa~ mieslęczme. FrankowskI. żabiko-

zd 51587 'l .rzemeszno. ,Al 5133_ wo roniatowskiego 10, Pozna.ti. 
Pracownia obuwia 

Edmunda Gąsiorowskiego. Łód~. R. Barcikowski S. A. Poznań 
• zd 51'403 Siekiewicza 93 połeca obuwie go- ng 10243 towe i na zam6wienie. ceny u- _____________ ~......:::~:.:::: ____________ _ 

miarkowane. ng 1 794 WiIlk Wszechstronnie 
" . - ~ kwalifikowany rolnik poszukuje • • h Gosposiu Kawaler. mieŚCie. lO u!J1J.acYJ, 0~r6d ..... }try- dzierżawy majątku ca. 1000 mórg SplC rze 

"'atn~. bez łup<?tek. 6000. lJrab, rIobrei ziemi najchętniej blisko interesu zbo.żowe!l:o. duża wieś Skład tyrko Centralina Micllałowskiego złoży 1000 zł kaucji za POE;~~ .. 
dokonuje cudu

b 
śwJ.n.ie nie choru- kasenta, woźnego itd. (Herą 

Ją. tuczą się ez trudu. Żądać Orędownik, Poznań zd 51311 'Vronki. roznans ka}1. roznarua lub większego miasta bli .. ko kolei. mieszkani" on6d do bław"((,w i kr6tkich tow. E mie-
zd 5158;> Zgloszenia skierowac rto zarządu wydzierżaw i enia od właściciela szkaniell1. !l:flzie może sie osie-

RZeZ·nl·ctwO majątku Woinowice poczta Buk. Z!!'~oszel\ia OrerlO'wnik P01.nań dlić. Oferty Oredownik. Poznań 
.'. . _________ ~zd~g~5~0~9~1~1 ____________________ ~d~2~~~~~9 __________ ~ ________ ~zd~5~0~3~03~ ______ _ 

w aptekach. drogerjach. 
zd 51137 Siodlarz 

kolonJalka. wieś kościelna. bez 
konkurf'n<'ii, 10 m6rl\'. bE'z hipotek 
!l 000. Drab. 'Vronki. Poznaiiska 
31. zd 51584 

Dziś 
ies1Jeze wysmarować ł6żka. mate­
race płynem .. Pluskwa". Pluskwy 
na zawsze wyginą. Drogerja Ku­
charskiego., Poznan, Podg6rna 6. 

z kartą rzemieślniczą poszukuje 
pracy. Oferty Oredownik., Po­
znall zd 51 217 

Kiosk 
Okazia! tanio sprzedam lub o.dstą­
pip na prowincji. Oferty Orędow­
nik. Poznati zd 61636 OGÓLNOPOLSKIE 

zd 50 866 

tiY'Ciu sPOłecznem" · - no~.: 18.10 ,IW: 18.16 d!rohne utwor~ skrzylOCo- 300 złotych Potrzebna 
w ,rYtJIIliie marszów (ohty): 22.40 we (ołyty) : 20.00 muzyka ooeret- _.. b'ć . kry-su. bufetowa _ keII'Drka . do b n - ...-

1[.'1.! _________ ~ . . -*-' ( ł t ) k~wa - Ka,I'~an i Lehar (.ołyty ffi""na Hl'O I. w czasie UJ .~ ~u .. -tańce l llJOOern>1 D y Y . v W ).... Prospekt _ mformator złotego stronomicznego. Wiadomość Orlt" 
MAJĄTKI Wtorek. % czerwca. Wtorek. % czerwca. z al'&Za wy . znaczkami. Pabjanice, skrytka 42 downik •. Ł6dź. ng 11785 

. Lwów - 12.03 Aleksander Gla- zd 49 616 
Siedemdziesiątcztery 6.30 audYCJe poranne: 1~.57 sy- 'Ilunow: Chooina (o!yty): 12.35 Agentów 

mórg'. z>1hucl owania. inwenlarzem. ~nal czasu: 12 .• 15. audyc.la dlaliIlluZYka lekka ~ ,..,ht: 14.30 .. Przy Nieczystości do rozpowszechniania kawy, lita-< 
16000. wpłaty 5000. reszta lliillD<r- sz,kół (91a dZle·C') .. : 'llodszY<!h), czal'nei kawie": 18.0q Silva ·re: cery, piegi. pryszcze, usuwa orll:~ ła praca, pensja, prowizja. Zgfo.; 
hzar.ia. Piwińs ki. Poznati. WieI ... ŚolewaJmy .0IOsenk·1 orpwadz. l I'um: 18.05no/l.'adank·a d·la /izięcl na wtorek: udelikatnia niezr6wnany mOJ szenia Ł6dź, Kilillskiego 180. 
kie Garba'ry 14. kawiarnia. orof: Bronlsj·aw Rutkowski: 12.00 .. Ucz sie ,oływać": 18.15 ehwlla 17 "O .. Krem kwiatowy". Drogeria Ku- zd 51746 

00 51193 <!hwJlka :~ool!0darstwa .domowepo: Zygmunta NoskoWlSlkit>l?o - oly- 17.20 P1'lU!a. Recital f<lrt. • .. 0 charskiego, Poznai\. Podg6rna 6. • 
13 .. 0 .. dZI~~k południOWY: la.3U h: 18.25 .. O możliwościach !:IłWQ- M. Ostrawa. Sonata G-dur Saint zd 50 867 Agentow 

Gospodarstwo wlad<>mooc} l;':o6Jo!>darcLe <Ę:atow· dowego kształcenia dziewcfAl<!: we Saensa. 17.4-0 Wiedcń. Recital ]I do rozpowszechniania kaW7, .... 
ce. Pozna!! 1 Wino nadaJa aud. Lwowie" {ob<!:y): 22."0 mu'uka wiolon. 17.50 Bratislawa. Reeit81 K .. '7-1 

80 m6rg wspanialem zabudowa- 10ka,lna): la.45 skrzynka P. K. O.: Uekka z ~Iyt. fort. 25. SZUKA POSADY la praca. ~ensja. prowIZJa ..... o-
. d' t . F v szema Łódź, Bazarna 1. mem, ogro em, mwen arzaml - 16.00 koneert w wyk. zesnołu l. 18.00 llonaehium. Poiel?nalny . zd 51 745 

spowodu wyjazdu 14 000 sprze- Raabe/l.'o (z Poznania): 16.45 Wtorek. 2 eze1'wea. koncert orko nod dyr. KI06sa .. 
dltm. Strabel, Poznati. Slowackie- .. Skarby Polski" Literatura Katowice - 12.03 I na wet5O'ło Konigswust. Pieśni fińskie. OJ:loszenia '10 30 slów d.1a JX)8zu' 
J:O 21. zd 51509 oolska'" - odczyt I WY·/l.'l. KO!l- i n,a ';offi'Utno (oły·ty). niooe~ki w 19.00 Anglja (Reg. Prol!r.l Ra- !~~~T ~:'f~nej ~~!f~: Zastępców 

rad G6rski orof. U. S B. (z \Vil- wyk. Chóru Dana: 12.35 orkiestra djorewia. 19.2ii Pral!a. Wesoła drob-nyoh Gospodarstwo na): 17.00 u-twory Fo>rteoianowe Otto DOIb-ri,ndta (oły,ty): 1~.55 aud. muz:vczna. 
10 pokoi, ogród, 28 ziemi. ober- na 4 rece .w wyk. I/l.'na.cel!:o R;o-/ ,życie artYl5tycezne i. ~ult.u ,~alne 20.00 Anl!/ja (Nat. Proar.) Mu- b) l . 
ża. wspaniały objekt 10 000 wpł~- senbauma I Jerze.l!'o SulJkowsk:e- śla;ska: 13.00'2 wladomoo.cl blezace: z:vka taneczna. Sztokholm. Mu. nn'ł 

z . małlł got6wką na rozpo~ 
nianie PO drogerjach rasowej JIO'" 
ż}'wki drożdżowo - winnej wma 
..Rex", poszukuje firma Lab. 
.. Wina-Rex". Zawiercie, WIad. 
Strąc7iYński. d 1'U4 

ty. Strabel, Poznań, Slowackie/l.'o 1[0: 17.50 .. Pol;okie brzozy" OOl?a- 13.15 mu'zyka I.e/kka I tan~c?;na zyka kamera.lna. 20.10 Konigsw. ____ _ 
21. zd 51508 danka (z Krakowa): 18.~ oo~a- (ołyty): 14.13 ~' lar10;nośc! .f-'Ietdo- .• Prooimy do tatica". Lipsk. Kon· Ek pedj t 

d·anka aktual~~: 19.011 re<: :ta.! W.O- w~: 10.30 .. Kllklelki .• ll'laskle : .. Je- -cert wieczorny. Hambllrl!. We- . s. en . . 
Gospodarstwo lonczelowy Iadeu","za Llfal;a: rlZJ(~my do Lste!bneJ : !~.oo Emort "!ole radioootoourri : "'roclaw. ml~y branzy Pleka.rsko-cuklern}- Ślusarz 

121 mórg I klasy ziemi. welbo- 19~30 tr. z frą.l?IlIlent6w zawooow <'Zy>hQWCOWY na.Ś:lasku - o?,l!:a- Wieczór tań<!a. 20,20 Anglja <R~l!. ~zeł •. 8 lat ~raktykI. PoszulmJe z got6wka 1000 zI otrzymll 8ta" 
wanp zabunowania. bogate in- ml~dZY!l07:clntanYch. Rydzy~a: ~~nka: 18.1~ .. LI"'.t.bez ~d.rpsu - Prol!r.) I<;oncert orko 20.25 'Vl~- JakieJkolwiek prac.y za s.k:t;'om- posadę. Zgłoszenia pod .Za~ 
wentarze, wpłaly 22000. Strabeł, KrZem}elllfC (7, R) dJ'v.n! o.rr.ez koncE'rt mes.oodzlanek. 22.40 z deń. RarJJov:arlete. 20.3.0. Pa1'!s ne~ W'Y:(lagrodzemem. ~fleJsco- pieczenie" Ekspozytura. 6Tęoo __ 
Poznati, Slowa ckiego 21. Po~an): 20.00 .. WVSCI~ I .oJo;;e- rÓ'nnY~h "tron (1OIyty). Pl"r. Fe.strwal muzyki l'berYJ- wość. oboJętn.a. Zgłoszem!l Or~- nika, GdY1llia n.g 12 2'09 

zr151507 nek - '0.<>00. muzyczne WI.ktora Wtorek. 2 czerwca. >skiei i Dołudn iowo _ ame.ryk'aii- dOwnJk, Ł6dz POO .. EnergIczny . ~.-.;;;~=.;..;...-.;;;...;;;~ ______ _ 

Gospodarstwo 
24 morgi buraczane welbowane 
hu.d"nki za wpłatą 7 000. inwen­
tarzem s przedam. Strabel. Po· 
znan, Słowackiego 21. zd 51505 

Gospodarstwo 
!12 morgi przy Poznaniu uprze­
mysłowione prywatne. pięknem 
zabudowaniem. wpłaty 25000.­
Strabcl, Poznań. Slowackiego. 21 

zd 515011 

Gospodarstwo 
:12 morgi buraczane Niemca .m­
w('nt arzem. masywnem z:lbudo· 
waniem 13000, wpłaty 7000,­
Strabel, Slowackiego 21, Pozna1\. 

zd 51504 

GospOdarstwo 
!!i rnl\rl\' hllrM':r;~n:rrh 
h(lj(aty inwrnt~rz. nn,,.,;i .... ,,, 
1111 1skim 12 :mo 
POJmaJ'i. SIOWH 

zd 

225 
pszen nJch hudynki gc)flpodarcze. 
masywne, kompletne inwentarze 
35 000. w~łaty 25000.- Stawski, 
Poznań, Plac SapieŻY1lski 10 b. 

zd 61569 

Kupno 
@przedaż. Dobra ziemskie. folwar­
ki. resztówki. młyny wod~e, go­
spodarstwa rolne. wille, domy, 
place. interesy handlow(', dyskre­
tne pośrednictwo. 'V. Dudek -
Ranagoszcz koło Łodzi, Szosa 
?:;gicJ'Rka 50. b. przedmieście. do­
j:lZ"d do Jagiellonskiej. ng 11826 

Motor 
na ropę 5-10 KM gotowy UŻyt­
ku kupie. Oferty ceną Agentura 
Oro;odownika. Oborniki. Czarn-
kowska. n 11274 

Kocioł 
do ~rnoły około 100 litr6w kupię. 
"Okazia". Poznano Szewska 20. 

zd 51541 

I[ 12. D\i WYNAJI!C~JI 
1 pokój 

z kuch nia sloneczny czystym spo­
kojnym domu. Nowo-Poiska 22 
or! Jlo8Podarza. "'iaoomość Brac­
ka 39, Smolnr"k lub romorska 18 
J -sze Stowarzyszeme Właścicieli 
Nieruchomości m. Łodzi. ng 11800 

BudzY~6kl e>;'0 w wykonaniU ze- K alr~ -12 O" ·f . "'.m t ~oe- Ilkiej. Bukareszt. Koncert Ilymf. ng 11797 Zaan .... .ftHemy Iloolu I orkle~try (ze Lwowa)' r "w • ., ra_ en y v 204 0 M d' I W · r, _-~ 
20 4-0 Pru.s i 'S ienkiewicz a eks: re bkowe (ołyty): 12.35 sakl1'ntala . a e JO ano Jecz()I' ooer. Handlowiec kilkll enemcznY<!h i ustosmmo-
';e·dycia. do Kamerunu;' . Szkic (olyty): 12 •. 55 "krzynka ,roln icZ!l z .;t.OO Buda1Jeszt. K~ncert Ucz· . . wany.ch pan6w jako Btalych pnr; 
lite.racki: 20.55 dziennik w.ieczo)'- 'V~.sza wy. 14.~O na f alach ~u- nlOW Kon5erwa1:. ~1.0a KOfIzyee. znaJomOŚCIą buchalterji, d!ugolet- cow1).lk6w zewnętrznych. Po.. ~ 
ny' 2105 koncert muzyki ooero- nalU (ołytr): la.SO lok a lne w ,a- Muzyka lekka. 21.10 Sztut~art. nit pra~tykapzbożkwą.. Pgważp.e kreSIe pr6bnym pr6cz proWIZJI 
weJ w' ~y:k. . orki~trY ·P. R. ood do.mości g'!lsl!0dnrcze: ~8.00 sk}'z.YIl .. Nokt~rn" konce.rt. wiecz. ~~i~je~C;;se:idy o~z~o~~~ni~ ~:iei stale ~nagrodzeni.e. - .osobiste 
dyr. Olg'ierda StrlUlzyńs·kiel?o z 'ka. d'ła oZle<!l: 18.10 ~lądO'IllOSCl z KolonJa, ..... Z dawnych l nowych mina. Krzy~anó;' pow. Kutno zgłoszema do Adpat,.ekIego Too 
udziałem MarvIi KlLrW'Ow~,kiei i dn ia: 18_15 .• <;'ZY Wiecie. ze.:. w ooeretek . 8r'Z7bowski u Janowskiego ' w3r?lystwa :ohezPle9zeń., Posnć, 
Janusza P<>1?law6>kie/l.'0: 22.10 re· oDr. AndrzeJa. Ja~koM!k1e~?: 22.00 Sztokholtą. Koocert eol:- ng 11828 • AleJe MarcmkowskIego 13.. 
D<>r1:8JŻ z mledZYllarod.>wel?o wv- 22.4-0 weeołe D10l'eTlkl Iwowsk.e st6w. 22.05 Anl!ba IRel!. Pron. zd 50 943 
sc.iJ:u kajakowe/l.'o na Dunajcu (z ('Płyty). Wtorp":! ezerwea. ..Tri .. tan i Izolda" 00. W a jmera Mleczarz p . k 
Krarowa): 22.20 Erwin Scbulhoff ... (a.kt III). Budapeszt. Muzyka ,sa- d ś . k anlen a 
Concertina na flet . alt6wke i Łódź - 11.00 .ll<)wości na lDły- QLnowa. 2:qO . \Viedeń K<>ncert ser~w:r' o wIadązuny, aueja., ,DOtn:ebna do sorzedarty mlekt W. 
kOlI t.rlLb as: %3.00 nr"f!\ra.IDY lob.!- tach: 12.0:1 muzy,ka (' nłyty z War- oośw. Re>SIPlIIl.'lllemu. Rzym. Kon- O~~r~y uii1ja 68~~loz~~rfi ~=~. k!~ka kaucja 50 zl. I:'oda'llie _ 
ne Ió Wa,rszawy. 61Jawy): 12.115 same 'Płvtv (z War- <!e.rt kameI'alny. 22.1a Pralta. Marsz Foch l~o . d ~. 01\3' 6J:!. Oferh O rcrlowmk PoznaA 

"zawy): 12 i)5 muzyka (olyty): Kwa'rtet 6IIlyczk. Suka. 22.30 . a i>il. z ... .L "" zd 51400 
"roda. 3 e1lerwea. 15.27 łórJ.zkie wiarJomości lCiełdo- (N:!lt: Proltr.) Muzyka taneczna. ----.-....:::.;:......:;.::..=~ ____ .... 

6.30 a.udycjp Tlor .. nne: 11.57 'w:e: 18.00 rozmo",:a z mnłemi ra; KOllll!swnst • . Nocna muzyczka" Pracownik Pierwszorzędny 
~y·,oma! cr.a.su: 12.03 ..,rZNIl6wieTl ie rJłooh!charz~t~aml T).r.zeorowadz: \Vroclaw; ~Iuzyk'a _ ta1).ecZlla. llmY'Slowy z kaucja poszukuje ja- czeladnik krawiecki mQtbe sie ~ 
O!l'11a J,{i n il'!'tra W. R. i O. P. IStr:nek Ra ,lJow~ L eon Sroka; Hamb~IT41!· }4uzyka .lekka I ł1ldo- kieikolwiekbądź pOE;ady. Oferty 6ić natv-eh'l1liaet. 'l>ra!:1l &tli/a. Za.­
D'I'<>f. dr. " ro.icipcha ~ .. "irt{)"I~ w- 18.111 o Wl' z.vó' tk IPm notros,ku. wa. 2~. O Kr6IeW1cc. Mu.zyka filjll Orcdo-wnika. Poznali. Ma'l'Sz. k~ad krg'wiec.ki. Fr. KaśJjkc>wskL 
t'ki"zo O ż,riu i nrarv P~na P ,rp- 18.15 mal"'ze z oDer (Dłvty): 22.40 ooZna.·OIOIK"jo·PW,.;' .. Fo.r-ha 1.>5. ro 51:1!12 Damfl"'/.awek_ 1I1Z228 
y,,·,]pnta R"'A-f"7.Y'll()!!JOoli.tp; "r-of. mnz,b t"np~7.n" (z -dyt). ... o gS~t ... Pr()fj~'11l" do() 
bn~CPII:O Mo.śckkielro· 19 211 mu- ~rorla :I ('7.erwca. tan_cll. HIl~ape1'·7,t· MIl7.',," CY- Szofer Posada 

' - - . . •. ' k . , .'l'an"ka. RarllO Pa1'ł"'. Muzyka roz- t .. lm k 
r.ylka lekl-a J t~n!"c2ma IV ,,\. 'YaN<zaw:I - 1".00 nOJ!adllJ1ka rrWlkow. rZTmleSlęCf;ny rs. pra -tyka roootni'klt p'laeowelro.votĆ'Wł'u 303 
zoo'l)ołu F€-~zkl l. p .. ter.;·bur.<k :e- i"Połee7/l1a: ~O.OII muzy,ka ooerrtk()- '24.00 Radio Pam. Koncert wanlzktatowa'hsumierlllY. trzeźwy. ·trzech etrooy 100 'Woln~ rJa.ra.r;. _ 
!!:o (tr. z Clec1!c>cmka nrzez To- wa. 'V Dl'<>p:ra.moie utwory Eme- nocny. na 8 romnyc warunkach &!rnka Z!!:losa:enill . .P .. wiJcn.". po.!l!ulI 
ruń): 12.511 ch ",lika ~oooodar~.!-wa n 'ka Kalman~ i Francisz'ka Le- p9Ilady. ZgloS'ł:cnia A gcntnra 1f.ocha 15 sd Iii!. ~ 
dmnowe~o: 12.55 ... SI~,nOk05Y .- ,hara (ołyty): 23.00 'nuzylka ta- Ba Mode: Knrjera Pozn., Krotoszyn. 
!!'awEXla: 13,()5 dzum!uk nolndmo- neczna z rlandn~u Cafe Clu,b'u 17.00 Wroclaw. Koncert ro~- ng 11262 Agentów, 
w;y: 10.~0 w!aoQf11'oścl 'l'OS'!>ooa.rcze w Wars.zawie. - Jk 1"71- A l' (N t R 
(Kato'Wlne J WI,lno "'ar]aJa aud_v- Ś ryw' -OWY. .LI. o nl! Ja a . .ząd. ca odsp-o'Ia-.,CO'W · ~." roda 3 czerwca Prol!r.) Mu'Zy'ka taneczna. ~Ic- .llrół:'U .... ' 
ci., lok.): 15.45 Teatr Wyobr~n': •. djolan. KO'ncert solist6w. kawaler. 38. \J~tehgent.ny wsz!!ch- domokrażców poszukujemy w Po-
..Uczeii SoW'jzdl"Z'8I~" - .. lucho- Toruń - 12.55 ",ec,ta-cie o-rozy: 18.00 Konil!8wust. Recital fort. str_oony. r'lutki. UCZCIWY .• ruem. znaliskiem i Po.mOł'Zll na opaten-
wios'ko Mał!!'C>l'za'ty Sterb6wn, dla Fra=ent z lOowieści .. CMooi" Frankfurt. Koo<!eort ro~rY'wkowy. szkoła r?lmeza, dhl.goletni.a prak- tOW8l1e nowości. Łatwa sprzedaż, 
d'21ieci sta'l's'zY'ch (ze Lwowa): .(Lato) 'V!. RerIDoota: 14.30 ()IJ)e- KOlonja. Koncert popołudniowy tY!ra w m!ens;ywnych maJą~kach. wysoki zarobek. Zgłoszenia. osobi. 
16.15 ;kancel't w wJikonaniu nrkie- I)'e~ka ń film d~-ie'kowv ('ołyty): 1900 Ir" . ,r k kSlęgowośc. doskonale śWladec- ste (lub PIS' 1290d 'M --") 
stry kamNalllE'i tlod 0:1'1'. Sylwe- .15.30 ol'zedad !l:ie'łdowv i komu- • 1o.onlll'SW\1St. :-Y.l.uzyl·a roz' twa poszukuje posady samodziel- d Z 6 emne p ,~,owosc l 
str3 CzO'Stnowskie"'o (z Wilrna): .n Fkat tie.'l'lal"/lkJi: 18.00 .. Pomors·ka ryw.k.owa. 19.05 1Vledcń. ..Der nej. dyspozycje, chętnie jako zau- °V'kt . 'ł~e:Jc~ GOzn~, Hote 
17.00 :lrie i nieśni w wykmlaniu Iyystawa turvstY'c7Jna" 001[.: 18.10 Scl:).e)'1 vO'n oBergen ' - ooera. ą:o~ fany o.d 15 czerwca br. ewtl. , .. 1 orla,. ,ru a wof}­
WaJentynv Wal e'i'l-'lSk iei: 17.23 .kwadrans menuet6w (-o ,łyty): 20.00 .Iema J. 19.1 .. ~ami'..!1'I!. P,Iesl1IJ I później. Wymagania skromne. _ dzmach 17-20. pg 4956/7-71 /7 
k<>nce-rt ,kameralny w wY'konan:u .oieśni Zcl7.ih,la·wa Jah~lkel[o w wy- ballady Ho;lcl11.,,19._o B1'atIsław.a. Oferty podaniem ofiarowanej 
W"'I'Bzaw~kie/l.'o Rwartet:tJ Sm:rc,z- konaniu Felicii Per.h."O'WSkiej-K·rv- .. Noc św .. Tana -:- onerebka G1I- ven~J; Orędownik. Poznań. Wspólnika 
kowelro: 17.50 .. A'nerootv z życia .siewiczowej SO'D'I'an: 20.20 herta. 19.30 AnatIJa <Na t. Prol!1'.) zd 51654 fachowca, jako kierownika z ma-
I;lawny·ch .Iud~i" - "'Ylrł. Roman utwory A. Ketelibeya (lO!yty). Mu'Zyka lekka. łym kapitałem posznlmje firma. 
ZreholVi-cz: 18.50 oO/l.'adanka ak- Środa. 3 ezerwca. 20.00 Bruksela ~.Iam. $rodowv Praktykant chl'ześcijatiska 
t.ualna: ~9.90 1001sk.3 .ka.ol'lfl Fe· Lwów _ 7.40 muzyll;:a z 'Oły!: ~ncerł 61rf. 20.10 Anglia (Nat. rolny z szkolą rolniczą poszukuje Mechanicme Zakłady 
Il'ksa DZle~zano~;>slklel!'o l Henryk 12.00 .. Modv" w 010'1'. Stefanii f!,l!r· QJ1cę'l't symf, RYl!!!. posady bezplatnej od zaraz na 
ł~a.do.s?; ('P.I'O'Scn'ln): 20.30 :"~~.: Zielinskiei: 14.30 .. Koncert ty_ '\\ lecz6r muzvkl ooeroweJ. Anl!lJa okres letni. 0ferty Poste-restan- StOlarskie, 
rJrow'ka mlkrofOI1U DO IOro~wJn~}1 CZCII": 18.00 s.ilva rerum: 18.05 (ReI!. Prol!r.l Mu·zna ta'l1ec1:na. te nr leJ:it 7 Strykowo M G d I O zk . 3<\ 5 
~ysta:wa w ŁO'W 1 CZ1!,! 2O.4a dz:en' I'ecital fo~teoiano~'y J6zefinv ~~:iS ~~~ ~ł;;~a.~::i~~cr:kF:: p-ooW. ·Poznrl. • dg ni974/5 "riŚnrci"~'~kL rses 0J';J5Ó 38sili 
nIk wleczornv: 2!l.DO "ol?ada~~~ Bu'chba-nrló'Wlny: 18.25 . .Ks'iIDŻka ... · (k IT) B' 
aktu!lLna: 21.00 IOlcrws·za aUdYClą .na lebnisku" Wy./l.'l. HeI\luk Bal-k: vlcha 3J -t • 20.45 erbn. KO'Il- H • 
chOlOIT).ow>&ka z Cy,k-lu .. Ka'l1d,dacl 20.00 s 'kny'l1'ka 'techniczna: 20.15 ~~~~ ~r:~~g~~i,. ~:~!~!~'M:; umor zagramczny 
do M;loolZy·n!lJrod.?we./l.'O Konkursu >ffiu>zylka arurielElka {lOłY'ŁYl. lodje w()Zora'.il<lZe .j 1>'I'U'dwcZ"0fl'a.i-
Ch'mlI'nOWSlkiego: 21.30 .. B lale & _" .. M ... , W .l 1.. rt 
krulki" - .rClOOrtaż m·u'lIY.czny Ce- "'1' .... a. .. ezerwca. 6ze. Ollllc .... nm. es'O'.Y •. :ollce 
.liny Nahliik (ze Lwowa): 22.00 Katowice - 12.50 <'hw.i'Ilka 6100- wiecz. Kr6lewiec. Wiecz6r tań>cl. . 
. wiado'illości 6'Oortowe: 22.15 trio !ec.zna: 13.02 wiadomości 'bietża-ce: 21.00 Prae:a. Kf>ncert ch6ru Le­
<;;ailonowe Polskie/l.'o Rad'ja: 22.45 13.15 muzyka le1k.ka i taneCl'JIla ninl?l'ad>?Jkiegf>. 20.10 Buda1Jcszt. 
'ffiu>zylka tanecom.a 1Z dancinzu .. Ca- (llly'ty): 14.13 wia:d()l!DQŚci giel,do- MU'ZY'ka CYl!:wska. KooenhlU!a • 
. fe Club" ...,. WaT'&zaWJie. we: 15.341 lekc.ia ip.zYlka. 'OOlskie/l.'o: Melodie OIoeTet!kowe. 21.15 Ki-

18,00 .. Rech1t6r Bu-czek" - '110- nil!S'Wllst, K<mee'T1: ,kamerIlIny. 
wela A'd<>lfa ])ierli: 18.15 'DO jcd- 21.3lI Anl!)ja (Rcl!. ProllT.) Kon­~RAJOWE nej pi()ls,e'nce (o\Yty): 18.35 ko.n- cert rad.iQoI'k. 

WtArek. % czerwca. cert reklamowy: 20.00 .. Zaxłelb : e 22.10 Rzym. Koneert ehóru. 
v DaJbrows'kie ma .<dos". Budapeszt. Kon<!er!"1: o.rk'iCłStJrowv. 

Warszawa 12.03 mUlZyka środa. I ezerwea. Wiedeń. M'llzyka. ,l)OIDl!IIama. !%.30 
(olrtYT: 1%..35 same mal'l!lZe (lo'łv- Krak'<- _ 1" n •. 'D--~_ d~ Aftglja !Nat. PiroJrr.) .. W 441 mi-

) ~ .. "" k kl' 1800 "'" ....... '" ~1lUfl' v nut dokoła El1iI'O'P"" - lIro!neer<Ł. ty : ..., ..... s rzym' a ro men: • mi'k,rofOlJl.u": 14.30 mn~ka lOdy- ~łja (ReI!. Prog;r.) MnzY,ka ta-
.. Rlldosne piOlSoellki" w wYk. ch6- ty). Uhwo-ry LiSll'Jta ~ mn'LYKa lek- nec~na. Lipsk. XQln.ceort or4!;ore­
ru Wal'6zaW<!'kiei Szkoł,. Pow- ka: 18.00 d,r. Adrum Ba'r: .. Ban- svrqwy. Sztutlta.rt. Koocert kame-
ISzecrunei n.r. 38: 18.111 ż:vcie kul- krudwo Don Juana" (na mll>l"Il!."i- K 
tu.ralne i ILritrety'czme lrtoHcy: 22.40 n~l'e .... - I·a~n_' J&I'\l~I·nh'a)'. 18.1~ ral1l'Y. olon.ia. l\Iu'llvika ~ekka i 

k I k"- . ( I t) v~= <CI'" • ~ ~ tI tan. 22,40 MediOilen. lIfunlka ta-muzy a e 'Ka ,taneczna o y y : mU!lyika (lD'!v.ty): 18.35 wiad{)lfll-o!'tei Ileem\a. 22.45 Wanzsw&- MJ!ZYika 
'Vtorelt. % ezerwca. z dma: :!O.OO roone o.rkiestry (/pły- talll. IZ Ca,fe Club. Radl. Parie, 

TOI'UA - 1%.03 ·m\lJZYlk.a z War- ty). Mu"ka tanecmna.. • 
6,,;aWY (lOb.ty): 1%.35 Aleksander Środa. 3 ezerwea. %3.00 KO~W1I8't ... PrOl!!ill!lY 'ot.() 
Gla(!)unQw: Chopinia'lla (oły'ty): J~6cłi - 11.00 .. To.uiou1"8 Lamo- ta.ńoea". Klmcnhua. ~In.?lyika ta- '--' Nj~h palt l~piej pT'Zeetall~e, pan przeciet nie Uml1ł 
12.65 fOkrzYllka. ~olni'eza: 14.30 ur" ('1)ly<ta 'La lObta): 12.55 m'lJ'2',l'" neczna. Frankf1lJl't. N0W6'M 1DIUS. Z1t~ie tańc-xyć 
muzyka iD'OO!lOd'll'a (O'I"t,.): 15.30 ika. ('Otyły): lti.27 16dqjkie W'i.d.o- .niem. Bnd~. Mnozrla j .- A 
, Q'rzl!:lllł'd ~eld~wy i Ik=ikllt te- m'Ol§ei .ne-ll(!o'łl"e: 18.80 :Dra WL = pam,i S4dt;i, te gdyhym umia.ł, tO'bym Z pani, 
d!'1a.TiSłki: 18.et . .s'P61d·i;ie~ w ~ StM\li8tnn RaelMlUe'W'I!I1IH- 2(M ............. lt~ _ .~~ 

Co futro = to EdmUDd Rychter = co J)alto = to Edlll1llld R"elrter - GO lIhn1L1 ..... ~ Ect..aacl Ryc:hter, PozIlań. 08trów Wlelkol). 
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30). Streszczenie początku: 
Przy jedlllym z bUlllwa:rów pall7-

akich ukończollio bud.ol\vę 6-pięltJrowe­
go gmachu. Podc!Z'a,s zawieszania 
wieńoa na dachu kamienicy mIody 
cieśla Gribouil'le o maIlo nie post:ra­
d3Jl tycia. Wyrat'ował go IZ ciężkiej 
opresji Piotr Lrund.ry, lubiany przez 
wszystkich koilegów, mimo swej ta­
jemnic7Jości i unikania toWlli.rlZystwa 
i szynków. Na uroczystości trady­
cyjnych wieńcowin w restauracji 
"Pod kasztanami", dochodzi do przy­
krego zajścia z niejakim Ravenouil­
letem typem z pod demnej gwiazdy. 
W trakcie incydentu okazuje się, że 
Piotr Lanclry 'siedział w więzieniu za 
zabójstwo. Nieszczęśliwy cieśla 
wzruszonym glolsem opOWiada zebra­
nym kolegom tragedię swego życia. 
. Po śmierci żony, którą kochał nad 
ży'cie, a która zmarła właśnie wów­
czas, gdy Piotr siedział w więzieniu 
za to, że stając w obronie czci swej 
małżonki, zabił jakiegoś draba -
nieszczęśli,,"y podmistrz pod wpły­
wem nędzy i rozpaczy oddaje swą 
córeczkę na własność pewnemu lwp­
cowi naZ'Wiskiem Achiles Verdier. 

Od ty;ch wypadków upływa lat 15. 
Akcja powieści toczy się obecnie w 
wielkich składnicach drzewa Achile­
sa Verdier, gdzie pracuje podmistrz 
Piotr, otaczaj~cy ojcowską opieką i 
troskliwością pannę Lucynę Verdier, 
śliczna, i szlach~tną dziewczynę. Lu­
cynę darzy cichą i wzniosła, miłością 
kasjer sldadni-c drzewa Andrzej de 
Villers. W składnicach pracuje kilku 
mętnych i podejrzanych osobników, 
pozostających pod komendą Maugi­
rona niebieskiego ptaka, elegancika, 
udaj~cego dżentelmana i wkraaa]s,­
cego się w ten sposób w łaJSki panny 
Lucyny Verdier. 

Niecna ta szajka 1itoczyńc6w f 
Zbrodniarzy dokonuje pewnego dnia 
włama.nia. do kasy składnic podcza~ 
nieobecności Andrzeja. de Vi11.ers: 

. Łupem złodziei pada gotówka., po· 
~ebna na wypłatę dla robotników 
i różne dokumenty, które Maugiron 
postanawia wykorzystać w odpo-
wiedniej ch'Wili . 

~ Ani jednego więeeJ, pani - od­
t>O'W'iedział inkasent - tn właśnie 
miałem skończyć już na dziś moją, 
bieganinę. 

- W te,i chwili poślę Po powóz - od­
powiedziała młoda panienka - C"ly 
będziesz pan łaskaw towarzyszyć mi 
do hanki era mojego ojca? Mieszka na 
u.licy Notre Dame des Victoires dwa 
hoki od banku. Będzie pan wyna.gro­
dzony natychmiast. 

- Zrobię wszystko, C7,om pani tyl­
ko będę w stanie dopomóc. 
. - Ni.e wą,tpiłam, panie Stefanie i 
dziękuję panu_ Jedźmy ... A panu, pa­
nie de ViUers radz.ę bą,dź mężczyzną, i 
miej odwagę, jes,teś pan hlady, jak 
trup. Gdyby mój ojCiec ujrzał pana w 
tej chwili, nie potrzebowałby długo 
się namyślać, aby odgadną.ć, że stała 
się jakaś katastrofa! Piotrze - dodała 
zwracają.c się do podmistrza - czy 
wiadomość o kradzieży już si~ roze­
szła po zakładzie? 

- Musiała się roześć, p.anno Lucy­
no - odpowiedział podmistrz _. spoj­
rzyj pani tylko na wszystkich robot­
ników, trzymają, się zdaleka przez u­
szanowanie, a patrzą. się ciekawie, co 
świadczy, iż wiMzą, o wypadku ... 

- Kiedy tak, to proś ode mnie tych 
poozciWych ludzi, aby zachowali mil­
czenie w tym względzie. Jeżeli mój 
ojciec przyjedzie podczas mojej nie­
obecności, to będzie to da nies-o cios 
haTdzo wielki, ale może wyda mu się 
mniej strasznym, gdy ja mu go za­
dam! 

- Nikt nie piśnie słówka, panno 
.l.ucyno, za to ja ręoczę i może pani-:;.a, 
~ liczyć. 

Młp.d~ p./l-D.~a zwróciła się do 
wd(>;:., po pn.ruczn'i-~ straży ogniowej 
\~~~~t ~_iiej: 

- A' pani zalecam również milc,ze­
nie, moja dO'bra pani Elan,chet. 

Tłusta kobiet.a skrzywiła usta niby 
do uśmiechu, ukłoniła się etykietalnie 
i da!a dwuznlłiC.zną, odpowiedź, którą. 
Lucyna w myśl swoich życzeń zrozu­
miała: 

- Zdaje mi się, że znam moje obo­
wiązki, panno Verdier i dla własnego 
honoru. i własnej sławy .. staram się 

lE 

zawsze spełniać je z gorliwością. i god­
noścją.! 

Od chwili odkry,cia uadzieży', 
Maugiron - jak nasi czytelnicy sami 
zauważyć mogli - zachowywał się 
jak najobojętniej i prawie zupełnie 
nie mieszał się do rozmowy. 

- Nikt w świecie, pani - rzekł w 
tej ch\vili - nie bierze żywiej, niż ja, 
udziału w współczuc,iu w nieszczęściu., 
które spotkało ten dom, a którego pa­
ni jesteś ofiarą. ... ale ostatec'znie, po­
nieważ mOigę mówić o tern z ·zimną 
krwią" łatwiej niż ws'zyscy ci, co mnie 
otaczają., P'toszę pani o pozwolenie u­
dzielenia jej rady. 

- Pewno rada będzie dobra! 
wYkrzyknęła pani Blanchet - będzie 
wyborna, doskonała! Słuchamy pana, 
panie Maugiron, słUChamy pana ~ o­
twartemi ustami! 

- Mów pan, proszę pana - od­
rzekła Lucyna - jestem gorową. jak 
naj.ch-ętniej skorzystać z tego, eo nam 
pan doradzi. 

- A wIęc, pani - odpowiedział 
młody człowiek - trzeba koniecznie 

l to jak naj prędzej dać znać komisa­
'l"z(ffli policji o kradzieży tej nocy do­
konanej, tak aby 'po'licja rozpoozęła 
poszU!kiwania, mogą.ce doprowadZić do 
dobrego rezultatu. 

- Pan ma rację, panie, zupełną. 
rację! . I 

- Byłoby prócz tego bardzo na 
miejscu, zdaje mi si'ę, obejść bez zwło­
ki zakład, zbadać wszystko i wynaleźć 
najmniejsze wskazówki, zdolne na­
prowadzić spra.wiedliwość na. ślad 
złoczyńców. 

- Tak ..• - zawołała Lucyna -
trzeba Jak to może być, żeśmy o tern 
nie ·pomyśleli! Panie de Vi11ers, idź 
pan zaraz na. poszu1kiwania, prosz~ 
p·ana. Piotr panu z swojej strony po­
może. 

- A ja ofiaruję jak naj chętniej 
swoją. pomoc - dodał Maugiron. 

- Przyjmuj'ę tę propozycję, panie. 
Przyjmuję, z wdzięcznością.. 

Powóz zajechał. Lucyna włożyła 
kapeusz na głowę, zarzudła szal na 
ramiona i opuściła zakład razem z 
inkasentem banku. 

nie będzIe ch;ciał niczetg10 s1'uchaćl... Ni~ 
go ,nie wz.roozy; 'ZlresZ~ W'Ypędzaj1\iC 
mni-e, zni-eważaja.c, ooerzaj,ą,e mnie w: 
tWarz, będzie w swojem prawie! J6g'O 
pienią,dze były powierzone mnie, jego 
-pienią,dze zniknęły\' a. jego pienia.dJze, 
dla niego, to więcej nit jeg'() klrew, niż 
żyde, więcej. niż córka! Plrzebaczyłby 
może, gdyby mu ikro wykirad:ł córkę!":' 
Nie przebaczy, nie daruje nig,dy sk.ra-
dzionych piieniędzy! . 

- To 'prawda - powiedział p.oó­
mistrz głUJchym głosem. 

- WidJz'i..sz 'Pan dohrze, te jlestem 
,zgubiony, bez .rat'unl{J1.lIL kończy~pan 
de Villers :z. coraz większą, boleścią. i 
rozpacz!!, - widzisz pan dIObrze, ile . 
wszystko dla mnie skończone; Zegnam 
was, moje sny i moje roarz.enia __ 
wszyst.!oo u.padaL Nie :PQZOOtaje mi nie 
w:ioęcej j.aik. UIIJllI'.z.eó li to Zll'Obię nieza.; ' 
dłJugo! ' . . 

MaugLron wziął za. :ręce Andrzeja.. 
uśCi..sn8Jł je w swoich :Z Il'ozrzewnie.niem 
i nekl głosem ~wuszouym: 

Sloona m'iędz'y trzema osobnikam,i 

- SpOil.roju, od'W'SJgi W. imię nieba, 
mój Pil'.ZlYjaeie11.ll1 ,Twoj~ Ill.ieszcz,ę~cie 
rozdziera mi sere& ii powtaJrx.am etie 
:poI.Il!iJII1o wszystkiego, co się stało i co 
słyszę, nie chcę wierzyć, i8)by położ.enie 
było tak rozp.aoZlliwem, jM je przoo.st&­
wioasz! 

Jak tylko Lucyna się oddaliła, pani 
Blanchet majestatycznie powróciła do 
swego pokoju, mówi~.c do sioebie: 

- Jak prawdą. jest to, że niebo­
szczyk Blanchet był oficerem straży 
i szezęś1iwym małżonkiem i te pan Al­
bert Maugiron jest arcydziełem natu­
ry, szczytem wykształcenia i rycer­
skości naszych czasów, tak prawdę. 
jest równie, że nie chCiałabym być w 
tej chwili w skórze naszego kochanego 
kasjereczka! 

Pan V:e-rdier gotów mu łeb rozbić, a 
ja nie jestem daleką, od p'rzyp-uszcze­
nia, że pan Andrzej zasłużył na tak. 
surowe obejście się z nim. W każ,dym 
razie i jakkolwiekby się skończyło, bę­
dziemy od niego oswoboozeni, a i to 
już jest zysk prawdziwy! Nie mogę go 
śl"it'rpieć! Jego obecność działa mi na 
nerwy; ~ubię tylko istoty dystyngowa­
ne, a on jest pospolity, jak podplomyk 
OWSiany! 

P~dczas tego monologu "damy do 
towaL'yst',Va/' Maugil'On zwrócił się do 
Andrzeja z temi słowy: 

- Mój kochany panie, jestem na 
twoje ui'ługi, gotów rozpocząć śledztwo 
\V każdej chwili. Ale co ci jest? - do­
dał. - Dlaczegoż tak wielkie zgnębie­
nle.? ~- podobnych okolicznościach nie 
można poddawać się cierpieniu i tro­
se.e . .. trzeba energji! ... Cóż u dja­
bla! przecież jesteś mężczyzną.! 

Andrzej opuścił ręce z gestem znie­
chęcenia. 

- Ech! ... Tak! - zawołał - pan 
mi radzisz, abym miał energję, siłę ... 

- ' Rozumie się! 
- Czy ja je mieć mogę T 
- Dlaczegożby nie? 
Andrzej wzruszył ramionemi. 
- $luchaj pan - odpowiedział --

wyglą,dasz pan w tej chwili z tą radą., 
jak doktór, który radzi choremu: -
"Radzę panu, abyś był zdrów!" 

- Rada byłaby dobra! ... - odpo­
wiedział Maugiron z uśmiechem. 

- Tak, ale na nieszczęście chory 
nie mógłby pójść za nią.. Czy pan nie 
rozumiesz mojego położenia? 

- Ja je doskonale rozumiem i zna.J­
duj~ je o wiele straszniejszem, niż je 
pan SQbie przedstawia _ .. 

-- Jakto! więc pan nie słyszaloe-ś 
przed chwilą. niegodnego ZaTzutu, jaki 
mi w twarz rzucono? 

- Czy pan mó~ ~ na serjo T Nie TO­
zumie~ tego doprawdy, komuby się 
śniło przywiązywać wagę do słów sta­
rej, zwarjowanej baby, jak pani Blan­
chet? Sama nie wie, co mówi, pańska 
uczciwość jest niepOSZlakowana, wszy­
scy to wiedzą i nikt, upewniam pana, 
nie pozwoliłby sobie jej podejnewać._ 

- Ci, co mnie znają., nie będą. w.ą.t­
pfU o mnie, wierzę w to... spodzie­
wam się t~go . .. ale inni .... 

- O kim pan mówisz? 
- O obcych 1 . .. o obojętnych'! .... 

o wszystkich! ... plama hańby, plama 
niezatarta, niezmazana odtą.d przy­
wią.zan.ą. będzie do mego nazwiska. 

, ~ Plama hańby niezmazana! .•• -

powtarzał Maugiron ze zdziwieniem, 
które wydawało się sz,czerem. 

- Jakżeby mogło być inaczoejT -
kończył Andrzej. - Pytam się pana 
samego, cobyś pan myślał o kasjerze, 
wypędzonym przez pryncypała na dru­
gi dzień po kradzieży, gdybyś nie znal 
tego kasjera?.. Powiedziałbyś pan 
sobie: "Zlitowano się nad nim i nie 
oddano go w ręce spraWiedliwości albo 
może brakowało przeciw niemu dowo- ' 
dów ... ale napewno to jest złodziej!" 

- Gdyby . się tyczyło odp!awione8."~ 
kasjera. - . odpowiedział Maugirón . ­

'może rzeczywiście niektóre osoby, zbyt 
porywcze w sądach, mogłyby sfonnu­
łować tak surowe zdanie swoje. A1e 
cóż panu pozwala przypuszczać, że pan 
Verdier może pomyśleć o popełnieniu 
względem pana tak wielkiej niespra­
wiedliwości? 

Andrzej wybuchnął gorzkim śmie­
chem, którego aż przykro było słu-
chać. . 

- Pan wą.tpi.sz! - wY1krzykną.ł po 
chwili - widać ·to od razu, żeś 'pan 
nigdy nie żył w pobliżu pana Verdier 

Andlrzej ·nie OIdpowieCDział nic .na te 
'P'\.liSte i tuzinkowe pożałowania. Opu­
ścił głowę na piersi. .. łzy płynęły mu 
z; oczu. 

Ma'U.!."oiJron pa.t.rzyl na ni~ z pod 0-
ka ironicznie, a wzrok jego mówił ja-
sno: 

- Bioony ehJŁopiecL iIlatalra. sła.­
ha! ... ciało ,bez duszyL 

~odtmistrz zbliż"ył się w tej ehwili 
00' młQ'deIgo k~JepL,··.pr~1ł '~o .l~ , ~~~ 

" .~-! . 

Pana ~o obuwia 
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Chrom obawIa ....... 
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i że pan go nie znasz zupełnie. bojaźliWie w .ramię. aby ~óeit jego 
- Wypędzi mnie za drzwi z gnie- uwa.gę i odprowadzają,c go ikUka ikJro­

wem, z wście.kłoś'Cią., z wymysłami i ków Tozmawiał z nrm 'PO eichIu, pil"ze.z 
groźbą, podniesie rękę na mnie, może dwi,e lub trzy minuty z wielkierrn ooy­
mnie uderzy, może mnie zabije. Nicze-- wieniem. 
go s1ę spodziewać od niego nie można., Andrzej słuchał go z uw~ i po(l_ 
wierz mi pan, ani lito.ści ani przeba- czas gdy stary robotnik przedstawiał . 
czenia! 

mu Coś i tłUimaczy.!, lekki rumieniec 
- To prawda - szeptał podmistrz, zab8.il"wił jego bl.a.cl!a. twarz. 

który stał nieruchomo o kilka krOlkórw _ Ma-eioe ;racj,ę., Piotll'ze _ szeptał, 
od dwóch młodyoh ludzi i słyszał ich sk-oo-o podm.istrz powiedlział wszystko, 
rozmOlW'ę -. ani li t05'ci, ani przebacze- co miał do powiedzenia _ dJzi.ęJ.{IU.j~ ei 
nia , .• nic!. - • . d·' ".1 . t 

- Ale - wyrzekł Maugiron _ eoś ·z·a dobrą,.1'a ę, Jeżeli Jest ,uua mme il'a 1ł-
pan zrobił, aby zasłużyć na tak stra- nek, to tyl:ko ten jeden. 
szny gniew? ... Jesteś niewinny. !Pot.em z,bliżYł się do Maugia"ona. 

- Jesiem winny wOlbec niego i w - Widzę z wielką. radOŚCią., że pan 
jego oczach. jesteś spokojniejszy - wyrzekł ten 

_ Czego? ": I I ostatni. - Zaczynasz pan pewnie ro.-
_ K.radziezY' jego paeniędzy. zumieć, mój drogi przyjaCielu, że nie .. 
__ GzY. lIIJJO,głeś jej prreszkodzić? ma na świecie tak.· Złego położenia. z 
_ Może, bo na.koniec, gd!Y'bym hył któregoby siłą. woli nie dało się wr ... 

tu,. złodzieje możeby nie pOlpełnili dobyć - •• 
,zbrodni.- nie obudziwszY' mnie._ przy- - Drogi panie Maugiron - rozp().l 
najmniej można tak przY'pus.~z8.(L ale czą.ł de Villers głosem niepewnym i z 

, widoc-znem wzrus'zeniem - nazwał~ 
mnie t~ n~~ ,by.ło.. (P"~o swoim przyjaCielem 1. . . 

S ~~:oo s,+@ .on OOWl~ (J> -t.e~ l; _ Tak zaiste i mam nadZIeję dIu" 
.Andrzej :wz.r:nsz~~ł! ira.m'lOnam~. go tak. p'a~a jeszcze nazywać! 
- Gdyby !lla~i nie -było "":'ii'ko~ _ Ten tytUł I»"ZYjaciela w pańskich: 

prOez pani Blantb.et, aby mu. to-~owie- uma.cll, jestże czem innem, jak słowem 
dziaoo" będzie wie.dział ~ go.dIzinę po słodkiem lub bez głębszego znaeze­
przyjeździe. nia? . .• Czy miałem szczęście rzec'zy-

- Czy nie można nakazać milcze- wi'ście zyskać pańską. pTawd ziwą: 
n1a tej, (Złej mbiecie? przyjaźń? 

- P.różne -mM"ze-rua, ,byłoby to to 8a- ~.faugiron9pojrz.ał na kaSljera 
mo, co w b>ieg.u ·powstrzymać kulę &1"- wzrokiem ździwionym.. 
'ma.tnią,! · ~ Myślę, że chyba nie wą.tpisz pan 

- Alez osta.tecz.nie, kto ma za oobll! o ilem! ~ odpOwiedZiał - nie być 
sprawiedliwość 1 prawdę. ten musi pewnym b'yłoby niesprawied1iwościQl 
'przecież w.aJleŹ'Ć środ~i JPIOIkonania wzg'lędem mnie! Ale dlaczego zadajesz 
człowieka._ i jeżeli pa.n. V~d.ier nie j-oot mi 'to pytanie? 
warjatem_.. . .. - Bo nie mam innej nadziei, prócz 

- On wanatem me Jest - przerwał w panu i jeżeli jesteś napTawdę m. 
Andlrzej - j.est to nawet do 'PBwnego . im przyjaCielem, od pana zależy wJe 
sropni,a człowiek sprawiedliwy, a jed- ł rwanie mnie ' z przepaści. na, ktQreJ 
nail~ nie będ1ziechcial wysłuchać mnie... slkl'aju stoi-Ii) - -



NASZA NOWELKA t· , 

Zgubiony pierścień e y o ieiyśwl Ó 
Mimo, że Ralf Svenson posiadał wszyst­

ko, co może zadowolić nawet bardzo wy­
mag.ą.jącego śmiertelnika, nie czuł się 
szczęsliwym. Bogactwa, płynące z obro­
tów, jakie dawało przedsiębiorstwo okrę­
towe "Svenson ~ ,co" uważał za potrzeb­
ne o tyle, że pozwalały dostatnio żyć, wy­
godnie mieszkać, obracać się w naj wy­
tworniejszem towarzystwie portu Bergen 
i od czasu do czasu, zwłaszcza w okresie 
karnawału - bywać w Oslo. Poza tem 
Ralf uważał, że pieniądze nie mają więk­
szej wartości, jeżeli płyną bez zbytniego 
wys~łku - co w tym wypadku zachodziło 
w stu procentach, bowiem przedsiębior­
stwo, obsługując najruchliwszą linję okrę­
tową Bergen - Reykjawik, wykazywało w 
miesięcznych bilansach saldo z dziesięcio­
krotną nieraz nadwyżką - bez jakiejkol­
wiek pomocy ze strony Ralfa. Ralf Sven­
son dawał tylko firmę - reszta dokony­
wała się sama. 

Siedząc na tarasie willi, przyczepionej 
do gęsto zalesionego wzgórza Floen, roz­
myślał nad przeszłością. Przypomniał so­
bie mianowicie pewien okres swego życia, 
w którym sytuacja. nieco do dzisiejszej by­
ła podobna, chociaż inne było jej podłoż.e, 
;Wtedy także stawiał sobie pytani,e: eo bę­
dzie dalej? Tylko, że wtedy pytanie to 
miało inną treŚĆ i dziś ma inną. Wtedy 
chodziło o to z czego żyć? - a dziś._ Dziś 
właściwie jeszcze niewiadomo, o eo Ral­
fowi chodzi. Jednego tylko był pewien, że 
dawniej, mimo braku środków, życie jego 
wypełnione było treścią, jak kielich do­
skonałem winem - w tej chwili nato­
miast, choć z pełnym portfelem, czuł 
pustkę w sobie, w swam życiu, w otocze­
niu, dokoła. I, jeżeli może być szczęśli­
wym człowiek, który codzień patrzy w 
twarz głodowi i nędzy, to Ralf był nim 
wtedy istotnie. Dziś wszakże czuł się, jak 
ostatni zbity pies, przywiązany w dodatku 
złotą obroża, do diamentami wysadzanej 
budy. 

Słońce przechylało się uroczyście na 
zachodnia, połać bezchmurnego nieba, za­
powiadając pogodną biała, noc, wszakże 
Ralfa nie nastrajało to zjawisko równie 
pogodnie, przeciwnie - czuł, że - jak 
zwykle - przesiedzi tę białą noc na tara­
sie, i zamiast spać, jak całe Bergen - z 
wyjątkiem oczywiście strażnika na mor­
skiej latarni. 

Ralf zazdrośełł .." teł ebwfłt latarniko­
wi. Przyrównując jego samotność do swo­
jej, doszedł do przekonania, że pustelnik z 
wieży ma w ostatecznym razie towarzy­
stwo mew, z któremi pewnie i gadać u­
mie, gdy tymczasem z tej strony F10en 
rzadko pokaże się żywa istota - niechby 
już nie ptak czy zwiecię - ale nawet lichy 
owad. Jedyne urozmaicenie w czasie dłu­
.giego, letniego popołudnia - to odgłos sy­
ren okrętowych z dalekiego portu. 

To teł Ralf omal nie zwarjował pewne­
go dnia z radości, gdy u podnóża Floen -
w odległości najwyżej dwustu metrów, zo­
baczył PQStać ludzko, - i to, jak mu się 
zdawało - kobietę. Jak młody student, 
wyskocsył z fotelu, odepcnhął go nogą w 
kąt tarasu i pobiegł krętą ście~ką w dół. 

Biegnąc, nie zastanawiał się nad tem, 

1) 

4) 

Znacznie łatwiej zbierać grzyby 
Nia; wycią.gać grube ryby. 
Prawdę tę poznał Protazy 
A z nim razem i Gerwazy. 

Bywają r&żne wypadki, 
Ale ten to nader rzadki ••• 
Prot z Gerwazym oniemieli 
Inną. rybę złapać cheieli 

t)' 

5) 

m'we były ich zachodY. 
By \o.w.cią.gną.t rybę z wody 
Przyte-j} "l;'UY ją. wydobyli, 
To .;tę w"!!!<~ przewrócili. 

i 
Czytając zawartość pMikl, 
Prawie dostają. żółtae-z.ki, 
Bo zmokłe świstki papieru 
T o akta Beoowueru. 

\ 

że niespodziewane spotkanie, które musi 7) 8) I '! ' I~' 
przeciet nastąpić za moment - przestra- _ Marnie zginą.ł - rzekł Gerwazy I taka w nich wredna dusza., 
szy tę kobietę do najwyższego stopnia. Mówiłem ci ty'le razy, Że nieomal kapelusza 
Nie myślał tet i o tern., eo tej nieznajomej 
powie _ czero usprawiedliwi swoje nagłe Że kto z czartem ma pT'Zym.ierze Przez ioh a;kta nie zgubiłem 
i dziwne zjawienie się w tem miejscu. Tego wko'llcU djabeł bierze. Kiedy z wody je łowiłem. 

6J 

9) 

Trud bywa ezę'Sfo awoen}', 
Tutaj owoc już widOClZDY, 
Bowiem coś z wod'Y 'W'YPTYsło 
Aż głośno w powietrzu świ&ło. 

Co to ehclal pOd n'OJJJ plachfę 
Wtłoayć ŻYdów, Niemców, &Zlacht~ 
Bolszewików f Rusinów 
Oraz innych ta.k.ich 8J1lÓ'W' ... 

~y' 

A gdy po,szn borem lasem:, 
Wyrzekł !>rot potężnym. bee6m 
Wielkie były to nicponie 
Co ma wisieć nie utonie ...... 

To tet, kiedy przestał ich dzielić ostat-••••••• IIIIII •••••••••••••••••• __ ._ .............................. . 
ni pień drzewa, Half stanął ogłupiały, z 
zamkniętemi ustami, jakby mu kto waty tylko wymówiło. jemności obserwowal;lia Ingrid. ~ Szczęście? - N1ewładomo)eese.e _ 
w gębę nakładł. - Więc czemu pani nie szuka? - Mówił~~, że pan ~ie .znajdzie. Pan I C2:y można to nazwać szczęściem.. 

Był wszakte i drugi powód, dla kt6re- - .Właśnie szukam. patrzy przeClez w Zup~ł~Ie mną str,onęl - Narazie niezupełnem: - JeteH Jed-
go Ralf nie mógł wykrztusić z gardła żad- - Ale robi to pani tak, jakby pani nie· -. Jut. szuk::-ro - ~uz szu~mm! o~rzt:kł nak - Ralf ujął Ingrid za rękę - jeteH 
nego dźwięka N1etrudno zgadnąć. Ralf chciała znaleźć. pośpIeszme - J.ednakz~, p~me,,:,aż meWIa: jednak pani pozwoli, że ten pierścień po-. 
nie widział w życiu kobiety piękniejszej, - I też nie znajdę - wiem napewnol dom.o. <f:0kładn~e, .gdzle pIerŚCIeń w tej wie,że nasze dłonie na zaw!m6- to ~. 
niż ta leśna rusałka, a wiadomo, te cudne - Jak motna być taką pesymistke,. ChWIlI .Slę znajdUje - muszę patrzeć,.. panno Ingrid._ Ingrid ... 
zjawiska'- spadające w dodatku niewia- - Maro pecha. Całe moje tycie jut jest WszędzIe I " - Co się z panem lizieje? 
domo skąd - sprawiają, że człowiek zapo- takie, że nigdy nie znajduję, tego, czego - ~awe~ na mOJ ... nosek?- tu g? spew- - To, co zaczęło się wczoraJ. Ko<:ham 
mina, iż kiedyś tam, w latach dawno mi- szukam. ~OŚClą me.mB;. Zresz~a, ~le ZnajdZIemy panią! Kocham cię, Ingrid! - pmriól'Z]l'ł 
nionych, nauczono go mowy. - 0" panno Ingrid, nie trzeba tak l tak. - WIdZI pan - JUż Clemno_ li naciskiem. 

Trwało dłuższą chwilę, zanim Ralf wy- myśleć... ~ M~ pani rację, kieps.ko już wid aL. Ingrid pochyliła nieco głow. i odrzekła 
bełkotał nieswoim głosem: - Bo tak jest... N. p. w tej chwili Wiem -WIęC ... pożegnamy SIę! cichutk • .. 

- Dzień dobry ... dobry ... pani! ~e ... pierścień jest blisko mnie, że wystar- - No, tak, ale przecież pierścień trzeba _ J~. t kż '1' 
<- Dzień dobry! - odpowiedziało zja- czy wyciągnąć rękę, a sam wskoczy na znaleźć!... ... a e. . . 

wisk o tonem, w którym nie było wpraw- pa~ec - a jednak - nie stanie się to ... to _ Ciemno, -. Je.stem szczęślIwy, In~d! - Na;.; 
<łzie znać zmieszania - niemniej bystry znaczy - nie znajdę pierścienia. - Oczywiście. '1a teł nie mÓwię, te reSZCIe Jestem znowu szczęśliwy I 
obserwator spostrzegłby doskonale ukry- - Będziemy szukać razem!... trzeba "'o znaleźć dziś. - Przyjdziemy._ Obsypywał pocałunkami jej ręce. - Tyi-
wane wzruszenie... - 0, nie ... ja sama ... pan nie znajdzie jutro ... '" ko widzisz - l~d'Yie cię pozn~łe~, ~ jut 

- Przepraszam... przepraszam panią napewno. Ingrid spojrzała na Ralfa i odrzekła po mam wobec CIebIe na sumlemu Jeden 
bardzo, że tak... spadłem z niema... ale... - Mam szczęście do zgubionYCh rzeczy chwili. - Dobrze, będę tu jutro._ znowu grzech. 
właściwie - bo ... właściwie ... co pani tu - daję słowo, ~e znajdę. szukała.-- - Ja. .. też! 
robi? - No, jeżeli pan koniecznie chce.... . Jak tylko dziewczyna zniknęła za - Ty? :- Jaki!? .. ' 

- Co robię? - powtÓrzyło dziewczę, przy- --:- Owszem, koniecznie - tylko ... ja nie pierwszym zakrętem górskiej ścieżki _ - Po:Vle~ n,aJPlerw !3wóJ,-' . .. 
krywając duże oczy rzęsami - co robię? wiem, jak ten pierścień wyglądał? Ralf puścił się pędem do miasta. Miał zna- - Ot,oż WIdZISZ - Ja tego plerśclema 
...... Nic - to znaczy - owszem ... widzi pan - Jak wyglądał? Hm ... jakby go pan.. jomego od dawna jubilera, który zasp oka- wClI:le me znalazłem. Chciałen;t jak naj prę-. 
o- przykry wypadek. określić... jał jego najbardziej kiedyś kapryśne za- dzeJ. włożrć to. żel.azko na twóJ paluszek i.t 

_ N o!? ... co się stało T -o - Chyba pani pamięta? chcianki: kupIłem Je u Jubiler&. -
- Nic nadzwyczajnego - namyślała - Owszem - ależ naturalnie! - Więc . - Proszę pana - krzyknął już z progu_ - ,Wiem o tem. . ,! 

się - drobiazg - naprawdę niema o czem przedewszystkiem ... był okrągły. potrzebuję koniecznie pierścień z amety- - 18:kto, skąd WIesz? . 
mówić... - No - oczywiście. Od tego pierścień... stem wielkości ziarna grochu. . - NIe InQg~ś znal~źć pierścienia: - bo 

_ Przepraszam panią - jeżeli, jak - A prawda. .. Wie pan ... Niech się pan - Drobnostka - dla pana barona musi 1a go.- wcale me zgubIłam. . 
pani powiedziała, zdarzył się przykry wy- ze mnie nie śmieje. być wszystko. - Co? 
padek, to właśnie jest o czem mówić. - Skądże znowu. Przeciwnie - z całą po- Jubiler wyiął z pudełeczka pierście6, - No takI St8.~9"łeś. wczoraj przede 
PrawdopOdobnie będę mógł pani pomóc. wagą czekam dalszego opisu. który nie rótnił się niczem od pierścienia mną tak nagle .. że me WIedziałam, jak wy-

_ Nie wątpię - tylko, że ja nie wiem... - Acha! - Więc ... ten pierścień ... za-' opisanego przez Ingrid. tłumaczyć m()Je wałęsanie się po lesie i... 
~ O, pardon! - Zapomniałem na raz - wi~.c ten pierścień miał oczko z... - Ile? skłamałam. 

~mjerć, Jestem Ralf Svenson. - Z czego? - Czterysta. koron. - To ty nie dla pierścienia tu chodzf... 
_ Ingrid Hoerding, bardzo mi przy- - Z ametystu. Tak, naturalnie, Z ame- Ralf schował pudełeczko d() Jtleszenł od łan 

lemnie. tyst11. kamizelki i biegł do domu. Wyobr~żał 80- - ~w:dę. mówiąc - to dla pierścienia 
_ Słucham więc - co się pani przy- - Jakiej wielKOŚci? bie jutrzejsza, radość Ingrid. Oczywiście - 8. śc~leJ bIorąc - dla ciebie. Wiedzia-

darzyło? ~ :Wielkości? - Wielkości... ziarna powie, że znalazł._ łam! że Jeste~ sam i, te zejdziesz kiedyś ze, 
_ Ach ... co się przydarzyło? - Widzi grochu! Ingrid naturalnie nie chciała .." to u- swej samotm w dolinę· . 

pan - już zapomniałam... Zresztą mogę - RMne są ziarna grochu... wierzyć. Odgar;nęła czuprynę, 
panu powiedzieć: zgubiłam pierścień. Tu - No - takie średnie ziarenko! - Ja ... szukałam całe trzy tygodnie - . - A Jednak - rzekła z uśmiechem -
gdzieś w tej okolicy, Nie był bardzo drogi, - Doskonale - zaczynamy poszuki- a pan znalazł go tak w paru godzinach 1 Ja mam większe. szczęście niż ty. Znala-< 
lecz - zdaje się - pamiątka rodzinna. wanial - Nie mote mi się to pomieścić w głowie. zIam to, czego me zgubiłam. 

- Dlaczego - zdaje się? RaJf ~ał pftnie ~ ~ łIa- - ~am wi~e więks,ze .8Zez~cie. Odpowlędd.lt-~. __ .. ~ l ~ 
~ Nie, niel := napewno. Tak mi ~ n. ~ ~ pOzbawiaj1\e si~ jednakt~ pny:- ~]rzał1t na nIego dłużeJ nit zwykle: pocałunek,. J' - .. - . - S. 

g 




